
CO
N er 54. Kraków, Niedziela 7 Marca 1886. Rocznik XXXIX.

3  -r
M rJ0
o
o§
i
•o
ct-.3

o—

o

n®***11 wyehodzi oodziennie, wyjęwzzy niedziele i dni świąteczne.
Izielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

«tą w państwie Austryackiem...................................
■ „ Niemieckiem......................
» <*o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
łych państw należących do związku pocztowego

prsyjm eje się tytko od l f o  do ostotnlrgo dnia w miesiącu. — Listy 
ieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacio 

.pocztowej. — Ijistów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopim ów  nadsyłanych nie zwraca się.

1 na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
| 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU* w Mrokowi* i urzędy p jcztowo. M lajnową proauaoamtif księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. - 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ofłoazenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitow ym  za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
Kadeiłane (na 3 stronie dziennika) td  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłos*enlo I preaameralę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał jkiej L. 4; w Paryia wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4 ;

11 Plr. Z ,  n. fliosse ( l a K z e  w  o o r u m i ) ,  u u r g u ,  m o n a c m u m  i  i s o r y m u e r u z e j ,  u .
M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gok schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daubs & C.

W H s n u w łe  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Przjegląd Polityczny.

Z  Kraków 6 marca.
Wskutek reskryptu ministra spraw wewnętrznych 

* d. 23 lutego b. r. rozpisało Namiestnictwo na
i 1Cj V* kwietnia b. r. wybór uzupełniający po 

sła do Izby deputowanych Eady państwa z okrę 
P  wyborczego m. Krakowa w miejsce zmarłego

\t  ̂  ̂ ^.ra ^ aksymiliana Zatorskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 

Rady państwa ukończoną została dyskusya nad 
wnioskiem Ttirka w sprawie zaprowadzenia po 
datku giełdowego. Dyskusya ta dała powód do 
Wyraźnych wycieczek antisemickicb, które prowo 
kował SchOnerer, a wtórowali mu Pattai i Ttlrk 
Wniosek Ttirka uchwalono 99 przeciw 96 głosom 
odesłać do osobnej z 24 członków wybrać się ma
jącej komisyi. Wniosek Richtera względem zapro
wadzenia na kolejach kait jazdy dla robotników, 
przekazano komisyi kolejowej, a wniosek Siegla, 
żądająey rewizyi obecnych postanowień o legali- 
Zacyi, po przemówieniu wnioskodawcy, tudzież po 
słów Swobody i Kronawettera, odesłano do osob 
nej z 18 członków wybrać się mającej komisyi. 
W końcu uzasadniał dep. J a w o r s k i  swoj wnio
sek względem zaprowadzenia ceł wchodowych na 
zboże. Przemówienie posła Jaworskiego streścimy 
obszerniej po otrzymaniu stenogramów, a dziś za
znaczamy tylko, iż na wniosek dep. Schwaba prze
kazano wniosek Jaworskiego do zbadania osobnej 
komisyi cłowej z 24 członków wybrać się mają
cej. Następne posiedzenie Izby odbędzie się w pią
tek, a na porządku dziennym jest pierwsze czy
tanie wniosku Scharschmida i tow. w sprawie nie
mieckiego języka państwowego.

Wczorajsza dyskusya w Sejmie węgierskim nad 
ustawą municypalną przedstawiała kilka ożywio
nych i znaczących momentów. Ograniczeni dziś 
do krótkiego telegramu zamieszczonego w Wiener 
Allg. Ztg, możemy tylko zaznaczyć, iż przeciw 
projektowi rządowemu przemawiał Ludwik Hor- 
wath, jeden z najpoważniejszych posłów i członek 
umiarkowanej opozycyi, poczem w długiej mowie 
bronił projektu Tisza, a w końcu hr. Apponyi 
w sposób nadzwyczaj ostry i bezwzględny kryty 
kował przedłożoną ustawę, dowodząc, iż nadżn- 
panowie staną się nieograniczonymi panami komi
tatu i według własnej dowolności rządzić będą. 
Mowy Apponyi’ego nie słuchał Tisza, który po
przednio usprawiedliwił się przed Apponyi'm, iż 
musi opuścić Izbę, gdyż odjeżdża do Wiednia.

We czwartek rozpoczęły się w parlamencie nie
mieckim rozprawy ogólne nad monopolem wódcza- 
nym. Rozpoczął je pruski minister finansów Scholz, 
będący zarazem czł mkiem Rady związkowej, mo
wą, w której, imieniem pomienionej Rady, starał 
się usprawiedliwić wniosek rządowy. Budżet pru
ski walczy, jak wiadomo, już od dziesięciu lat ze 
znacznym deficytem, ciężary podatkowe Prus nie 
pozwalają zwiększania ich, oszczędności też dalej 
posnniętemi być nie mogą, ciężary komunalne prze
rastają coraz bardziej siły gmin, z czego wynika 
nagląca potrzeba, aby budżetowi pruskiemu, po 
strąceniu tego, czego zaspokojenie ogólnych po
trzeb Rzeszy wymaga, przypadło w stosunkowym 
podziale pozostającej nadwyżki, przynajmniej 140 
milionów marek. Wyższe opodatkowanie znieść 
tylko mogą gorące napoje, jak to widzimy w in
nych krajach.

Taki był wywód finansowy p. Scholza. O wiele 
Błabszemi okazały się jego wywodv co do polity
cznej strony monopolu. Robotnik, twierdził on, bę
dzie daleko swobodniejszym i mniej zawisłym 
w przedsiębiorstwie rządowem, niż w prywatnem. 
(Jeden z argumentów socyalistów!). Żeby prawo 
corocznego uchwalania budżetu miało na uchwa

leniu monopolu ucierpieć, nie widzi minister ża
dnej przyczyny. Będzie zaś zawsze wielkim re
zultatem politycznym, że tak finanse Niemiec, jak 
i Pius będą silniejszemi. Wielką wesołość w Izbie 
wywołało straszenie Izby zagranicą. Czytał kilka 
ostępów pism zagranicznych, w których krytyko 
wano monopol, i uważał, że zagraniczne państwa 
chcą, aby Niemcy pozostały słabemi. Nie godzi 
się więc, aby takie zagraniczne tendencye wspie 
rano w kraju.

Tak więc obrona ministra nie była zbyt świe 
tną, a w politycznej swej części nawet bardzo 
słabą.

Największy jednak interes obudzała tak w Izbie 
jak po za Izbą kwestya, jakie centrum zajmie 
stanowisko wobec monopolu, od tego bowiem za 
leży los jego w Izbie. Cała zaś dzwonienie kwe 
styą kościelno-polityczną, powołanie biskupa Koppa 
do Izby panów i do komisyi obradującej nat 
kwestyą kościelną, było wyrachowane na to wła 
śnie, aby wstrząsnąć zasadami, jakie centrum w tej 
mierze dawniej głosiło i jeżeli nie całe, to przy 
najmniej część jego skłonić do głosowania za mo 
nopolem. Nastała więc wielka cisza, kiedy prezes 
udzielił głosu Huenemu. Oświadczył on, że cen 
trum głosować będzie w zgodzie zbliżającej się 
do zupełaej jednomyślności przeciw monopolowi 
Jednak nie pragnie,aby monopol oddalić bez roz
trząsania go. Niech idzie do komisyi, tam pozna 
my wszystkie jego strony. Katolicy zrobili od lat 
15 tak smutne doświadczenia z rządem, że już to 
samo musi ich odstraszyć od wstępowania na dro
gę monopolu. Monopol ma być połączeniem po
datku gorzelanego z podatkiem konsnmcyjnym. 
Obrady komisyi wykażą zapewne, że podatki te 
mogą w miarę potrzeby być uchwalanemi bez nie
bezpiecznej formy monopolu. Wnosi więc, aby 
odesłać przedłożenie rządowe do komisyi z 21 
członków.

Dep. Huene mimo stanowczego oświadczenia się 
przeciw monopolowi, postawił wniosek odesłania 
do komisyi zapewne jedynie ze względów na to
czącą się w Izbie panów sprawę kościelno-polity 
czną. Nie bez znaczenia więc jest interpretacya, 
jaką daje Germania: „Sprawa monopolu, rnóiw 
oaa, jest osądzoną. — Bez głosów centrum, niema 
większości za monopolem. Centrum głosować bę
dzie przeciw niemu. Odesłanie wniosku do komi
syi ma tylko znaczenie formalne-, mają w niej tyl 
to do reszty zniszczonemi być pozory, które niby 
za nim przemawiać mają."

W dalszym toku dyskusyi przemawiał Richter. 
Wywody jego odznaczały się zwykłą ciętością te
go mówcy. W kraju, mówił on, podziałała wiado
mość o zamiarach rządu w przerażający sposób. 
Dowodem tego jest, że przeciw monopolowi na
desłano 5000 petycyj, za monopolem tylko 7. 
Ruch ten nie miał barwy politycznej, tylko czy 
sto ekonomiczną. Słusznie mówiono nieraz — utrzy
mywał to i Delbrlick w swej broszurze o mono
polu tytoniowym — że Niemiec zniesie więcej od 
Anglika i Francuza pod politycznym względem, 
ale ograniczenia gospodarczej wolności w celach 
liskalnych nie znosi. Ze względu na monopol oka
zuje się znów ten sam rys charakteru niemieckie
go, z którego powinniśmy być dumni.

Przedłożenie rządowe tchnie na wskróś socya- 
Iizmem, monopol jest przegrywką do falansterów; 
sam p. minister, mówiąc o rzekomej większej swo
bodzie robotnika w przedsiębiorstwach rządowych, 
irzyznał się do teoryj socyalistycznych w sposób 
ość naiwny.

P. minister mówił też o wielkich potrzebach 
rns. Mowę tę już znamy. Występuje z nią p. mi

nister przed każdym nowym wnioskiem o większy 
podatek Rzeszy, Od czasu, jak po raz pierwszy 

tą mową wystąpił, uchwaliliśmy już 150 milio
nów nowych podatków i dziś występuje z nią zno
wu bez najmniejszej zmiany.

P. minister pragnie dla Prus z dochodów i mo
nopolu wódczanego 140 milionów. Tych nie dostał

by nawet w razie uchwalenia monopolu, bo ra
chunek rządowy jest mylny. (Mówca wykazuje to 
przekonywającemi liczbami). Ale i ta suma nie 
wystarczyłaby jeszcze, bo do pokrycia deficytu po 
trzeba Prusom 180 milionów. Wstąpiwszy raz na 
drogę monopolu, musielibyśmy uchwalać dalej mo 
nopol tytuniowy, a może i monopol na piwo.

Widoczną też jest tendencya polityczna, jaka 
się wiąże z monopolem. Ze względu na bez 
czeństwo kon8tytucyi, kanclerz dziś już jest zbyt 
możny, trudno więc przewidzieć, dokądby zaszedł, 
żeby władzę jego jeszcze powiększyć, wzmacnia 
jąc nad miarę oddane jego dyskrecyi finanse 
oddając tysiące ludzi w zupełną od niego zawi 
słość. Cała ta liczna ludność, która projektem do 
monopolu jest zagrożoną, zwraca teraz wylęknio 
ne swe oko na parlament, czy ją weźmie w obro 
nę i od zwichnięcia warunków jej egzystencyi 
ochroni.

Dalsze rozprawy w parlamencie nad monopolem 
odroczone zostały. Przyczyną tego ma być słabość 
ks. Bismarka.

Rada stanu, która, jak się pierwotnie zadawało 
miała przyczynić się do unormowania przyszłego 
ustawodawstwa, ma teraz widać zmieniać się na 
powolny organ pomysłów kanclerza. Do składu 
jej powołano świeżo Tiedemanna, znanego prezesa 
rejencyi bydgoskiej, człowieka miernych bardzo 
zdolności, ale zaciętego nieprzyjaciela Polaków 
należącego do czambuliku najwierniejszych sług 

. Bismarka. Głoszono już o zamiarze ks. Bis 
marka, aby Rada stanu ułożyła projekt do in- 
8trukcyi komisyi, która się ma w myśl propono 
wanej ustawy zająć kolonizacyą w prowincyaeb 
wschodnich. Do takiej pracy potrzeba oczywiście 
kreatur ks. Bismarka, bo inaczej mogłaby Rada 
stanu zapobiedz zbytniej swobodzie działania ko
misyi.

W sprawie wydalenia książąt osiągnął Freyci 
net w francuskiej Izbie deputowanych więcej, niż 
się spodziewano. Przypuszczano powszechnie, że 
odrzuconym zostanie wniosek dep. Duchó, żąda
jący bezzwłocznego wydalenia wszystkich książąt, a 
przyjętym zostanie wniosek dep. Rivet, nadający tyl
ko prawo rządowi wydalenia tych, którymby agita 
cye zmierzające do obalenia rzeczypospolitej udowo
dniono. Po energicznem przemówieniu Freycineta, 
w którem żądał wyrazu zaufania Izby, że i bez 
ustaw wyjątkowych zdoła, opierając się na pra 
wach, jakie mu nadają obowiązujące dziś ustawy, 
zasłonić rzeczpospolitą przed wszelkim zamachem, 
odrzucono obydwa wymienione powyżej wnioski, 

przyjęto umotywowany porządek dzienny, po
party przez rząd, w następującem brzmieniu: „Izba 
licząc na energię i oględność rządu i w zaafanin, 
*“ rząd w razie potrzeby użyje środków, jakich 

będą, przechodzi do po
że
okoliczności w ym agać 
rząd k u  dziennego ."

Gladstona program irlandzki zaczyna się jaśniej 
nieco zarysowywać, ale zarazem wywierać wpływ 
stanowczy na znaczne scyśye w stronnictwie Whi- 
gów. Głównemi punktami tego programu są: oso- 
my iząd irlandzki i osobny parlament w Dubli
nie. Znaczna część Whigów nie chce się zgodzić 
na ten program, a z mowy Morleya, podsekreta
rza Irlandyi, w gronie liberałów, zdaje się wyni
kać, że nastąpią z powodu tego nowe wybory. 
Znajdujemy się, mówił on, w przededniu wa

żnych wypadków, które stronnictwo nasze rozbić 
mogą, a na które kraj wcale nie jest przygoto
wany. Rząd znajduje się względem kwestyi ir- 
andzkiej w tak trudnem położeniu wobec własne

go stronnictwa, że zapewne odwoła się niezadługo 
do decyzyi kraju.“

Po zawarciu pokoju między Serbią a Bułgaryą 
po ogłoszeniu ukazu nakazującego demobilizacyę 

w Serbii, na pierwszy plan spraw wschodnich 
wchodzą teraz sprawy grecka i rumelijska. —

W pierwszej stan rzeczy nie zmienił się w niczem. 
Mocarstwa grożą jak dawniej demonstracyami zbio- 
rowemi, a nawet zbrojną interwencyą; Grecya po
zostaje przy swych żądaniach, opartych na trak
tacie berlińskim, i nie zaprzestaje uzbrojeń, choć 
nieco pokojowsze usposobienie zaczyna się o tyle 
uwydatniać, że zapowiedziana koncentracya wojsk 
odbywa się tak powoli, jakby ją tylko dla pozoru 
i w celach wywarcia pewnego nacisku uskntecz 
niano. Są też w toku jakieś bezpośrednie roko 
wania między Grecyą a Turcyą, które może do 
prowadzą do zadawalniającego rezultatu.

W sprawie układu Porty z Bułgaryą zaręczają 
zs wszech stron, że mocarstwa porozumiały się 
już z sobą, że na podstawie propozycyi* sformuło 
wanej przez Włochy*. rzecz cała ułożoną będzie. 
Czy jednak zbierze się zaraz konferencya, ażebj 
zgodzie mocarstw dać wyraz, czy też zamanife 
stowanie tej zgody odroczonem będzie tak samo, 
jak ostateczna sankcya ugody, aż do uskutecznię 
nia rewizyi statutu organicznego przez komiśyę 
międzynarodową, a jak żąda Francya, aż do are: 
gulowania kwestyi statutowej, wszystko to stano
wczo jeszcze rozstrzygniętem nie zostało.

W sprawie listu Wołyniaka do Schlesische 
Ztg  otrzymujemy następujące uwagi:

Zasługą Waszego dziennika, żeście pierwsi*zde- 
maskowali niezgrabny fabrykat listu Wołyniaka i 
odparli mistyfikacyę z oburzeniem i tą godnością, 
jaka przystoi nieszczęśliwym, którym prześladow
cy jedną ręką wymierzają razy obuchem — drugą 
zaś przesuwają mamidełka, aby ich powstrzymać 
od krzyku. Szyderstwo i lekceważenie tego cy
nicznego żartu o odbudowaniu Polski, aż po Czar
ne morze, w nagrodę za dobrowolne cofnięcie gra 
nicy narodowej do granicy politycznej rozdziela
jącej państwo Carów od Niemiec — ma atoli dru
gą stronę, na którą pozwolę sobie zwrócić uwagę.

Książę Bismark nie zasługuje na brevet d'in- 
vention za swoje projekta expropryacyi szlachty 
lolskiej i wyniszczenia polskiego żywiołu w Po 
znańskiem i Prusiech zachodnich — jest on tu 
tylko kontynuatorem stuletniej polityki pruskiej; no
wym jest tylko hałas, skandal i ta wielka mise 

scene, z jaką wprowadza swe wnioski polako
żercze do parlamentu. Nie jest także nową polity
ka mistyfikacji, insynuacyi i prowokacyi, jakiej 
świeżą próbkę daje nam list wrzekomego Woły
niaka do Schles. Ztg.

Możnaby tu sięgnąć do poduszczeń Bertzberga, 
rad i obietnic Lucchesinego w czasie wielkiego 
Sejmu. Wszak-to pod naciskiem idącym z Berli 
na i za poręczeniami posła prnskiego, stronnictwo 
patryotyczne zdołało skłonić króla do zerwania 

carową gwarantką i do wypowiedzenia jej przed 
wczesnej lub spóźnionej wojny 1792 r. — Równo
cześnie zaś z temi obietnicami pomocy król siał 
do Carowej ostrzeżenia, że jeśli przyjdzie do skut 
ku reforma konstytucyi, Polska wzmocnić się znów 
może. Intryga ułożoną była w ścisłem porozumie 
niu dwóch dworów, a gdy Ignacy Potocki w imie
niu stronnictwa, które brało za dobrą monetę o 
netnice praskie, pojechał do Berlina, król odmówił 
mu posłuchania, a Hertzberg w żywe oczy wyparł 
się dawanych poufnie rad — Luchesiniego zaś 
odwołano, i przystąpiono do drugiego rozbioru 
dwulicowość ta i igranie z patryotyzmem polskim, 

polską łatwowiernością, system pro wokacyi .prze 
szedł w tradycyę pruską i w różnych objawia'się 
czasach. Nie sama tylko Francya nas tylokrotnie 
udziła — politycy i publicyści prascy poruszają 

wielokrotnie myśl odbudowania Polski, jako ko
nieczność dla Niemiec, a zwykle jak ów Woły- 
niak stawiają jeden warunek, dobrowolnego wy
rzeczenia się dwóch województw, lub wyniszcze
nia w nich unguibus et rostris polskiego żywioła.

Porusza kwestyę polską w r. 1846 głośny wów

czas publicysta berliński Buelow Kummerow w swych 
projektach zmiany polityki europejskiej na pod
stawach chrześciańskich. Przyznaje on, jak wielu 
zresztą pisarzy i historyków niemieckich, od Rot- 
becka zacząwszy, że rozbiór Polski był niegodzi- 
wością, która się mści na całym porządku euro
pejskim, że tę krzywdę trzeba naprawić. „W tem 
miejscu ciało europejskie — pisze on — w żywe 
krajane było mięso, nie dziw zatem, że się gan
grena przyrzuciła i całe ciało Europy na tę ranę 
choruje." Na dłuższe cytacye Diema tu miejsca, 
chcemy tylko zaznaczyć, że Baelow Kummerow 
wskazuje Niemcom konieczne zadanie odbudowa
nia Polski w porozumieniu z Austryą, lub w kom- 
binacyi dynastycznej (księcia Leuchtenberga na 
tronie) z Rosyą, a Polsce odbudowanej wskazuje 
misyę cywilizowania Słowiańszczyzny i straży cy- 
wilizacyi europejskiej od Wschodu, oraz upatruje 
w tem, zupełnie jak Wołyniak ze Schles. Ztg,roz
wiązanie kwestyi wschodniej.

Poznańskiego atoli publicysta ten się nie wy
rzeka — i już w r. 1846 radzi coś podobnego, 
co świeżo obleczono w znane wnioski expropria- 
cyi i rozporządzenia bańicyjne, gdy mówi: „rząd 
pruski mógłby zatem ułatwiać emigracyą z Po
znańskiego Polaków do Polski."...

Nie wspominamy o wszystkich deklamacyach 
za Polską liberałów niemiockicb 1848 r. — wszak 
rucbawka w Poznańskiem była bezpośreduiem na
stępstwem rewolucyi w Berlinie, a gdy tę jedyną 
chwilę zbrojnego wybuchu nam ciągle przypomi
nają, zapominają o tem, że król i rząd abdyko- 
wał przed ulicą berlińską.

Pomijamy także niecną konspiracyę policyi pru
skiej, którą odsłonił Niegolewski w sejmie. Znać 
jak konserwatywnem i spokojnem było spółeczeń 
stwo wielkopolskie — kiedy chwycono się takie
go środka, aby rzucić pozór spisku dla nowych 
przeciw polskości zamachów.

Rola ks. Bismarka wobec nieszczęsnych wypa
dków 1863 r. przypominała tradycyą Fryderyka 
W.,Hertzberga i Luchesiniego. W Petersburgu ja- 
co ambasador, jak sam w ostatniej wyznaje mo
wie, podjudzał do silniejszych środków represyi, 
a z drugiej strony pamiętną została znana rozmo
wa z p. Kłobukowskim.

OJ lat dwudziestu, każde zbliżenie między dwo
rem berlińskim a petersburskim, każde spotkanie 
ranclerza niemieckiego z mężami stanu rosyjskie- 
mi, zaostrzało ucisk narodowy i religijny, prześla
dowanie już nie polityczne, bo nie było do tego 
racyi, ale etnograficzne polskości pod obu rzą
dami.

Ale przed każdem takiem zbliżeniem i każdem 
uściskiem dwóch kolorów, pojawiała się broszura, 
słusznie czy niesłusznie przypisywana natchnieniom 
kanclerza, a poruszająca sprawę polską w jak 
najszerszych rozmiarach.

Tak przed zjazdem w Skierniewicach, którego 
rezultatami miało być zaostrzenie rusyfikacyi i 
gtrmanizacyi w krajach polskich p. Nathusius da
wny współredaktor Kreutz Z tg , zażyły przyjaciel 
ks. Bismarka z czasów, kiedy jako junkier szedł 
on z skrajną prawicą pod wodzą Gerlacha— a 
obecnie sądad Warzinu— ogłosił pamiętną bro
szurę: Die deutsche W irtschafts-Politik und die 
polnische Frage,— w której dowodził jak dwa a 
dwa jest cztery, że Niemców czeka śmierć eko
nomiczna i handlowa, jeśli śpiesznie nieodbudują 
Polski i to wielkiej aż po Czarne morze, zupełnie 
jak pseudo-Wołyniak z Schles. Ztg. P. Nathusius 
dowodzenie swoje popierał cyframi statystyczne- 
m i— w odbudowanej Polsce^ wskazywał jedyne 
targowisko i drogę handlową dla przemysłu nie
mieckiego, aż na daleki wschód. Wszelako czynił 
restrykcye co do Poznania, Gdańska i Torunia, 
równie niezbędnych dla Prus ze względów strate
gicznych jak i handlowych.

Przeszłego roku z innego znów tonu^ widmo 
sprawy polskiej wywołuje pamiętna broszura: Fi- 
nts Poloniae, ogłoszona w Frankfurcie. Jej wy-

Towarzystwo Warszawskie.
L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I

przez

Baronową X. Y. Z.
(30)

(Ciąg dalszy).
Każdego, który pierwszy raz do Warszawy za

wita, uderza przedewszystkiem jej ruchliwość i oży
wienie ulic, przeciągające się aż do późnej nocy. 
Pod tym względem mamy słuszną pretensyę do 
rangi stolicy, i po Paryżu i Londynie, mało które 
z największych w Europie miast może naszemu 
Syreniemu grodowi sprostać. Weź n. p. Wiedeń 
i porównaj go z Warszawą. Nad Dunajem o go- 
dżinie 10 wszystkie sklepy pozamykane, ulice pu- 
ste, teatra pokończone, tramwaye wstrzymane, do- 
różek mało, i z trudnością gdzie znajdz’ es z jaką 
pierwszorzędną restauracyę otwartą. U nas ruch 
wieczorny miasta zaczyna się dopiero o tej porze. 
Żaden z teatrów nie kończy się w zimie przed 
jedenastą, w lecie jeszcze później: na głównych 
ulicach ruch powozów nie ustaje nigdy bo trwa 
właściwie do 4 rano, a zaczyna od 5 ; ’wszystkie 
hotele i restauracye napełniają się dopiero gośćmi 
koło północy, a tramwaye przestają kursować po 
jedenastej; wiele sklepów do późnej nocy otwar
tych, a ulice oświetlone porządnie i na ciemności 
egipskie i Towarzystwo dessauskie nie mamy by
najmniej powodu się uskarżać. Warunki życia 
kosztowne, to prawda, za to wytworne i pełne 
komfortu. Tak dobrze i pięknie budowanych do- 
móvv, jak  w Warszawie, nie w każdem większem 
znajdziesz mieście; mieszkania w porównaniu 
z krakowskiemi i lwowskiemi obszerne, czyste 
wygodne, a cena ich nie tak znowu wygórowana’ I 
jak  to zwykła głosić fama, i jakby sądzić można |

z ustawicznych narzekań Kuryerów  na „kamieni- 
czników" i ich wyzysk. Pięknych budowli i staro 
żytnych pałaców dużo jeszcze, pomimo że większość 
ich skonfiskowana przez rząd, lub dobrowolnie 
sprzedana w inne przeszła już ręce i innemu słu 
ży celowi. W tych dniach właśnie ukończono 
restauracyę pałacu Briihlowskiego, który dawniej 
był rezydeńcyą margrabiego Wielopolskiego, a pó
źniej służył za przytulisko to dla komitetu urzą
dzającego, to na czas jakiś dla cenzury i rozli
cznych wystaw. Ostatnim lokatorem było Towa 
rzystwo Wioślarskie, po którem wprowadziło się 
obecnie do wcale starannie odnowionego gmachu biu 
ro telegraficzne. Dawny pałac Radziwiłłów, później
szy namiestnikowski, jest dziś siedzibą rządu guber 
nialnego i biur jenerał-gubernatora. W pałacu T ar
nowskich przy Krakowskiem Przedmieściu mieści 
się Bank Dyskontowy, w przysłowiowym Paca 
sąd okręgowy, w Prymasowskim szkoła junkrów, 
w Krasińskich Izba sądowa, ^Badenich archiwa, 
biskupów krakowskich (przy ul. Miodowej) zakład 
fotograficzny Mieczkowskiego, iMostowskich, da 
wniej Komisya sprawiedliwości, dzisiaj prezes 
Izby sądowej ,lBlanqu’a sklepy i mieszkania pry
watne, jak również i (Łubieńskich przy ul. Kró
lewskiej i t. d. Dom marszałków sejmowych, przy 
ulicy tegoż nazwiska, ocalał jeszcze zupełnie i jest 
własnością prywatną, a służy za przytulisko dla 
jakiejś'bawaryi. Towarzystwo Przyjaciół Nauk za
mieniono na gimnazyum, a w pałacu arcybiskupim 
przy ul. Miodowej, środkowy tylko korpus zajmuje 
nasz arcybiskup i jego konsystorz, w jednem z bo- 
cznych skrzydeł umieszczono komitet cenzuiy, 
w drugiem sklepy i lokatorów prywatnych. Oca- 
ały ty lko : pałac błękitny ordynacyi Zamoyskich, 

dwa pałace Potockich (hr. Augusta i hr. Stani
sława) przy Krakowskiem Przedmieściu,- Ordy- 
nacya Krasińskich z piękną biblioteką, odkrytą 
obecnie od strony ul. hr. Berga, niezgrabny i nie
smaczny pałac Uruskich i świeżo właśnie wykoń
czony pałac Zawiszów przy ul. Bielańskiej, któ

rego schody zdobi wspaniały plafon Siemiradzkiego, 
przedstawiający walkę światła z ciemnością. Na 
placu Ewangielickim wznosi się ciężki i prawdzi
wie bankierski pałac Kronenberga w stylu nowo
żytnym wiedeńskim; na rogu ul. Marszałkowskiej, 
pozornie na zwyczajną kamienicę wyglądający 
pałac p. Blocha, a w Ujazdowskich alejach kilka
naście lekkich, bardzo gustownych willi, wśród 
pięknych ogrodów, róż i kwiatów. Najładniejsza 
to niezawodnie część Warszawy, a najpiękniejszą 
wśród tych alei willa p. Feliksa Sobańskiego 
oraz pp. Wernickich i Lilpopów.

Tego, co się nazywa w Paryżu quartier St. 
Germain, u nas wcale niema. Arystokratyczna 
dzielnica w Warszawie nie istnieje, ale od kiedy 
miasto zaczęło się rozszerzać ku Łazienkom i Ko
szykom, wszyscy się przeważnie przenieśli w tamtą 
stronę. Na (Długiej, Miodowej, Senatorskiej, Bier  
lańskiej, St. Jerskiej i t. d. mieszkają dziś tylko 
kupcy, adwokaci i sadownicy, których ściąga tam 
bliskość biur i magistratur; za to część miasta po 
drugiej stronie Saskiego placu, ulica Mazowiecka, 
Włodzimierska, W arecka, Bracka i Chmielna, 
Aleje Jerozolimskie, Zielony Plac i t. d. zmieniły 
się w centrum towarzyskiego życia; za Alejami 
Jerozolimskiemi ku Mokotowowi, na | Kruczej, No
wogrodzkiej, Hożej, Żórawiej, Wspólnej itd. urzęd
nicy, emeryci, ludzie średnio zamożni, bo mieszka
nia tam tanie, a bardzo wygodne, a przed paru 
łaty otworzono od Nowego Świata nową ulicę t.z. 
Foxal, gdzie stanęło kilka pięknych domów, a 
wśród nich pałac hr. Konstantego Przezdzieckiego, 
jeden z najwspanialszych w W arszawie, przepeł
niony cennemi zabytkami sztuki, a urządzony 
z artyzmem i gustem prawdziwego znawcy.

Już to Warszawa może się poszczycić wspania- 
emi apartamentami i nasi tapicerzy i dekoratorzy 

na brak roboty uskarżać się nie powinni. Nowo
czesne wymagania mody mają tę dobrą stronę, 
że dziś każdy chciałby mieć w swojem m ieszka
niu jaki starożytny mebel, piękny obraz, średnio

wieczną makatę, gobelin, majoliki, szafę gdańską 
i t. d. Gust pod tym względem powszechny i zby
tek w mieszkaniach może największy. Dawnych 
szablonowych salonów, w których pod ścianą stała 
poczciwa, rozłożysta kanapa, przed nią stół okrą
gły, a dokoła, jak  żołnierze, w szeregach fotele i 
krzesła, znajdziesz tu już nie wiele. —  Wszędzie 
wpływ P aryża, a może więcej jeszcze Wiednia, 
meble różnobarwne, imitacye starożytności, plusze, 
aksamity i hiszpańskie skóry, wszędzie okna za
ciemnione, bronzów i obrazów dużo, nic błyszczą 
cego, jaskrawego, rzucającego się w oczy, a wszy
stko raczej trzymane w tak modnych dziś półto
nach, miękkie, ciepłe, szaraw e. . .  Chociaż nas 
starych posądzają zawsze o wieczną tęsknotę za 
tem, co było dawniej, i uparte obstawanie, że dziś 
nic już lepszego i piękniejszego być nie może, 
przyznaję chętnie, że teraźniejszy sposób urządza 
nia mieszkań podoba mi się o wiele bardziej, niż 
ten, do jakiego przywykłam z czasów mej mło
dości. A podoba się dlatego głównie, że sztuka 
zastosowana do przemysłu* teraz naprawdę zaczyna 
się u nas rozw ijać... Nie wiem, jak  tam w Kra
kowie, ale tu w Warszawie każdy najskromniej
szy nawet salonik musi mieć jakiś chociażby ma
ły obrazek, bardziej znanego pendzla, jakieś dzieło 
sztuki, starożytny świecznik, dawną makatę itd. 
Reprodukcye i drzeworyty zeszły do przedpokojów, 
prędzej ktoś poprzestanie na kretonacb, aniżeli 
miałby mieć gole ściany w swem mieszkaniu. — 
Naturalnie, że jak  za granicą, tak i u nas auten
tycznych starożytności nikt nastarczyć nie może, 
więc nasi stolarze robią przepyszne biurka & la 
Louis X V , kopiują na gwałt wszystkie Stanisła
wowskie meble z Łazienek i Zamku, sztuka sto
larska i dekoracyjna dochodzić zaczyna u rzemie
ślników warszawskich do perfekcyi, a na wysta
wach obrazów ruch wielki i o nabywców nie tru 
dno. Wszystkie tańsze i mniejsze rozmiarami obrazki 
rozchwytywane bywają odrazu. Niemasz więc 
złego, coby na dobre nie wyszło, a ten niektórych

sfer naszych zbytek, popiera istotnie przemysł i roz
wija sztukę. . .

Dla zaokrąglenia obrazu powinnabym Ci wła
ściwie dać opis kilku najwspanialszych apartamen
tów warszawskich, boję się jednak wejść w sferę 
zanadto prywatną, i łechtać osobiste próżności. --— 
Wspomnę więc Ci tylko, że w Ordynacyi Krasiń
skich znajdziesz przepyszną zbrojownię i dużo po 
Napoleonie pamiątek, wiele bardzo pięknych obra
zów i ciekawych portretów, że znów pałac błękit
ny olśni Cię swoim zbiorem porcelany, a np. u 
Blocha zobaczysz „Iwana Groźnego11 Matejki i 
cztery pory roku Makarta, że u hr. Maryi Przez- 
dzieckiej spotkasz wspaniale atelier artystki, a 
w pałacu jej syna hr. Konstantego, obok wielu 
innych wartościowych rzeczy, pokój jadalny cały 
ozdobiony rzeźbami z drzewa, wybieranemi po k a
wałku ze starych domów w Gdańsku, że znajdziesz 
tam prawdziwy oryginalny komin polski i szatę 
gdańską jedną z najpiękniejszych, jakie znam._ 
Zaadresuję dalej miłośników archeologii do p. J a 
na Zawiszy, a amatorów miniatur do p. Lucyana 
Wrotnowskiego, który posiada ich zbiór rzadki i 
doborowy; dodam, że kto chce widzieć piękne 
Stanisławowskie podobno zastawy, mech popi osi 
o ich pokazanie hr. Stanisława Zyberg-Platera, e 
śliczna kolekcyę tabakierek posiada znów p. Jó
zef Kościelski, że wreszcie w każdym niemal za- 
możniejszym domu warszawskim^ znajdzie się ja- 
kieś dzieło sztuki niepośledniej wartości, a zami
łowanie do takich zbiorów rozpowszechnia się coraz 
bardziej, schodzi od klas zamożniejszych do mniej 
zamożnych, nawet do kupców i cukierników, bo 
świeżo właśnie jedną z nowo otworzonych cukierni 
ozdobiono bardzo dobrego pędzla obrazem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dawcą jest zaś p. Fiankel publicysta drugorzędny, 
ale mający przystęp do kanceloryi kanclerza, gdy 
chodzi o puszczenie ballons d’essaye. Niebawem 
atoli następuje nowe spotkanie ks. Bismarka z p. 
Giersem — wzmocnienie umów skierniewickich — 
a dla Polski w Rosyi nowy nkaz kwestyomjący 
prawo własności Polaków i katolików— w Pm 
siech zaś dekret bańicyjny, mowa kanclerza i zna
ne wnioski exterminacyjne.

Do czego ta podwójna gra zmierza— w słowac i 
i pismach insynuacye, w czynach wyniszczenie 
zagłada? Zabrano się z obu stron do wjkarczo 
wania z korzenia tej pustyni polskiej, która roz 
dzieła dwa aglomeraty i dwa szczepy. Po stu la 
tach ucisku, grzebią społeczność polską, aby z ni»„ 
śladu niezostało— a wygrzebują kwestyę państwa 
polskiego. ~

Widmo to bardzo bywało przydatne do różnych 
kombinacyj politycznych. Igrał z nim długo na 
przemian parlamentaryzm, dyplomacya i rewolu 
cya. Środek to agitacyjny wyborny, dywersya 
bardzo pomocna i pogróżka ułatwiająca licytacyę 
i targi. Dobrze mieć w sajdaku i taką strzałę na 
dany wypadek. Rzecz dziwna, że tylko w Peters 
burgn przyjmują wszelkie insynuacye i kombina 
cye przez publicystów pruskich wysuwane naprzód 
z zupełną obojętnością, choć one się powtarzają 
tak systematycznie w pewnych odstępach czasu 
z taką dla R .syi groźbą.

Przeciwnie skwapliwość, z jaką p. Szczebalski 
w Dnewniku warszawskim pochwycił list wrzeko- 
mo Wołyniaka, w którym cznć podstępność se
micką i |doktrynerstwo, ta łatwowierność, z jaką 
organa rosyjskie dają wiarę mistyfikacyi, zdradza 
grę ułożoną. Są-to  wzajemne usługi siepaczy 
ajentów prowokacyjnych prusko-rcsyjskich wybór 
nie się rozumiejących, gdy chodzi o szczucie na 
Polaków.

Społeczność polska,, szła zbyt długo na lep pro 
wokacyj Zachodu, bo je popierała niekłamana 
sympatya opinii francuskiej. Dziś stoi ona na 
straży i własnej wyobraźni i obcych podniet, czy 
idą z Zachodu, czy ze Wschodu. Społeczność pol
ska zajęta wyłącznie zachowaniem pierwiastków 
narodowych, obroną społeczną— rachuje się tylko 
z faktami ucisku, mężnie wytrzymuje zamachy 
a puszcza mimo czcze słowa, świadoma tego, że 
suma bezprawia i nienawiści z obu stron jest ró
wną — a starcie dwóch ras i dwóch aglomeratów 
zagraża jej w przyszłości pożogą i rozlewem krwi 
na wyniszczonej ziemi polskiej.

Projektowana ustaw a o pospolitem ruszeniu
i i i .

Wiedeń 2 marca.

f  Wykazując dokładnie, bo liczbami, iż w okre
sie ostatnich lat szesnastu podwoiły swoją siłę 
wojenną wszystkie mocarstwa kontynentalne, są 
siadujące z Austryą, przedstawiłem już w prze
szłym liście szczegółowo: jakiemi siłami w razie 
wojny rozporządzały Rosya i Niemcy w 1869 r., 
a jakiemi obecnie mogą rozporządzać te dwie za
borcze, a najbliższe nas potęgi wojenne, jaki pro 
cent całej swej lndności wyprawiają do wojsk 
w razie postawienia ich na stopę wojenną, a pod
czas pokoju ile pieniędzy wydają rocznie na u- 
trzymanie armii, a raczej jej kadrów. To podwo 
jenie sił zbrojnych przez dwóch zaborczych sąsia
dów, te z coraz większem natężeniem rozwijane 
przygotowania do wojny przez dwa militarne mo 
carstwa, będące wprawdzie dzisiaj w dobrych 
z Austryą stosunkach, lecz mające sprzeczną z jej 
kierunkiem dążność polityczną, byłoby ju t dosta- 
tecznem dla udowodnienia, że związek ludów, two 
rżący dzisiaj monarchię austryacko-węgierską^musi, 
choć z cięikiem sercem, starać się dla własnego 
bezpieczeństwa o powiększenie sił zbrojnych, 
przynajmniej musi starać się o przygotowanie 
u siebie na przypadek wojny takiej nowej siły 
wojskowo zorganizowanej, któraby podczas wojny 
zastąpiła wewnątrz kraju armię i „obronę krajo 
wą,“ umożliwiła zgromadzenie wszystkich wojsk 
czynnych na linii bojowej i była dostateczną re
zerwą do ich uzupełnienia.

Lecz rozwijając dalej wspomniony powyżej do 
wód, pozostaje mi z kolei przedstawić teraźniejszą 
organizacyę wojskową F r a n c y i  i Wł oc h ,  wska 
zać, jakie siły mogą te państwa w razie wojny 
wyprawić do boju, jakie rezerwy przygotowały 
dla uzupełnienia swych armij prdczas w alki; dla 
porównania zaś przytoczę najprzód, jakiemi siłami 
państwa te rozporządzały w 1869 r., gdy w mo 
narchii austryacko węgierskiej uchwalono ustawę 
obowiązującą do dziśdnia, a zakreślającą rozmiar 
jej sił zbrojnych w razie wojny.

F r a ń  cya . Po wojnie austryacko-pruskiej w r. 
1866 porzucono we Francyi dawny z pierwszego 
cesarstwa pozostały system organizacyi wojsk 
służby wojskowej, a ustawą z Igo lutego 1868 r. 
zaprowadzono na wzór pruski powszechną służbę 
wojskową, z tą różnicą, iż nie wszyscy, w wieku 
popisowym będący, a zdolni do broni, służyć mieli 
naprzód w armii, a następnie w obronie krajowej, 
jak to było i jest w Prusach;- ale pewna liczba 
popisowych, oznaczona uchwalanym corocznie przez 
Izby kontyngensem, powinna służyć w armii (pięć 
lat w szeregach, a następnie cztery lata zostawać 
w rezerwie), resztę zaś pipisowych miało służbę 
wojskową odbywać w „gwardyi ruchomej", która 
zastępowała pruską „landwerę". Słowem ówczesna 
ustawa wojskowa francuska zmodyfikowała system 
pruski w podobny sposób, w jaki później zastoso 
wano go w Austryi ustawą z 1869 r. Jednak ta 
uchwalona we Francyi w 1868 r. nowa organiza- 
cya wojsk przeprowadzana była bardzo powoli, a 
to wskutek oporu ówczesnej ópozycyi w ciele pra- 
wodawczem. W dniu 1 stycznia 1869 w czynnej 
armii francuskiej było pod chorągwiami 441,437 
żołnierzy (z których 372,207 we Francyi, 63,720 
w Algierze, 5,510 w Rzymie), zaś 146,000 rezer
wistów, pozostających w domu, mogło być powo
łanych pod chórągwie. Do „obrony krajowej", na
zwanej „gwardyą narodową ruchomą", zapisanych 
było 415,319 ludzi, lecz gwardyę tę dopiero for
mować zaczęto i tylko dla małej jej liczby były 
utworzone kadry. Organizacya tych wojsk była 
następująca: 1) Gwardy a cesarska: 8 pułków pie- 
czoty, 6 pułków jazdy, 6 bateryj pieszych i 6 ba 
teryj konaych. 2) Armia: 100 pułków piechoty 
liniowej (w każdym po 3 bataliony), 20 batalio
nów strzelców, 3 pnłki żuawów, 1 pułk lekki 
afrykański, 3 pułki turkosów (po 4 bataliony) i 
legion zagraniczny, ogółem piechoty 347 batalio
nów; jazdy 60 pułków, każdy po 6 szwadronów, 
przeto 360 szwadronów; artyleryi polowej 202 ba
teryj ; trzy pnłki inżynieryi i trzy pnłki pociągów. 
Według ustawy z 1832 r., do „gwardyi narodo

wej" powinni byli należeć wszyscy obywatele ot 
20 do 60 roku życia, a przeto powinno było być 
zapisanych do gwardyi narodowej czynnej 3,780,000, 
a do rezerw gwardyi 1,940,000 ludzi; lecz za cza 
sów drugiego cesarstwa instytucya gwardyi naro 
dowej była całkiem zaniedbana i tylko z imienia 
istniała. Ponieważ nowa ustawa o służbie wojsko 
wej dopiero wchodziła w życie i to bardzo powoli, 
a „gwardyę narodową ruchomą" zaledwie zaczęto 
organizować, przeto w chwili rozpoczęcia wojny 
w 1870 r. i uderzenia Niemiec na Francyę, zale
dwie rząd francuski zgromadzić zdołał na całej 
linii bojowej i w obozie rezerwowym pod Chalons
310.000 żołnierzy.

'Po wielkich klęskach, doznanych przez Francyę
w wojnie w 1870 i 1871 r., zwiócono wielkie za 
soby kraju w ludziach i pieniądzach w celu zre 
organizowania sił zbrojnych na daleko większy 
niż poprzednio rozmiar. Wedłag teraźniejszej or
ganizacyi sił zbrojnych, jeśli organizacya ta jest 
lab będzie w całości przeprowadzoną, Francya 
mająca dzisiaj po stracie Alzacyi i części Lotaryn 
gii, 37,672 000 ludności, postawić może w razie 
wojny następujące siły: 1) armię czynną pierwszej 
linii, sformowaną w 19 korpusów, a liczącą 510 
batalionów piechoty, 322 szwadronów jazdy, 447 
bateryj artyleryi, a te wojska wraz z inżynieryą 
i pociągami liczyć powinny, biorąc oznaczony or 
ganizacyą stan batalionów i szwadronów, 993,000 
żołnierzy. 2) Armię rezerwową, czyli „drugiej li 
nii,“ która wedłag swej formacyi, liczyć powinna
893.000 żołnierzy; przeto obie armie czynne

ro-

na

„pierwszej linii" i „rezerwowa," które na mocy 
ustawy można w razie wojny powołać równocze
śnie pod broń, powinny mieć w szeregach razem
1.886.000 żołnierzy. 3) Dla wsparcia i uzupełnia 
nia tych dwóch części armii czynnej {armie active) 
organizowane są „wojska terytoryalne ruchome" 
{armie territorial^), które odpowiadają „obronie 
krajowej" czyli „landwerze"; te wojska terytoryal- 
ne ruchome mają w razie wojny składać się: z 44 
batalionów piechoty, z 148 szwadronów jazdy, ze 
194 bateryj artyleryi i powinny liczyć 795,000 lu 
dzi. Wreszcie po 4) „rezerwy wojsk terytiryal 
nych" powinny liczyć obeenie 650,000 ludzi, a 
w 1892 r., gdy pokolenie, które przy zaprowadzę 
niu lej nowej organizacyi sił zbrojnych było 
w pierwszym roku służby wojskowej, dojdzie do 
wieku, w którym na przypadek wojny obowiąza
ne jest należeć do rezerwy wojsk terytoryalnycb 
rezerwy te liczyć powinny 780,000 ludzi (natural
nie potrącając zawsze wykazany statystyką zwy
kły ubytek zmarłych każdego roku). 5) Marynarka 
wojenna czynna na stopie wojennej, 85,000 majt 
ków i żołnierzy; z ludności zaś nadbrzeżnej, ob 
znajomionej ze służbą na morzn, zapisano, zamiast 
do wójsk terytoryalnycb, do rezerw marynarki
150.000 ludzi, obowiązanych w razie wojny uzu 
pełniać marynarkę wojenną. Jeżeli więc obecny 
system organizacyi sił zbrojnych francuskich bę 
dzie w całości przeprowadzony, Francya w razie 
wojny postawić powinna odrazu na linii bojowej 
na lądzie: armię czynną pierwszej linii 993,000 
żołnierzy, za nią armię rezerwową 893 000 żołnie
rzy; dla uzupełniania zaś w ciągu wojny tych obu 
arm>j czynnych, mieć powinna wewnątrz krajn 
„wojska terytoryalne ruchome," liczące 945,000 lu 
dzi ; oprócz tego „rezerwy wojsk terytoryalnych,4 
mające w szeregach 650,000 zbrojnych, przezna 
czone na załogi wewnątrz kraju.

Podczas pokoju Francya trzyma obecnie pod 
bronią: 494,793 żołnierzy w armii lądowej,
75.000 majtków i żołnierzy w marynarce wojennej, 
razem 569,793.

W stosunku do teraźniejszej ludności Francyi 
wszystkie jej siły zbrojne, postawione na stopę 
wojenną według dzisiejszej ich organizacyi, obej’ 
mowałyby 9‘6°/0 całej ludności. Podczas pokoju 
służy czynnie w armii lądowej i marynarce wo
jennej \'b°la całej ludności. Francya wydaje 
cznie przecięciowo w wydatkach zwyczajnych 
nadzwyczajnych na utrzymanie sił zbrojnych 
stopie pokojowej 346,966,000 złr. w złocie, a gdy 
cały budżet wszystkich wydatków wynosi przecię
ciowo 1,219,488,000 złr. w złocie, przeto na utrzy
manie armii i marynarki na stopie pokojowej po 
trzeba 28‘4% całego budżetu wydatków.

Wł o c h y .  Według organizacyi obowiązującej 
w 1869 r . , wojska włoskie postawione na stopę 
wojenną, liczyły 80 pułków piechoty liniowej, 
pułków bersaglierów czyli strzelców, 19 pułków 
jazdy, 9 pułków artyleryi, 2 pułki inżynieryi, 3 
pułki pociągów i 14 legij żandarmeryi zwanej tam 
laratrnierami. Biorąc normalny stan pułków, po 
winno było być w szeregach armii czynnej 376,000 
żołnierzy, w rezerwach tej armii 197,000 ludzi, ra 
zem 573 000 zbrojnych. W czasie pokoju z wojsk 
tych stało pod bronią 183,000 ludzi. Do gwardyi 
narodowej powinno było należeć 1.230,000 oby
wateli, lecz tę gwardyę narodową utworzono tylko 
w niektórych miastach, a wartość jej pod wzglę 
dem wojskowym była bardzo mała.

W czasie wojny francusko - pruskiej starał się 
rząd włoski zwiększyć swoje siły zbrojne; lecz 
dopiero 30go września 1873 r. wydano ustawy o 
reorganizacyi wojsk. Według tych ustaw Włochy 
w razie wojny wystawić miały: 1) Armię połową, 
itórej „pierwsza linia" sformowana w 10 korpu
sów, winna była liczyć 330,000 żołnierzy; zaś 
linia druga czyli rezerwy, 10 dywizyj a i50000 
żołnierzy milicyi ruchomej. 2) Powołana pod broń 
milieya terytoryalna, odpowiadająca naszemu po
spolitemu ruszeniu, miała dostarczyć 150,000 zbroj
nych dla uzupełnienia podczas wojny obu linij a r
mii polowej, w miarę jakby tę armię uszczuplały 
choroby i oręż nieprzyjacielski.

Lecz w dziewięć lat później, 22 czerwca 1882 
wydane ustawy dały podstawę do zreorganizowa
nia siły zbrojnej włoskiej w ten sposób, iż armia 
jolowa tak „pierwszej linii" jak „rezerwowa" sfor
mowana na mocy tych ustaw, ma być na stopie 
wojennej silniejsza o V3 część niż poprzednio. 
Albowiem po wykonania tej reorganizacyi, armia 
czynna w razie wojny powinna liczyć 434,000 
żołnierzy, wojska rezerwowe 343,000 żołnierzy, a 
marynarka wojenna 30,000 majtków i żołnierzy, 
lazem przeto siły zbrojne czynne na lądzie i mo

rzu 807,000 ludzi. Lecz dalej jeszcze sięgały te 
ustawy z 1882 r. co do reorganizacyi ptspolitego 
ruszenia czyli milicyi, z których „milieya ruchoma" 
ma służyć do uzupełniania w czasie wojny armii 
czynnej i w szeregi tej „milicyi ruchomej" »api- 
sano 290,000 ludzi; zaś „milieya terytoryalna", 
będąca właściwem pospolitem ruszeniem, powoły
wana pod broń w czasie wojny, ma wewnątrz 
craju zastąpić wojsko, gdy armia wyruszy na lin ę 
bojową. Spisy tej milicyi, to jest wykaz obywatel^ 
obowiązanych wstąpić w jej szeregi na przypadek 
wojuy, obejmują 1,360.000 ludzi. Ta milieya czyli 
pospolite ruszenie, chociaż w czasie pokoju nie

nia wojskowe, jednak jest na papierze, źe tak po 
wiem, sformowaną w 320 batalionów piechoty, ka 
żdy po 4 kompanie, w 72 kompanie alpejskie 
w 100 kompanij artyleryi twurdzowej i w 30 
kompanij inżynitryi. Milicyę tak ruchomą jak tę 
rjtiryalną powołuje pod broń kroi w razie wojny 
albo całą albo tylko pewne jej części wedłag te 
rytorynm lub według lat wieku.

Siły zbrojne włoskie na stopie pokojowej bę 
dące liczyły w 1885 r. pod bronią 267.000 żuł 
nierzy w wojskach lądowych, a 13.000 żołnierzy 
i majtków w marynarce wojennej, razem 280 550 
ludzi.

W st- suLku do całej ludności królestwa wło 
skiego, wynoszącej dzisiaj 29,010.650 ludzi, wszy 
stkie siły zbrojne włoskie po.-tiwione na stopę 
wojenną wedłag teraźniejszej ich organizacyi 0- 
bejmują 8‘5 '/„ całej Iudnoś-i, a na stopie pokojowej 
0-9°/0. Na utrzymanie sił zbrojnych na stopie po 
kojowej wydaje królestwo włoskie przecięciowo 
rocznie w wydatkach zwyczajnych i nadzwyczaj 
nych 128,646.000 złr. w złocie. Ponieważ zaś ca
ły budż.t rocznych wydatków królestwa włoskie
go wynosi 620,000.000 w złocie, przeto na utrzy
manie wojsk na stopie pokojowej idzie 20-75°/, 
wszystkich wydatków.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ów  4 marca.

=  Obrady ogólnego zebrania delegatów Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego słusznie w wy
sokim stopnia zajmują ogół intelligencyi. Chodzi 
tu nietjlko o it-Stytucyę stanowiącą prynoypalny 
czynnik naszego kredytu publicznego, lecz co wa 
żniejsza, także poniekąd o losy zagrożinej prze 
sileniem własności ziemskiej. Jednym z najwy 
rtżu ejszych objawów, że przesilenie cbecne ogar 
nia ogół wł.ścicieli ziemskich i uważane jest nie 
za chwilowy tylko rozstrój, leczjdłaższą chorobę 
chroniczną, stanowi podniesienie kwestyi pomne 
żenią funduszu rezerwowego. Upadł wniosek, aby 
zaprowadzono V*%  dodatek na koszta administra- 
cyi, a właściwie pośrednio na pomnożenie funda 
szu rezerwowego, ale z przebiega dyskuśyi wno 
sić można, że obecne odrzucenie wniosku jest 
tylko odroczeniem. Jak wiele spraw w Towarzy
stwie kredytowem zietmkiem, tak i ta musi prze 
być peryod „odleżenia," zanim większość delega
tów, a z nią i ogół członków Towarzystwa nie 
oswoi się z myślą, że jes'to konieczni ść dająca 
s;ę odroczyć na rok lob dwa lata, ale nie na 
zawsze. Dzisiejsza mniejszość ma wsztlsie szanse 
zostać za rok większością,! tego życzyć wypada 
Towarzystwu kredytowemu.

Czytelnikom, którzy znają przebieg obrad ze 
specvalnych sprawozdań, nie potrzebuję przedsta 
wiać genezy sprawy. Ale czego z Simych obrad 
delegatów czytelnik rozpraw, bliżej w rzecz nie- 
wtajemnirz >ny, nie pozna i poznać nie może — to 
sam charakter proponowanego 14°/0 dodatku admi
nistracyjnego. Zdawałoby się, żs chodzi tu o cię
żar wyroyś ony przez wnioskodawców, kiedy tym
czasem zaprowadzenie takiego dodatku byłoby tyl
ko ustanowieniem opłaty istniejącej w każdym 
podobnym zakładzie, opłaty, którą zna także sta 
tut Tow.. rzystwa kredytowego. Prawda, że dyrekcyi 
wolno według statutu użyć funduszu rezerwowego 
na częściowe lub całkow.te zaniechanie poboru 
1 4 °/0 dodatku administracyjnego; prawda, 
w myśl tego samego paragrafu wolno także używać 
fanduszu rezerwowego na nadzwyczajne ulgi d>a 
dłnżiików+ znajdujących się w wyjątkowo trudnem 
położeniu, ale w pierwszym rzędzie fundusz rezerwo
wy ma stanowić gwarancyę dla listów zastawnych, 
więc wszystko to, co wyżej powiedziano, odnosi się 
do stanu normalnie pomyślnego, ale niejakiego, 
jaki dziś panuje i jaki się na przyszłość zapowia
da. Nam się zdaje, że skoro w kraju panuje nie
wzruszona wiara w pewność listów zastawnych, 
to już wszędzie rzecz się ma tak samo. Tymcza 
sem każdy kapitalista po za krajem ogląda się na 
fundusz rezerwowy i jego stosunek do istniejących 
zobowiązań zakłada stadyuje tak samo uważnie, 
jak inne statutowe postanowienia o gwarancyi.— 
Ozy może kto przypuścić, żeby bodaj tylko w Wie
dniu — nie mówiąc już o odleglejszych targach 
pieniężnych — fundusz rezerwowy, wynoszący pół
tora miliona, uznany został za dostateczny wobec 
kilkudziesięciu milionów w listach zastawnych, 
ctóryih kupony bez względu na wpływanie rat 
dłużnych opłacane być muszą najpunktual dej pod 
sarą najcięższą — bo pod utratą reputacyi kre
dytowej? Cóż jest ważniejszego, niż ta reputacya, 
rozstrzygająca o kursie listów zastawnych? Kto 
utrzymuje, że nałożenie dodatku administracyjne
go w tej chwili utrudniałoby konwersyę i już z tego 
powoda jest niestosownein, tern zapomina o naj 
główniejszym warunku dobrej konwersyi — o kur
sie listów konwersyjnycb. Konwersya bowiem tyl- 
co w takim razie da się z korzyścią przeprowa
dzić i wogóle jest możliwa, jeżeli walor konwer- 
syjny uzyska kurs wyjątkowy, korzystny. Gdyby 
wszy stkie listy zastawne mogły znaleść w kraju 
okacyę, niezawodnie kurs nie byłby zależnym od 
rowiększenia funduszu rezerwowego. Ponieważ je

dnak obcy kapitał rozstrzyga o powodzeniu wa 
orów konwersyjnycb, a obcy kapitał dziś' z wię
kszą niż kiedykolwiek trwożliwością ogląda się 
na wszelkie gwarancyę, przeto śmiało twierdzić 
można, że ci delegaci, którzy żądali pomnożenia 
unduszu rezerwowego, racyonalnie torowali drogę 

zbytkowi walorów konwersyjnych za granicami 
kraju, a więc i konwersyi samej.

Pogrzebana dziś kwestya pomnożenia funduszu 
rezerwowego w Towarzystwie kredytowem ziem 
skiem powstanie na nowo, bo do tego prą wymo
gi kredytu, przezorność i racyonalne traktowanie 
konwersyi.

L w ów  5 marca.

W niektórych pismach krajowych mylnie przed
stawiono znaczenie wymiany zdań pomiędzy Wy
działem krajowym a Namiestnictwem w sprawie 
sposobu przeprowadzenia regulacyi rzek naszych, 
badano mianowicie tej wymianie zdań takie zna
czenie, jak gdyby kwestya po tawiona była na 
stanowisku aut-aut, lub co najmniej zepchnięta 

t< ru praktycznego wykonania na drogę długich 
do porozumienia niewiodących dyssertacyj teo- 

retyi znych o potrzebie lub zbyteczności obwało
wań. Tymczasem faktem jest, że cała ta wymiana 
zdań ani na chwilę nie opóźniła i nie opóźni wy-

jow i łanem t. j .  radą gminną. Władza wzbroniła 
organizacyi tego stowarzyszenia, a inieyatorowie 
przegrali sprawę już we wszystkich instancjach. 
Iłają jeszcze chyba tylko drogę do trybunału pań 
stwa. Gdyby się inieyatorom powiodło było dopro
wadzić do sku.ku swój wielce oryginalny pomysł, 
byliby pewnie znaleźli naśladowców w wielu mia- 

jest powoływana wcale na jakiekolwiek ćwiczę- konania planów regulacyi, a tern samem nie spó- stach, bo niestety w ostatnich czasach wiele miast

woduje zwłoki w załatwieniu sprawy. Sama spra 
wa mogła tylko zyskać na takiej wymianie zdań, 
bo przecież obie strony przejęte są równie gorą
cem pragnieniem przeprowadzenia regulacyi rzek 
w sposób jak najlepszy. Dowodem na prawdzi
wość uwag powyższych jest przebieg rozpraw na 
odbytej wczoraj u p. Namiestnika konferencyi re
prezentantów Rządu i Wydziału krajowego w spra 
wie regulacyi rzek. W konferencyi tej wzięli udzia 
ze strony Wydziału krajowego p. Marszałek kra 
jowy oraz członkowie Wydziału hr. Władysław Ba- 
deni i Dr Józef Wereszczyński. Najpierw p. radca 
Moraczewski, jako kierownik prac technicznych 
około wygotowania planów regulacyjnych, dał ob
jaśnienia co do organizacyi i sposobn przeprowa
dzenia pomiarów, a dalej co do celu regulacyi, 
spodziewanych z niej korzyści i zasad, których 
się przy projektowaniu trzymano. Hr. Władysław 
Badeni podniósł zasadniczo, że w projekcie trzeba 
położ ć większy nacisk na obwałowania. Dr We
reszczyński był tak+e tego zdania, ale nie żądał 
obwałowania jako części składowej projektu, lecz 
tylko uwzględnienia 1 .kalnych stosunków w miarę 
potrzeb i przyjęcia na ten cel pewnej ryczałtowej 
kwoty w koszt rysie. Nastąpiła potem trzygi dzinna 
dyskusya, w której przyszło do skutku znaczne 
zbliżanie wyrażonych na wstępie i różniących się 
między sobą poglądów i żądań. Ponieważ w ko
sztorysach i tak już policzono dość znaczne pro
centowe dodatki na różne i nieprzewidziane ro
boty, przeto zgodzono się na to, iżby te dodatki 
podnieść jeszcze wyżej, tak, aby z nich w poje
dynczych mie jscach, gdzie się niezbędna okaże po
trzeba, pokryć można także koszta obwałowań, a 
raczej ś.iśle rzecz biorąc, koszta podwyższenia ni
skich załomów w brzegach.

Po ukończenia dyskusyi przedstawił p. raica 
Moraczewski uczestnikom konferencyi szczegółowy 
projekt regulacyi Soły na siedmdziesięciu kilku 
arkuszach. Z tego rozmiaru planu regulacyjnego 
jednej izeki wnosić już możaa o ogromie całej 
pracy, o czem w swoim czasie bliższe podam szcze 
góły.

Cały operat techniczny odejdzie zapewne w przy 
szłym tygodaiu do Ministerstwa. Przeznaczona ze 
skarbu państwa i z funduszu krajowego na ko 
sz*a sporządzenia planów kwota 60.000 złr. zape 
wne nie zostanie przekroczona. Jak wiadomo, pro
gram sporządzenia planów regulacyjnych ułożony 
został w ostatnich dniach czerwca 1885 r. na od
bytej u p. Namiestnika konferencyi reprezentan 
tów Rządu i Wydziału krajowego. Dokonano więc 
pracy całej w ciągu ośmiu miesięcy.

L w ów  5 marca.

Wyszło już rozporządzenie ministerstwa rolni 
ętwa, zapowiadające nową organizacyę okręgowych 
urzędów górniczych, a gotowe do ogłoszenia jest 
także rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
o zakładaniu i prowadzeniu ksiąg naftowych 
w myśl krajowej ustawy ntftowej. W ten sposób 
ministerstwo uczyniło już wszystko, czego wymaga 
ogłoszenie i wprowadzenie w życie krajowej usta
wy naftowej. Pozostaje jeszcze do spełnienia jedna 
czynność przedwstępna, zawisła zupełnie od sa 
mych intereśantów, a ta niestety przewleka się 
już zbyt długo. Chodzi mianowicie o utworzenie, 
a raczej o zreorganizowanie inspekcji kopalnianej 
w Borysławiu, któraby wykonywał* na obszarze 
naftodajnym wszystkie agendy policyjne, z wy
jątkiem policyi górniczej, przekazanej organom 
górniczym. Główny ze stanowiska prawnego wa
runek organizacyi takiej inspekcji jest już dopeł
niony, gdyż gminy i obszary dworskie, składające 
się razem na ten wielki kompleks grnntów, znany 
jod zbiorową nazwą Borysław, zgodziły się w myśl 
ustawy górniczej na przelanie swoich atrybucyj 
policyjnych na inspekcyę. Ale ktoś trzeci musi 
jeszcze przystąpić do organizacji, a właśnie ten 
trzeci, tj. grupa interesentów, nie może zdobić się 
na zgodne działanie. Interesenci mają dostarczyć 
onduBzów potrzebnych na utrzymanie inspekcyi, 

więc chcą za to zastrzedz sobie szerszą ingeren
cję,  a wśród tych zastrzeżeń wywiązał się taki 
antagonizm między przedsiębiorcami większymi, 
że dotąd porozumienie do skutku nie przyszło.

rzedsiębiorcy ci zdają się zapominać o tern, że 
wejście w życie ustawy nie jest zawisłem od ich 
porozumienia. Dobrzeby było, żeby przed ogłoszę 
niem ustawy naftowej w dzienniku ustaw krajo
wych istniała już inspekeya kopalniana, zorgani
zowana przy udziale i za zgodą interesentów, ale 
ostatecznie, choćby zgoda nie przyszła do skutku, 
wykonanie ustawy zostanie zabezpieczone, a inte 
resenci w takim razie wszystko, coby im później 
dolegało lub szkodziło, sami sobie musieliby przy 
pisać. Spodziewać się należy, że do takiej ewen
tualności nie dopuszczą interesenci w dobrze zro
zumianym własnym interesie, i zapewne wkrótce 
już stanie porozumienie.

Mini terstwo handlu udzieliło przedsiębiorcy wie
deńskiemu Edwardowi Grossowi sześciomiesięczną 
toncesyę na wykonanie wstępnych robót techni

cznych około budowy kolei lokalnej od stacyi 
w kopalni węgla Jaworzyną na Libiąż (stacya 
rolei północnej) do Zatora (stacya kolei transwer
salnej na linii Oświęcim-Podgórze), a ztąd na Wa
dowice do Skawiec (stacya kolei transwersalnej 
na linii Sncha-Skawina). Ńa przestrzeni Zstor-Ska- 
wiec projektowana kolej lokalna musiałaby być 
budowana jako kolej normalna (Vollbahn), gdyż 
tylko w takim razie mogłaby uczyn;ć zadość wy
mogom obrotowym. Po części projektowana powy
żej linia kolejowa wch dziłaby w koliizyę z pro- 
jektowanemi przez pp. Hostiga i hr. Bobrowskie
go liniami Jawtrzuo-Dwory i Biała-Kalwarya. Jest- 
to jednak kollizya projektów, ale nie praw, bo 
dotąd żaden z przedsiębiorców oprócz koressyi 
na wstępne roboty techniczne, co jeszcze nie sta
nowi żadnego zobowiązania, nie otrzymał dalej idą
cych zapewnień.

Dnia 14 kwietnia odbędzie się wybór uzupeł 
niający posła do Rady państwa z gmin wiejskich 
w Tarnowskiem w miejsce X. Dra Kopycińskiego.

W pewnem miasteczku — nawet mieście — ga 
icyjskiem, zawiązało się tiwarzystwo „komunalne" 

wytknęło s bie takie cele, że właściwie chodzi- 
cby o ciągłą walkę między stowarzyszeniem, ro- 

szczącem sobie prawo do zastępowania interesów 
gminnych, a ciałem prawnie do takiego zastępstwa

naszych podchowało sobie żywioły pochopne do 
takiej organizacyi — dezerganizacyjnej.

Minister wyznań i (świecenia zamianował su- 
plenta w gimnazyum w Przemyślę X. Józefa Dr o 
z da  nauczycielem religii rzym. kat. przy tymże 
zakładzie.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 4  m arca .

Przewodniczy Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .  
Przed przystąpieniem do rozpraw nad przedmio

tami^. zamieszczonemi na porządku dziennym , od
czytaną została prośba nowo-zawiązanego komitetu* 
pod przewodnictwem pp. Judy Birnbauma i Juli
usza Przew01 skiego, o udzielenie zapomogi ze 
strony Rady miejskiej na cele wsparcia ubogich 
rękodzielników i kupców, których nędza jest bar
dzo wielką, jak wogóle wielką nędza na Kazi
mierzu. Według rzeczonej prośby, zdarzać się n a 
wet mają wypadki śmierci z głida.

P r e z y d e n t  sądzi, że prośbę należy odesłać 
do sekcyi.

R. m. M i r t e n b a n m  prosi, aby Rada trakto
wała prośbę jako nsgłą i konieczność tego uza
sadnia. R. m. Dr W a r s c h a u e r  zaś wnosi, aby 
Rada udzieliła komitetowi 500 zlr. R. m. Dr J  o r- 
d a n  jest za udzieleniem pomocy, lecz nie wyłą
cznie ludności izr*elickiej. R. m. Dr F. J a k u 
b o w s k i  wnosi, aby 600 złr. przeznaczyć do dys
pozycji Prezydenta dla ubogi, j ludności katoli
ckiej, 400 złr. zaś dla komitetu n* wsparcia dla 
ludności izraelickiej (brawo). Wiceprezydent F r i e -  
d l e i n  sądzi, że 600 zlr. dla ludności katolickiej 
w porównaniu z izra licką jest za mało i dlatego 
wnosi podwyższenie do 800 złr.

W głosowaniu Rada przyjęła kwotę 800 złr. dla 
katolików, a 400 złr. dla komitetu pod przewo
dnictwem pp. Birnbauma i Przeworskiego.

Jako wymagające niezwłocznego załatwienia, 
czyni dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e 
d z i a ł k o w s k i ,  imieniem sekcyi ekonomicznej, 
dwa wnioski, mianowicie o zatwierdzenie oferty 

Jana Federowicza na roboty ciesielskie przy 
szkole miejskiej na Dajworze w kwocie 6,093 złr. 
90 cent., dalej o zatwierdzenie oferty pp. Freyli- 
cha i Karmela na dostawę żelaznych belek dla 
tejże szkoły za sumę 4 726 złr. 67 cent., wreszcie 
o przedłużenie kontraktu na r. 1886 i 1887 z pp. 
Baranowskim i Loewerheimem na dostawę kon
serwy porfirowej pod dotychtzasowemi warunkami. 
Wszystkie te wnioski Rada przyj ła bez dyskusyi.

Równi"ż w imienia sekcyi ekonomicznej, uza
sadnia p. N i e d z i a ł k o w s k i  następujący wnio
sek sekcyi ekonomiczn j :

1) Zakupić walec drug rwy parowy, o ciężarze
10,000 kilo, systemu Aveling et Porter w Roche
ster; 2) zatwierdza się ofertę fabryki L. Ziele- 

iwskiego z dnia 24 styczaia 1886 r. na dostawę 
walca parowego z firmy wspomnianej, w kwocie 
5,680 złr.; 3) zatwierdza się kosztorys sporzą
dzony przez zarząd Budownictwa miejskiego w dniu 
3 lutego 1886 r. na budowę sz py na pomieszcze
nie walca w kwocie 900 zlr.; 4) na pokrycie wy
datku zakupDa walca parowego, koizta sprowa
dzenia tegoż, opłatę i ła,  oraz budowę szopy, u- 
dziela się kredyt w kwocie 7,403 złr. z funduszu 
różyczkowego; 5) wzywa się Magi*trat, aby się 
postarał u właściwych władz rządowych o zni
żenie cła.

Po przemówieniu r. rn. T. B a r a n o w s k i e g o ,  
ttóry pragnął zakupienia walca za 1200 złr. we
dług systemu d -tycbizis używanego, i po prze
mówieniu r. m. pri f. Dra D o m a ń s k i e g o ,  uza- 
sadniającem fach .wo korzyści nia gminy z uży
wania walca parowego, Rada uchwaliła przytoczony 
wniosek sekcyi.

Przyjęła też Rada zatwierdzające* do wiadomo
ści zarządzenie sekcyi ekonomiiznej, przedłożone 
przez dyrektora N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  co do 
wybrukowania chodników i ścieków w nLcach: 
Studenckiej kosztem 450 złr. i Loretańskiej 450 złr.

R. m. Dr H a j d u k i e w i c z ,  jako sprawozdawca 
sekcyi ekonomicznej, motywuje wniosek^ żądający 
zezwoleu a na wytoczenie procesu przeciw p. Abra- 
lamowi Goldgardtowi w sprawie roszczonej przez 
tegoż służebności wyjścia na plantacje miejskie 

realacś ;i przy ul. św. Gertrudy stanąć mającej, 
lada wnii sek uchwala i upoważnia sjndyka do 
wytoczenia procesu, nie uwzględniając wnńskn 

m. Dra W a r s c h a a e r a ,  popsrtego przez r. m. 
Ora R o s e n b l a t t  a,  aby sprawę odesłać jeszcze 
do sekcyi prawniczej i zasiągnąć opinii tejże, 
sekeya bowiem ekonomiczna oparła się już na 
opinii syndyka miejskiego.

R. m. prof. D r K a s p a r e k ,  w imienia sekcyi 
prawniczej, motywuje następne wnioski: I) Pisma 
p. Konrada Wentzla, wystosowanego dnia 3 listo- 
>ada 1885 r. do Prezydenta, Rada miasta nie u- 
znaje w myśl § 42 Statutu gminnego, jako odmó
wienia przyjęcia mandatu radcy m ejskiego. Rada 
m. zaprasza d. Konrada Wentzla ponownie do 
pełnienia obowiązków radcy miejskiego w myśl 
§ 21 statutu w miejsce ś. p. Ludwika Zieleniew
skiego. II) W miejsce ś. p. Dra Maksym liana Za
torskiego, Rada zaprasza w myśl § 21 statutu do 
pełnienia obowiązków radiy miasta Dra Ludwika 
Wiszniewskiego. III) Rezygnacyi Stan. hr. Miero
szów skiego z godności radcy miejskiego nie przy
jąć, i uprosić go, aby nadal w Radzie miejskiej 
pozostać zechciał.

Wszystkie te wnioski uchwaliła Rada jedno
głośnie.

R. m. Dr H a j d u k i e w i c z ,  jako sprawozdawca 
sekcyi ekonomicznej, uzasadnia obszerniej nastę- 
jujący wniosek: 1) W wykonaniu uchwały Rady 
miejskiej z dnia 8 lutego 1867, realność pod Nr. 
132, 133 i 134 Dz. IV (L. wyk. hip. 788 789 i 790) 
w Krakowie i realność Nr. 1 (L. wyk. hip. 1) 
w Nowej wsi narodowej, razem pod nazwą Ma- 
ślakówka, własność gminy stanowiące, w drodze 
rarcelacyi sprzedane bjć mają; 2) zatwierdza się 
plan parcelacji Maślakówki z otworzeniem nowej 
ulicy przez grunta tejże, jak takowy przez urząd 
mdownictwa miejskiego w d. 20 lutego 1886 r. 

sporządzony, a przez sekcyę ekonomiczną przy
jęty został; 3) zezwala się ńa sprzedaż parcel bu
dowlanych na planie parcelacyi Nrami IV, V, VI, 
X, XI, XII i XIII, a literami a, b, c, e, f ,  g i h 
oznaczonych, z zastrzeżeniem ;rzedłożeuia poje
dynczych kontraktów knpna i sprzedaży do za
twierdzenia pełnej Radzie; 4) zezwala się na do- 
ączenie parceli Nr. XV do ulicy Krowoderskiej, 
elem sprostowania tejże ul.cy; 5) wyłącza się od 

sprzedaży parcelę Nr. VII (d) w celu umieszczę 
nia tamże magazynów ekonomatn miejskiego;
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6) wzyw: się Magistrat, ażeby w celu sprzedaży 
reszty prcel Maślakówki co do utworzenia nowej 
ulicy na północnej stronie parceli XIV i co do 
sprostowania koryta Rudawy w obrębie Maśla 
kówki najdującego się, ze stronami interesowa 
nemi r(kowania przeprowadził, i o wynikH tychże 
w 45 iniach sekcyę ekonom, celem postawienia 
wnioslów Radzie m7 zawiadomił; 7) Uprasza się 
p. Prizydenta o zarządzenie, co potrzeba, ażeby 

. dzier&wa Maślakówki należycie wypowiedzianą i 
aby obecnie istniejące jeszcze ciężary realności 
Nr. 32 Dz. IV (L. wyk. hip. 788) ze stanu bier- 
neg< tejże realności jak najspieszniej wyekstabu 
lowane zostały. Przyjęto.

Naczelnik Wydziału ekonomicznego p. U m i ń 
ski uzasadnia, jako sprawozdawca sekcyi ekono
micznej, wniosek o udzielenie dodatkowego kre- 
dftu w kwocie 11,200 złr. na pokrycie wydatków 
* tytułach przekroczonych przez sokcyę.

Wniosek ten Rada przyjęła, i na tem posiedze 
nie zakończono.

Ziemie Polskie.
W Warszawskim Dnewniku czytamy:
„Obecne położenie własności ziemskiej rosyj 

skiej w kraju przywiślańskim, rozpatrzonem było 
przez nas dość szczegółowo. Bestronne zbadanie 
tej kwestyi wykazało, że cel jaki miał rząd przy 
nadawaniu majoratów: dążenie do wzmocnienia 
większej i średniej własności ziemskiej rosyjskiej 
w kraju tutejszym, osiągnięty nie został. Liczba 
właścicieli majoratowych i poduchownych, stale 
zamieszkałych i na własną rękę prowadzących 
gospodarstwa, dotychczas jest tak nieznaczną, że 
nie może wywierać najmniejszego wpływu. Głó 
wna przyczyna tego niepowodzenia kryje się bez 
wątpienia w tem, że owe majątki są bardzo roz
rzucone. 256 majoratów i 369 majątków podu 
chownych, położonych oddzielnie i dość daleko 
jeden od drogiego, tonie całkowicie w ogólnej 
masie własności ziemskiej polskiej. Tymczasem 
te 256 majoratów o 828,000 morgach i 369 ma
jątków poduchownych, prawie o 82,000 morgów 
gruntu, gdyby były skupione w rosyjskiem Za 
hnżju, przyniosłyby sprawie rosyjskiej w tutej
szym kraju nieocenione korzyści. Kiedy po raz 
pierwszy wypowiedzieliśmy tę myśl w Dnewniku, 
wówczas, ku wielkiemu naszemu zdumieniu, przy
jętą ona została nieżyczliwie, nietylko przez Po
laków, lecz i przez niektórych Rosyan.

„Polakom odpowiadamy krótko: lepiej nam i 
wam rozgraniczyć się ostatecznie we własności 
ziemskiej i wejść w swe właściwe granice etno
graficzne, i takim sposobem zniweczyć raz na za 
wsze te nieporozumienia wzajemne, które psuć 
będą stosunki nasze dotąd, dopóki istnieje polska 
własność ziemska w prowincyach o ludności czy 
sto rosyjskiego pochodzenia.

„Niektórzy Rosyanie dowodzili nam, że wartość 
majoratów mniejszą jest od wartości majątków 
w guberniach lubelskiej i siedleckiej, i że ta je 
dna okoliczność może pozbawić proponowany przez 
nas środek znacznej części znaczenia praktycznego. 
Lecz zarzut ten oparty na grubem nieporozumie 
niu; albowiem mamy głównie na względzie te po 
wiaty gubernii lubelskiej i siedleckiej, w których 
przem ieszkuje' praw osław na rosyjska ludność wło
ściańska, i twierdzimy, że wartość majoratów, na 
wet bez majątków poduchownych należących do 
Rosyan, znacznie przewyższa rzeczywistą wartość 
dóbr należących do obywateli polskich w rzeczo
nych powiatach, a w razie potrzeby, możemy do 
wieść prawdziwości naszego obliczenia.

„Inni utrzymywali, że Polacy, bądź to przez pa- 
tryotyzm, bądź też z obawy potępienia przez spó 
łeczeństwo polskie, nie chcą zamieniać dobrowol 
nie majątków swych na majoraty. Pozwalamy so
bie powątpiewać o sile rzeczonego argumentu, i 
mamy zasadę do przypuszczenia, że nawet przy 
obecnem położeniu polskich właścicieli ziemskich 
w naszem Zabużju, znajdą się między nimi ludzie
0 tyle rozsądni, że nie wyrzekną się zamiany, jeżli 
ta będzie dla nich korzystną. W najbliższym cza
sie, po wydrukowaniu w roku 1885 artykułów 
naszych, w których wskazaną była potrzeba takiej 
zamiany, otrzymaliśmy kilka oświadczeń gotowości 
zamiany ze strony właścicieli ziemskich Polaków

„Zgadzamy się zresztą i na to, że przy obo
wiązujących dziś prawach o własności ziemskiej 
w kraju tutejszym, nabywcy rosyjscy bez względu 
na to, czem płacą, to jest pieniądzmi, majoratami, 
czy też majątkami poduchownemi, mniej mają 
szans kupienia w rosyjskiem Zabużju majątku od 
polskiego właściciela, aniżeli jakiś żyd lub Nie
miec, nie mówiąc już o Polakach.

„Otóż to mając na względzie, przypuszczamy, 
że na Zabnżje powi lien być rozciągnięty Ukaz 
z dnia 10 grudnia 1885 r , wraz ze wszelkiemi 
prawami wydanemi w jego rozwinięciu w czasie 
późniejszym,z zupełnem usunięciem Niemców, któ
rzy w guberniach zachodnich mają prawo naby
wać majątki na równi z Rosyanami. Ograniczenie 
to niezbędnem jest w Zabużju, gdzie kolonizacya 
niemiecka daje się uczuć dość silnie już teraz, i 
można przypuszczać, że Niemcy mianowicie byliby 
w tym wypadku najniebezpieczniejszymi konku
rentami dla Rosyan przy nabywaniu majątków 
w kraju tutejszym.

„Jednocześnie z rozprzestrzenieniem na Zabużje 
Ukazu z dnia 10 grudnia 1885 r. i innych posta 
nowieó w tym przedmiocie, byłoby niezbędnem 
orzeczenie, że właściciele majątków majorackich
1 poduchownych mają prawo zamieniać swe grunta 
na majątki należące do Polaków w Zabużju, że 
przytem dopuszczone będzie przenoszenie długów 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i wszelkich 
innych zobowiązań hipotecznych na majątek ma
joracki lub poduchowny, oddany w zamian za do
bra obciążone temi zobowiązaniami, że nieuniknione 
przy podobnych tranzakcyach dopłaty wypoży
czane będą ze skarbu, lub jakiejkolwiek instytu- 
cyi kredytowej na niezbyt obciążających warun 
kacb, że sprzedaż majątków częściowa, czyli tak 
zwana parcefacya w Zabużju zostanie wzbronioną, 
i że wszystkie odnośne umowy i akta uwolnione 
zostaną od wszelkich opłat stemplowych, pobiera
nych na rzecz skarbu.

„Można być zupełnie pewnym, że przy takich 
warunkach pomiędzy polskimi właścicielami ziem 
skimi w Zabużju znalazłoby się wielu amatorów 
chętnych do zmiany swych posiadłości na majo
raty i należące do Rosyan dobra poduchowne; 
prędzej możnaby się spodziewać niechęci do ta
kiej zamiany ze strony właścicieli majoratów, tych 
mianowicie, którzy sami gospodarują w swych 
dobrach, nrządzili się już w nich i osiedlili; tacy 
jednak stanowią nieznaczną mniejszość i na wy

padek zamiany należałoby dać im szczególne ulgi. 
Rząd jednak niema powodu krępować się bardzo 
względem tych właścicieli majoratów, którzy od
dali majątki swe krajowcom w dzierżawę, pod licho 
zamaskowaną formą administracyi poręczającej itd., 
i wogóle względem tych, którzy nie wypełniają 
swoich obowiązków w charakterze właścicieli dóbr, 
darowanych im nie na własność, lecz z pewnemi 
warunkami, i których niewykonanie daje rządowi 
prawo rozrządzić owemi majątkami tak , jak to 
uzna dla siebie za lepsze."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 marca.

Z a  duszę  ś. p. Karola Zręckiego Klobassy od-
prawionem zostało dziś o godzinie 11 ej w kościele 
0 0 . Kapucynów nabożeństwo żałobne, w którem wzięła 
udział najblższa rodzina, krewni, przyjaciele i zna
jomi zmarłego.

—  Prof. Dr Zollowi, posłowi na Sejm krajowy 
okręgu wadowickiego, uchwaliła Rada gminna mia

sta Zatora nadać obywatelstwo honorowe. Wczoraj też 
przybyła do Krakowa deputacya, złożona z burmistrza 
Jezierskiego i jednego z radnych, celem wręczenia 
prof. Drowi Zollowi dyplomu honorowego obywatel
stwa. Dyplom ten wykonany jest bardzo gustownie 
na pąrgaminie, ozdobiony widokami m. Zatora, a treść 
jego stwierdza, iż m. Zator udziela obywatelstwo ho
norowe Drowi Zollowi „za zasługi położone dla mia 
sta i kraju." Wręczenie dyplomu odbyło się szczegól
nym zbiegiem okoliczności w dzień imienin prof. Zolla.

—  Komisya san ita rna  k rakow ska odbyła w dniu 
3 b. m. pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego posiedzenie, na którem po załatwię 
nia kilku spraw mniejszej wagi, fizyk miejski Dr Bu- 
szek podał do wiadomości cyfry odnoszące się do 
chorobliwości i śmiertelności w pierwszych dwóch 
miesiącach r. b ..W  styczniu umarło ogółem osób 196, 
w lutym 177; śmiertelność wynosiła rachując wszyst
kich zmarłych w szpitalach w stosunku do roku 31

29-5 na tysiąc, a uwzględniając jedynie mieszkań 
ców Krakowa w styczniu 21*8, w lutym 22-3. Z te
go widać, jak  bardzo dawniejszy sposób obliczania 
śmiertelności Krakowa przez włączenie osób zamiej
scowych, które już chore przybyły do szpitali kra
kowskich i w nich zmarły, podwyższał sztucznie cy
frę śmiertelności i nie dawał dokładnego poglądu na 
miejscowe stosunki higieniczne. Do tegoż samego zda
nia doszła także i komisya statystyczna wiedeńska, 
która obecnie oblicza śmiertelność większych miast 
dwojako, raz z porachowaniem zamiejscowych, drugi 
raz z opuszczeniem, tak, iż na tej podstawie można 
zawsze znać rzeczywistą śmiertelność każdego mia 
sta. — Pod względem chorób zakaźnych styczeń 
luty r. b były dla Krakowa bardzo pomyślne; pro
cent bowiem śmiertelności z ich przyczyny był mały, 
wynosząc w styczniu 11*6, a w lutym nawet tylko 
6*7. Z ospy nie umarł nikt, odra ustała prawie zu
pełnie, jeden bowiem tylko przypadek w lutym za
kończył się śmiercią. — Następnie fizyk miejski Dr 
Buszek odczytał pismo i wykazy miejscowej Rady 
szkolnej w sprawie poruszonej na poprzedniem posie
dzeniu przez r. m. Dra Pareńskiego, a dotyczącej u- 
dzielania nauki z małą przerwą przez 5 godzin w kil
ku żeńskich pensyonatach w Krakowie. Pisma te 
dały powód do bardzo ożywionej i gruntownej dys- 
kuśyi, w której wszyscy przemawiający byli zdania, 
że udzielanie dzieciom małym nauki przez 5 godzin, 
choć z przerwą, jest pod względem zdrowia szkodli
we. R. m. Dr Domański poruszył przy tej sposo
bności konieczność zbadania ponownego wielu innych 
bardzo wielkich braków sanitarnych szkół krakow
skich i wypracowania stosownych w tej mierze do 
właściwych władz rządowych przedstawień. Wniosek 
ten przyjęto i wyznaczono do bliższego zastanowie
nia się nad nim podkomiśyą z Drów Buszka, Do
mańskiego i Pareńskiego pod przewodnictwem osta
tniego. Podkomisya ta ma przedewszystkiem przejrzeć 
obowiązujące obecnie przepisy i przedłożyć wnioski 
w sprawie udzielania nauki przez 5 godzin z rzędu 
po pensyonatach żeńskich. W dalszym ciągu posie
dzenia dokończono obrady nad bardzo ważnem ze wzglę
dów sanitarnych rozporządzeniem, odnoszącem się do 
budowy wychodków, dołów kloacznych, zlewów i ka
nałów. W obszernej nad tym przedmiotem dyskuśyi 
łączono, ile tylko możności, względy sanitarne z eko- 
nomicznemi i ułożono ostatecznie regulamin, który, je 
żeli będzie należycie wykonany, zapobieży złemu, na 
które wszyscy słusznie dotąd narzekali. Po załatwie
niu jeszcze jednej sprawy, dotyczącej wypróżniania 
dołów zlewnych, zakończono posiedzenie o późnej 
godzinie wieczornej odkładając uchwalenie stałej in 
8trukcyi dla służby zdrowia do najbliższego zebra
nia się.

—  JE. Paw eł Popiel, jak donosi Słowo, bawi 
w Warszawie.

— Koło artystyczno-literackie  zawiadamia nas, iż
termin ciągnienia loteryi artystycznej na dochód wdów 

sierot po literatach i artystach, przedłużony został 
do d. 20 października 1886. Powodami tego przedłu
żenia są : spóźnienie się przesyłek obiecanych przez 
wielu artystów, b) zapowiedź otrzymania w końcu 
kwietnia kilkunastu obrazów z Monachium, c) chęć 
urządzenia wystawy fantów w miesiącach letnich, d) 
wzrastające zapotrzebowania biletów z prowincyi, Wie 
dnia i Warszawy. Na przedłużeniu tem nabywcy lo 
sów tylko zyskać mogą, z każdym dniem bowiem po
większa się ilość cennych fanfów, a prócz tego w miarę 
wpływających funduszów, część ich poświęcona bę
dzie na zakupno prac artystycznych.

— Ślub Ludwika z Lubrańca Dąmbskiego, obywa
tela z Królestwa Polskiego, z panną Heleną Łubków

k j córką ś. p. Zygmunta i Emilii z Laskowskich, 
cdbył się we środę d. 3 b. m. wieczór w kościele 
św. Barbary, pobłogosławiony przez X. Andrzeja Dziat- 
kowca, proboszcza ze Słupca. Po ślubie matka panny 
młodej podejmowała gościnnie staropolskim zwycza
jem najbliższe kółko familijne w hotelu Saskim, a 
ochocza zabawa przeciągnęła się do rana.

—  Otrzymujemy następujące  pismo:
Od czasu ostatniego ogłoszenia w listopadzie z. r. 

Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom szkół ludowych krakowskich zaopatrzył w obu
wie w szkole I  60 dzieci, w szkole II 36 dzieci, 

szkole III 43 dzieci, w sskole IV 40 dzieci, 
w szkole V 3 dzieci, w szkole VI 6 dzieci, w szkole 
VII 52 dzieci, w szkole VIII HO dzieci, w szkole 
IX 23 dzieci, w szkole X 114 dzieci, w szkole XI 
10 dzieci, w szkole XIII 68 dzieci, w szkole wydzia
łowej żeńskiej 38 dzieci, w szkole św. Katarzyny 40 
dzieci, u Szarytek 20 dzieci, razem we wszystkich 
szkołach 663 dzieci. Oprócz tego rozdano odzież 

szkole III, IV, VII, IX, X i XIII.
Wydział otrzymał na ten cel od p. Szczepanowskiej 
Zembrzyc 6 surdutów, spodnie i kamizelkę, od p. 

Zofii Kossakowej 6 kaftaników włóczkowych, od panny 
Heleny Michałowskiej suknię, płaszcz i 3 parv poń
czoch. W pieniądzach otrzymał Wydział w roku ze

szłym, oprócz poprzednio ogłoszonych, od JE. X. kan. 
bar. Schindlera 50 złr., od p. Szczepanowskiej z Zem
brzyc 10 złr., od p. Szymona Sarego z Przegini 2 złr.; 
zaś w r. b. od hr. Róży Tarnowskiej 100 złr., za jej 
pośrednictwem od N. N. 10 złr., od p. Ignacego Żół
towskiego 25 złr., od p. Antoniego Korczyńskiego 
8 złr., od p. Aleks. Steckerta z Tuluzy 3 złr., od p 
Fr. Uzarskiego 3 złr.

Za te dary Wydział składa serdeczne pedziękowa- 
nie, podając zarazem do publicznej wiadomości, iż 
walne zebranie Stowarzyszenia odbędzie się w nie
dzielę t. j. d. 7 marca b. r. o godzinie 3ej po połu 
dniu w gmachu magistratualnym 2-giem piętrze.

Kraków, 3 marca 1886.
Dr Zoll, przewodu. Wydziału.

—  ListonoSZÓW dola. Kilkakrotnie już podnosi
liśmy na tem miejscu takie obarczenie pracą listono- 
szów, iż bezwarunkowo podołać jej nie mogą. Zmu
szeni pracować przez 15 godzin dziennie, wspinać się 
po piętrach i przebiegać wielkie przestrzenie w prze
ciągu dBia, czy słotnego, czy mroźnego, czy skwarnego, 
ludzie ci nie mogłą, właśnie z powodu tego ogromu 
pracy, pełnić swych obowiązków tak , jakby skrupu
latność wymagała; mimo to przecież żadnych zarzu
tów ze strony publiczności robić im nie można. Wobec 
tego stanu rzeczy, bezwzględne zaradzenie złemu jest 
koniecznem, tem bardziej, że zaradzenie to nastąpić 
może stosunkowo drobnym kosztem, a pożytki zeń 
muszą być i będą bardzo wielkie; nakazuje to zre
sztą samo współczucie nad tem nadmiernem przecią
żeniem sił ludzi, podkopywać muszącem gwałtownie 
ich organizm. Obecnie spadł jeszcze na listonoszów 
obowiązek, doręczania awizów kolejowych, którą to 
pracą zajmowało się poprzednio trzech awizerów — 
mimo to przecież ani liczba listonoszów, ani pensya 
ich powiększoną nie została.

—  P rzejechanie  wyrobnika na torze kolejowym. 
Dzisiaj o godzinie 10 rano, lokomotywa pociągu mie
szanego, wysłanego z Krakowa do Wiednia, dojeżdża
jąc z dworca tutejszego do wiaduktu na gościńcu 
warszawskim najechała na dwóch robotników, zaję
tych oczyszczaniem toru kolejowego z śniegu, i jedne
go z nich, nazwiskiem Józefa Wojciechowskiego, na
der niebezpiecznie uszkodziła, tak, że zachodzi obawa
0 życie jego. — Wojciechowskiego, który nieszczę
ściu temu z własnej nieostrożności uległ, a którego 
miejsce pochodzenia dotąd jeszcze niewiadome, od
wieziono zaraz do szpitala i śledztwo sądowo-karne 
zarządzono.

— Szczególny pogrzeb odbył się W dniu dzisiej
szym, gdyż równocześnie prowadzono dwie trumny na 
cmentarz małżonków Jezierskich, z których mąż prze
żył żonę o dzień jeden. Karty pośmiertne podają, co 
następuje: Karolina z Białuskich Jezierska, obywa
telka m. Krakowa, zmarła tu d. 3 b. m., przeżywszy 
lat 70. Małżonek jej Antoni Prus Jezierski, obywatel 
m. Krakowa i właściciel ziemski, przeżywszy lat 60 
zmarł d. 5 b. m. W pogrzebie tym wzięły udział 
wielkie. tłumy publiczności.

—  Ślizgawka. Krakowskie Towarzystwo łyżwia 
rzy urządza jutro t. j. w niedzielę d. 7 b. m. na sta
wach swoich obok ogrodu Botanicznego ostatni tego 
sezonu festyn dzienny. Jeżeli śnieg lub deszcz do ju 
tra padać nie będzie, to festyn udać się powinien 
ze względu, iż lód jest przeszło 40 centimetrów gruby
1 dość twardy; dla oszczędzenia go od zepsucia, śli 
zgawka dziś nawet zamkniętą jest.

— Ostatni bal maskowy W sali redutowej odbę 
dzie się jutro z bardzo urozmaiconym programem, 
We wtorek zaś maskarada, nazwana pogrzebem kar
nawału, jak  zwykle na dochód służby teatralnej.

— X. Henryk Skrzyński, kanonik honorowy kapi 
tuły przemyskiej, a „parochus ad honores" w Ustro- 
bnej, otrzymał prezentę na probostwo w Wieliczce. 
X. Skrzyński, fundator pięknego kośoioła gotyckiego 
w dziedzicznej wsi pod Krosnem i założyciel tamże 
nowej parafii, znany jest ogólnie z gorliwej pracy pa
sterskiej wśród ludu, z wielkiego miru i zbawiennego 
wpływu wśród braci duchownych, a powagi wśród 
obywatelstwa. Lubo parafia wielicka zachowa naza 
wsze wspomnienie wielkiego kaznodziei i najgorliw
szego pasterza, którego utraciła przez zgon ś. p. X 
Goliana, przejdzie ona pod ster doświadczonego i zna
komitego kapłana.

-  Hrabianka Marya T eresa  Ledóchowska, córka 
ś. p. hr. Antoniego, właściciela dóbr Lipnica muro 
wana i Królówka w Galicyi, stryjecznego brata kar 
dynała hr. Ledóchowskiego, zamianowaną została naj- 
wyższem rozporządzeniem z d. 16 lutego b. r. c. k. 
damą dworu Wielk. księżnej Toskańskiej, rezydują 
cego stale w Salcburgu, skoligaconego z Najd. rodziną 
domu cesarskiego. Wysoka ta godność nadana Polce 
w chwili obecnej, gdy w sąsiednich Prusach pragną 
wytępić naszą narodowość, jest oznaką przychylności 
dla nas najwyższych domów panujących katolickich.

—  Czytamy w  Gazecie Lwowskiej: Opieka nad 
Internatem ruskim. —  Dnia 4-go b. m. o godz. 4-tej 
popołudniu, odbędzie się w sali Internatu ruskiego 
(5, ulica Piekarska), walne zebranie członków Sto
warzyszenia opieki nad tymże Internatem pod prezy- 
dencyą X. arcybiskupa Morawskiego, na którem X. 
Kalinka zda sprawę ze stanu internatu i stowarzysze
nia. Tegoż samego dnia, o godz. 9-tej zrana, w myśl 
ustawy stowarzyszenia odprawionem będzie w kapli
cy 0 0 . Zmartwychwstańców nabożeństwo za po
myślny rozwój Internatu i Opieki, na którem stowa
rzyszeni, przystępujący do Komunii św., mogą pozy
skać odpust zupełny w moc następującego indultu 
Ojca św., z dnia 10 marca 1882: „Leon XTTI pa
pież. Ku wiecznej rzeczy pamiątce. Przełożono nam 
świeżo, że we Lwowie, w Galicyi austryackiej, zało
żone zostało, jak nam donoszą, kanonicznie, pod kie 
runkiem 0 0 .  Zmartwychwstania P. N. .1. Chr. pobo 
żne stowarzyszenie pod nazwą Opieki nad Zakładem 
wychowawczym młodzieży ruskiej katolickiej, w celu, 
by ona w dobrych obyczajach i w bojażni Bożej 
wzrastała; członkowie zaś stowarzyszenia w różnych 
stronach mieszkający jałmużną swoją zakład ten utrzy
mują. Otóż, aby to stowarzyszenie wzmogło się na 
przyszłość, proszono nas pokornie, iżbyśmy otworzy
li mu skarby niebieskie Kościoła, których szafunek, 
Najwyższy nam powierzył. Przeto ufni w miłosier
dzie Boga Wszechmogącego i w powagę Jego Apo 
stołów śś. Piotra i Pawła, wszystkim i każdemu z wier
nych chrześcian, już do wzmiankowanego stowarzy
szenia wpisanych lub później wpisać się mających, 
w jakiemkolwiekby oni miejscu lub kraju przebywali, 
jeżeli prawdziwie skruszeni, odbywszy spowiedź i 
przyjąwszy Komunię świętą, odwiedzą nabożnie ka 
żdego roku którykolwiek kościół lub kaplicę publi
czną XX. Zgromadzenia Zmartwychwstania P . N. J. 
Chr. (lub, gdzieby ich nie było, swój parafialny ko
ściół) w święto Patronów tego Zgromadzenia i Za
kładu, to jest św. Kazimierza Kr. Wyznawcy i św. 
Jozefata biskupa Męczennika, lub w ciągu oktawy i 
tam pobożnie będą prosić Boga o zgodę książąt chrze- 
ściańskich, o wykorzenienie herezyi, o nawrócenie 
grzeszników, o wywyższenie św. Matki Kościoła, któ- 
regokolwiekby to dnia uczynili —  udzielamy zupeł
nego odpustu i przebaczenia wszystkich grzechów, co 
także ofiarować można za dusze wiernych zmarłych,

które w miłości Boga z tego świata zeszły; a ten 
Indult ma służyć tylko na dziesięć lat.

Nie zważając na prawidła Nasze i Kancelaryi Apo
stolskiej o nieudzielaniu odpustów, na konstytucye i 
rozporządzenia Apostolskie lub inne przeciwne, chce
my, aby odpisom tego aktu, nawet drukowanym, je 
żeli podpisane będą przez jakiego notaryusza publi
cznego i opatrzone pieczęcią dygnitarza kościelnego, 
taką samą dawano wiarę, jak  temu aktowi, gdyby 
był wystawiony lub okazany. —  Dan w Rzymie, u 
św. Piotra, pod pieczęcią Rybaka, d. 10 marca 1882, 
panowania Naszego roku piątego.

L. S. T. kardynał Mertsl.u
—  Arcyksiążę Następca tronu Rudolf wyjechał 

wraz z małżonką Arcyksiężną Stefanią do Lakromy.
— J. I. Kraszewski. Dz. Poznański pisze: Z źró

dła zupełnie wiarogodnego dowiadujemy się, że wia
domość podana przez dziennik Caffaro, jakoby pro
śba jubilata Kraszewskiego o przedłużenie urlopu, od
mowną otrzymała odpowiedź, jest z gruntu fałszywa 
J. I. Kraszewski nie podawał żadnej prośby, odmo
wnej też odpowiedzi otrzymać nie mógł.

—  W Berlinie krąży bon mot, za którego auten
tyczność zaręczają. Równocześnie z obradami anti- 
polskiemi w Izbie, z mieszkania księcia Antoniego 
Radziwiłła skradziono srebra stołowe. Następca tronu 
niemiecki dowiedziawszy_o tem, powiedział: Das ist 
die erste polnische Expropriation.

Wlatlomośel policyjne. Wczoraj po po
łudniu spadł kawał lodu z dachu realności N. 7 przy 
ulicy Siennej i rozbił trzy szyby latarni miejskiej 
N. 66.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  7go: Złodziejka, sztuka w pięciu 

aktach, w 8 obrazach, z francuskiego, przekład Jana 
Arwina.

Repertuar maskaradowy.
W n i e d z i e l ę  d. 7go : O godzinie 12ej „Pojma

nie Rinaldo-Rinaldiniego," dwadzieścia obrazów oświe
tlonych ogniem bengalskim. Na zakończenie: Rebus 

żywych osób. O godzinie 2ej 50,000 guldenów 
banknotami.

We w t o r e k  9go: W salach redutowych ostatnia 
maskarada. O 12ej godzinie farsa w 1 akcie ze śpie
wami i tańcami: Stojące posiedzenie. Na zakończe
nie „Na dobitek," mazur oświetlony ogniem bengal
skim. — Początek o godzinie 10.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

— D. 5go marca trochę pogody, odwilż; termom, 
od — 4*0 doszedł do -j-3 ‘6 C. Barometr opada; o g. 
7ej rano d. 6go stan jego był 725*1 millim., termom. 
— 3*2 C. —  Wiatr wschodni.

—  W niedzielę d. 7go marca: ś. Tomasza; w po 
niedziałek 8go: ś. Jana Bożego w.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Komitet teatralny zebrał się wczoraj 
w biurze Prezydenta miasta i pod jego przewodnią 
ctwem obradował od 4 do 6. Dyskusya toczyła 
się na pedstawie obszernego i gruntownego elabo 
ratu członka komitetu Karola E s t r e i c h e r a - ;  
przedstawiającego obecny stan sceny i zawierają
cego rozbiór szczegółowy a krytyczny jej działał 
ności od chwili, w której wszedł w życie komitet, 
aż do końca lutego. Elaborat ten z małemi w sku 
tek dyskuśyi zaprowadzonemi zmianami, uznany 
jednogłośnie przez komitet jako słuszna ocena, 
przyjęty został za pierwszą podstawę półroczne 
go sprawozdania, które komitet obowiązany jest 
składać Wydziałowi krajowemu. Postanowiono, 
aby podobne temu elaboraty sporządzane były co 
dwa miesiące.

i    ■ i  mm m
Gospodarstwo handel i przemysł.
Galicyjskie T o w arzy s tw o  gospodarskie.

L w ó w  5 marca.
(X) Na wczorajszem p o u f n e m  z g r o m a d z e 

n i u  powzięli pp. Delegaci następujące ważniejsze 
uchwały:

1) Rada ogólna poleca Komitetowi, ażeby pod
czas przyszłych posiedzeń Rady, odbywały się 
wystawy nasion gospodarskich, a w tym roku aby 
nadsyłano zgłoszenia do Rolnika.

2) Rada poleca Komitetowi wnieść petycyę do 
Ministerstwa obrony krsjowej, ażeby w drodze wła
ściwej zmieniono § 9 rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z d. 26 września 1883 r. w ten 
sposób, iżby w skład komisyi wyznaczonej do 
oceniania koni rządowych, jak długo są one w u- 
żytku osób prywatnych, wchodziło (zamiast prze
łożonego gminy) dwóch delegatów, wybranych 
przez Rady powiatowe.

3) Poleca się Komitetowi, aby starał się o wpro
wadzenie takich zmian w regulacyi rzek, jakieby 
w interesie kraju okazały się koniecznemi.

4) Rada uznając wielką ważność i potrzebę za
wiązania krajowego Towarzystwa ochrony wła
sności ziemskiej, poleca Komitetowi, aby wspólnie 
z komisyą i przybraniem mężów fachowych po
czynił kroki do wprowadzenia w życie takiego 
Towarzystwa.

Wszystkie powyższe uchwały zostaną przedło
żone Radzie ogólnej do aprobaty na publicznem 
posiedzeniu.

Dzisiejsze drugie publiczne posiedzenie rozpo 
częło się w sposób uroczysty. Przeważna część 
pp. Delegatów wystąpiła w strojach galowych.
0  godzinie 11 -tej przed południem przybył także 
Namiestnik p. F. Z a l e s k i ,  pp. Delegaci bowiem 
przygotowali niepospolitą owacyę dla Prezesa To
warzystwa, ks. Adama S a p i e h y .  W r. z. minęło 
25 lat od chwili, w której ks. Sapieba został po 
raz pierwszy wybrany prezesem Towarzystwa. 
Jubileusz ten uczczono już w r. z. na publicznem 
posiedzeniu Rady ogólnej; del. p. Henryk J a n k o  
wygłosił wówczas dłuższą mowę, w której pod
niósł niepospolite zasługi ks. Adama Sapiehy na 
różnych polach obywatelskiej pracy, głównie zaś 
zasługi i pracę około rozwoju Towarzystwa i in
teresów, które ta instytucya zastępuje. W r. z. 
zawiązał się też komitet, który na poufnej nara
dzie uchwalił na cześć ks. Sapiehy wybić medal 
pamiątkowy. Uchwała ta trzymaną była w tajem
nicy; komitet pod przewodnictwem Mieczysława 
ir. B o r k o w s k i e g o  zajął się bezzwłocznie 
sprawą wybicia medalu, ale z przyczyn, od niego 
niezawisłych, pamiątka ta nie mogła być na czas 
wygotowaną; nastąpi to dopiero za kilka tygodni
1 wówczas zostanie medal ks. Sapieże wręczony; 
dzisiaj zaś postanowił komitet zeszłoroczną uchwałę

swoją, powziętą poufnie, zakomunikować księciu 
Prezesowi na publicznem Zgromadzeniu.

Posiedzenie zagaił tedy wiceprezes Towarzy
stwa, Dr Piotr G r o s s ,  a po krótkiej naradzie, 
w jaki sposób ma się odbyć owacya, wprowadzo
no ks. A. Sapiehę do sali, gdzie najpierw, imie
niem „komisyi medalowej" powitał go Mieczy
sław hr. B or k o w 8 k i, komunikując jubilatowi po
wziętą w r. z. poufnie uchwałę co do wybieia me
dalu pamiątkowego na cześć jego i prosząc zara
zem jubilata, ażeby tę słabą oznakę powszechnej 
czci i uznania za tyloletoią pracę raczył przyjąć ła
skawie. Potem przemówił Dr L. G r o s s  w imie
niu centralnego komitetu, podnosząc w krótkich 
słowach zasługi księcia, położone w każdym kie
runku pracy obywatelskiej. Ks. S a p i e h a  podzię
kował serdecznie za tę chwilę szczęścia, którą mu 
obecnie zgotowano, a wyrażając żal, że ogół oby- . 
watelstwa nie garnie się do Towarzystwa, po
dziękował najserdeczniej temu szczupłemu gronu, 
które mozolną a gorliwą pracą wspieia jego usi 
łowania w komitecie. Kilkakrotne okrzyki na 
cześć ks. Sapiehy wzniesione, zakończyły tę o- 
wacyę.

Przewodnictwo objął książę Sapieba, a p. Jan 
B r a j e r  przedłożył wnioski, tyczące się reorgani- 
zacyi stacyj buhajów subwencyonowanych. W tej 
mierze przyjęło Zgromadzenie następujące uchwały: 
a) Poleca się komitetowi, aby na podstawie me- 
moryału z r. 1875 podzielił cały swój okręg na 
strefy, przeznaczając dla każdej strefy odpowiednią 
rasę; b) w przyszłości przyznawać będzie Komitet 
stacye snbwencyonowane tylko tam, gdzie znaj
dować się będzie reproduktor rasy odpowiadającej 
strefie i celom hodowli; c) z funduszu subwencyj
nego zakupować będzie Komitet co roku pewoą 
ilość reproduktorów, uwzględniając przy zakupnie 
przedewszystkiem obory zarodowe pełnej i pół
krwi, a gdyby te obory potrzebnej ilości repro
duktorów dostarczyć nie mogły, ma uwzględnić 
obory prywatne; d) w końcu ma komitet podać 
do wiadomości oddziałów szczegółową instrukcyę 
co do użycia reproduktorów.

Następnie zdał p. G i z o w s k i  sprawę z czyn
ności sekcyi chmielowej (znane ze sprawozdania 
komitetu), tudzież przedłożył wnioski co do za
wiązania spółki chmielarskiej. Zgromadzenie u- 
chwaliło w zasadzie, iż „należy zawiązać spółkę 
chmielarską." Projekt statutu „Spółki producentów 
chmielu," stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra
niczoną poręką, jest już wypracowany i dzisiaj, 
na poufnem posiedzeniu sekcyi chmielarskiej, bę
dzie przedmiotem obrad.

P. Boi. A u g u s t y n o w i c z  przedłożył w imie
niu komitetu znaną już sprawę, tyczącą się skła
dów zbożowych i zaliczek na warranty. Bez dys- 
kusyi powzięło Zgromadzenie w tej sprawie na
stępującą uchwałę: „Poleca się komitetowi wnieść 
podanie do Wydziału krajowego, aby stosownie 
do uobwały wys. Sejmu, powziętej w r. b., raczył 
wprowadzić jak najrychlej w życie składy zbożo
we, tak zwane „publiczne składy towarowe z war- 
rantami we Lwowie."

W tym samym przedmiocie przedłożył p. K o
z ł o w s k i  (syn) szereg wniosków, które Zgroma
dzenie przekazało komitetowi do zbadania; wnio
ski te opiewają: Uprasza się komitet o rozpatrze
nie: o) Czy nie dałaby się podjąć za pośredni
ctwem wys. Koła polskiego w Wiedniu reforma 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 19 czerwca 
1856 r . ; b) czyby zgodnie z petycyą giełdy wie
deńskiej dla mąki i ziemiopłodów, i z memorya- 
łem wiedeńskiej Izby handlowej, nie dało się za
prowadzić w Aa8tryi systemu oddawna zakorze
nionego w zwyczajach handlowych angielskich, a 
przyjętego we Francyi, w Belgii, we Włoszech i 
w krajach Korony węgierskiej. Według tego sy
stemu domy składowe wydają składającemu zie
miopłody dwa listy składowe: jeden z nich zwa
ny zapisem, cedułą służy za podstawę do sprze
daży i legitymacyi właściciela; drugi „warrantem" 
zwany, umożliwia pobieranie zaliczki na zastaw 
ziemiopłodów i egzekucyjną ich sprzedaż w razie 
niezaspokojenia pretensyi, poza którą jedynie tylko 
obydwa listy składowe razem upoważniają za
rząd domu handlowego do wydania towarów. — 
W ten sposób pobranie zaliczki odbywa się zu
pełnie niezawiśle od sprzedaży.

Przy końcu posiedzenia hr. Stanisław D z i e d u- 
s z y c k i  zainterpelował komitet, co się stało z re- 
zolucyami wiecu rolników, odbytego we Lwowie 
dnia 11 grudnia r. z.P 

Dr T. P i ł a t  i p. Wł. G n i e w o s z  odpowie
dzieli na to pytanie. Wyjaśnienienie w tej mierze 
dał już po części komitet w sprawozdaniu ze swo
ich czynności, obecnie zaś może zakomunikować, 
że zostały wypracowane szczegółowe memoryały 
do poszczególnych ministerstw i w tej chwili są 
tłumaczone na język niemiecki. Memoryały te za
wierają wszystkie postulała, zawarte w uchwałach 
wiecu rolników; gdy zostaną przetłumaczone na 
język niemiecki, nastąpi ich wysłanie "do właści
wych ministerstw.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że jak
kolwiek Koło polskie w Wiedniu nie zostało ofi- 
cyalnie zawiadomione o uchwałach wiecu rolni
ków, jakkolwiek dotychczas nie otrzymało żadnego 
memoryałn, mimo to zajęło się gorliwie sprawami 
poruszonemi na wiecu i poleciło swojej „komisyi 
inieyatywy," ażeby zajęła się szczegółowo postu
latami wiecu rolników. Komisya inieyatywy zajęła 
się już temi sprawami i niektóre z nich, jak n. p. 
sprawy tyczące się ceł i Rady kolejowej są już 
załatwione, inne zaś sprawy poroszone przez wiec, 
przyjdą wkrótce na porządek dzienny obrad ko
misyi inieyatywy. _ . ,

Po tych wyjaśnieniach uczynił St. hr. D z i e d u 
s z y  ck i formalny wniosek, ażeby Rada ogólna 
Towarzystwa gospodarskiego zaznaczyła stanowczo, 
że solidaryzuje się z wszystkiemi uchwałami, po- 
wziętemi przez wiec rolików.

P. J a r o s z y ń s k i  uzupełnił ten wniosek do
datkiem, że Rada ogólna powinna przystąpić do 
uchwał wiecu rolników, tem bardziej, że niejedno
krotnie wypowiadała zdania, zawarte w uchwałach 
wiecu.

P. B r y k c z y ó s k i ,  nawiązując do przemówie
nia p. Abrahamowicza, który w powyższem prze
mówieniu swojem poruszył sprawę ceł zbożowych 
od strony Rumunii, ujął wywód p. Abrabamicza 
w formę wniosku i przedstawił wniosek: „Poleca 
się komitetowi wnieść petycyę do rządu, ażeby 
przy odnowieniu traktatu cłowego z Rumunią trak
tował to państwo pod względem ceł zbożowych 
na równi z innemi państwami."

Zgromadzenie przyjęło wniosek hr. Dzieduszy- 
ckiego z poprawką Jaroszyńskiego i wniosek p. 
Brykczyńskiego.

Na tem skończyło się posiedzenie poranne; wie
czorem dalsze posiedzenie.



i CZAS * Niedzieli 7 Marca 1886.

Okręgi górnicze.
Wiener Ztg ogłasza: Rozporządzeniem z dnia 

20 lutego b. r. Ministerstwo rolnictwa dokonało 
reorganizacyi okręgowych urzędów górniczych 
w Galicyi, która się konieczną okazała wskutek 
przyjścia do skutku krajowej ustawy naftowej. 
W myśl tego rozporządzenia istnieć będą w Ga
licyi, zamiast dwóch, cztery okręgowe urzędy 
górnicze z siedzibami w Krakowie, Jaśle, Droho
byczu i Stanisławowie (w miejsce dotychczasowe 
go urzędu lwowsk’ego). Okręgi urzędów górni 
czych tak zostały oznaczone:

1 U r z ą d  K r a k o w s k i  obejmuje miasto Kra 
ków i powiaty: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Kraków, Limanowa, Myślenice, Nowy Targ, Ży
wiec, Wadowice i Wie'iczka;

2. U r z ą d  J a s i e l s k i  obejmuje powiaty: Brzo 
zów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszo 
wa, Krosno, Łańcut, Mielec, Nowy Sącz, Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tarnobrzeg i 
Tarnów;

3. U r z ą d  D r o h o b y c k i  obejmuje powiaty: 
Cieszanów, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Jarosław, 
Jaworów, Lisko, Mościska, Przemyśl, Rudki, Sam 
bor, Staremiasto, Stryj i Turka;

4. U r z ą d  S t a n i a ł a  w o ws k  i obejmuje miasto 
Lwów i powiaty: Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Bnczacz, Czortków, Gródek, Ho- 
rodenka, Husiatyn, Kałusz, Kamionka Strumiłowa, 
Kołomyja, Koksów, Lwów, Nadwórna, Podhajce, 
Przemyślany, Rawa Ruska, Rohatyn, Skałat, Snia- 
tyn, Sokal, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trem 
bowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew 
i Źydaczów.

W iadom ość dla roln ików . W celu ula 
twienia wszelkiemi sposobami właścicielom grun
tów używania nieczystości kloacznych na nawóz, 
a tem samem podniesienia produkcyi rolnej w o 
kolicy Krakowa, uwolniła komisya akcyzowa na 
posiedzeniu onegdaj odbytem wszystkie wozy sy
stemu Talarda od opłaty tak rogatkowego, jak i 
mostowego (na moście podgórskim). Skutkiem te
go metr sześcienny nawozu, za który płaci się 
za granicą 2 do 3 złr., kosztować będzie w Kra 
kowie 5 centów. Powinnoby to zachęcić właści
cieli gruntów do sprawiania sobie własnych wo
zów z beczkami, jak to już teraz zrobił jeden po
stępowy obywatel ziemski pod Krakowem. Dowia 
dujemy się zarazem, iż beczki jednometrowe, prze 
znaczone do wywozu nieczystości kloacznych za 
miasto, będą za kilka dni gotowe — a ponieważ 
wśród teraźniejszych mrozów nieprędko będzie 
można rozpocząć robotę w polu, spodziewać się 
należy, że właściciele gruntów zechcą w bieżącym 
jeszcze sezonie korzystać z uprawy ziemi nowym 
materyałem. Próba uda im się niewątpliwie, jak 
udała się miastu na Błoniach; w jesieni zaś przy
stąpić będzie można do systematycznej uprawy 
na wielką skalę, co tem łatwiej przyjdzie, iż mia
sto sprawić myśli tyle wozów z beczkami, ile bę
dzie potrzeba. W ten sposób połączą się najlepiej 
interesa sanitarne miasta z wymaganiami rol
nictwa.

Artyhały w dziale „Uadeifane* nie poeho- 
1*» od Redzkcyl.

N A D E S Ł A N E . (374)

Zdanie lekarzy jedynie jest rozstrzygające, czy 
jaki środek leczniczy w niektórych wypadkach 
choroby okazuje się dobrym lub nie, a w tym 
względzie zwracamy uwagę n. p. na orzeczenie 
wielu profesorów uniwersyteckich o p i g u ł k a c h  
szwajcarskich aptekarza R. Brandta, które tak o- 
gólnie wchodzą w używanie. — Znalazły one po
wszechną pochwałę lekarzy a tym zawdzięcza wy
rób niezaprzeczenie ogromne , rozszerzenie, które 
dziś znalazło jako przyjemny, pewny i nieszkodli
wy środek rozwalniający. Do nabycia w aptekach 
pudełko po 70 cent, w aptece W. Redyka.

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

( N A D E S Ł A N E ) .

FRANCISZKA JÓZEFA wyborna roz-
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 
Wszędzie do nabycia. Zastępca J. Salamon w Tar
nowie. Dyrekcya w Budapeszcie. (473-3 )

N A D E S Ł A N E . (668)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Komeuburgu.
Używam Pańskiego c. k. płynu przywrotczego 

w moim zakładzie z nadzwyczajnym pożytkiem 
i z przyjemnością mogę Panu powiedzieć, jaki on 
znakomity wpływ wywiera na ścięgna koni, jak 
przyczynia się do ich wzmocnienia i dodania siły 
szczególniej wtedy, jeżeli są osłabione trndami tre
nowania.

Także w gośćcu i reumatyzmie osiągnąłem Pań
skim płynem w krótkim czasie zadziwiające skut 
ki i dlatego uważam za mój obowiązek, ażeby go 
każdemu najgoręcej polecić.

Z szacunkiem
Józef Butters 

publ. trener zakł. trenów, w Neuhof. 
W majn 1881.

S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k. 
uprzyw. płyn przywrotczy dla koni“ w dzisiej 
szym N r ze.

N A D E S Ł A N E .
  (127-11-18)

CZEKOLADA MASSONA
w  P a r y ż u .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornego ga 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych: 
czekolada Mass  on’a znanąjfjest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze^Kakao w proszku prze
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki

Ostatnie wiadomości.

1.CI ,

Z prasy rosyjsk iej.
„Anglo-polska fantazya" — oto nowe odkrycie 

Pet-rsb. Wiedemosti. Gdyby gabinet Salisbury- 
Chnrchill był dłużej potrwał — wydobytoby z ar 
cbiwum zapomnienia zbutwiałe karty polskich wol
ności, z rodowych skrzyń szlacheckich kohtnsze 
i konfederatki, nadgryzione przez mole — nbra- 
noby w nie spadkobierców jagiellońskich tradycyj 
i wypuszczonoby ich przeciw Rosyi. Gabinet tory- 
► owski, według autora tego odkrycia — czynił 
w tym duchu zachody w Wiedniu, Paryżu i Berlinie. 
Ks. Bismark odpowiedział swoją Ausweisungspo- 
litik — i gabinet Salisbnrego runął — a niebez
pieczeństwo kontuszów odwrócone od Rosyi.

Petersb. Wiedemosti wymawiają Polakom bez 
gniewu i nienawiści, że przyjmowali od Anglii ta
ką fantastyczną rolę. Ależ możemy zaręczyć Pe
tersb. Wied., że nikt z Polaków o podobnych fan 
tazyach ani zamarzył — wylęgły się one wyłącz
nie w redakcyach pism rosyjskich.

Ten sam organ nieuspokojony całkowicie pla
nem angielskim — przeraża się znów ustawą o 
mobilizacyi w Austryi. Widzi już w swej wyobra 
żni milicyę polską u granic Rosyi, z polskimi 
jenerałami i polską komendą. Niepokoi się ten 
dziennik pośpiechem, z jakim minister wojny do
maga się wprowadzenia w życie tej ustawy, i koń 
czy: „nawet w czasach ciszy i spokoju, prawo o 
pospohtem ruszeniu i utworzeniu pod jego osłoną 
milieyi polskiej, są zjawiskami poruszającemi nie- 
tylko wewnętrzne życie austryackie, lecz interesa 
mocarstw sąsiednich, a zarazem i całe zewnętrzne 
międzynarodowe położenie europejskie “

Do tych maniaków polskich, które ze wszyst 
kich stron przerażają Petersb. Wiedemosti — ten 
sam dziennik zajmuje się pilnie spra irami wewnę- 
trznemi Królestwa — i oburza się, że księgarnie 
warszawskie nie rozpowszechniają znanej broszury 
rządowej, przeznaczonej dla podburzania ludu „Ga
wędy starego Macieja." Nadto korespondent tego 
dziennika z powodu odnowienia pomnika wojsko
wych rosyjskich na polach Grochowa — wywołuje 
wspomnienia z przed 55 lat z powstania 1831 r.;- 
gdy „cała równina pokryta byłe. rozsypanemi gro
madkami żołnierzy i cała lodowa skorupa Wisły 
lociemniała od wojska polskiego."

Russkij Kurjer należy do wyjątkowych pism ro
syjskich, które z oburzeniem wyrażają się o pro
jektach Bismarka przeciw Polakom— a upatrując 
w tem zamach germanizmu przeciw światu sło
wiańskiemu, w tym duchu z siłą przemawia.

Dnewnik W arszawski, którego artykuł o Za- 
bużju podąjemy w całości powyżej, przechodzi

z kolei do kwestyi urzędników rosyjskich w Kró
lestwie Polskiem. Organ p. Szczebalskiego rozwo
dzi się nad smutnem położeniem czynowników, 
przybywających z Woroneża lub Symbirska, a 
przyjmowanych z nieóhęcią przez miejscową lu
dność. Niechęć ta daje się mu we znaki podwa
janiem cen dla każdego Rosyanina, brakiem roz
rywek narodowych i utrzymywania ducha rosyj
skiego.

Z tych względów Dnewnik uważa za konieczne: 
1) aby przyjeżdżającym urzędnikom rosyjskim dać 
możność zagospodarowania się i uchronienia od za
dłużenia; 2) zwiększenie etatu pensyj dla wyna 
grodzenia tego, co tracą z przyczyuy drożyzny, 
uciskającej tutaj Rosyan; 3) ułatwienie wychowa 
nia dzieci w duchu rosyjskim, nadając im najwię 
cej wakansów skarbowych i wsparć pieniężnych 
dla rodziców.

Artykuły Dnewnika są w tej chwili wskazówką 
tego, co w czasie pobytu jen. Hurki i Apuchtina 
obmyślono w Petersburgu dla rnsyfikacyi Kró
lestwa.

się polityce Depretisa zawdzięczamy, iż życzenia 
nasze nie ziściły się. — Jeżeli masz pan — od
parł Depretis — dokumenta stwierdzające to , to 
odczytaj je. — „Natychmiast!" — zawołał Crispi. 
Lecz prezydent w imię interesu kraju, poprosił 
Crispiego, aby zakończył to zajście. — „Pańskie 
życzenie — odrzekł Crispi — jest dla mnie roz 
kazem. Będę milczał."

Donoszą nam z Berlina, że pewna liczba wro
cławskich firm odniosła się z przedstawieniami do 
Izby handlowej z powodu znacznych strat i nie
korzyści wywołanych wydalaniami Polaków, gdyż 
w Królestwie Polskiem i Galicyi, stanowiących 
dla Szląska prawie jedyny rynek zbytu, obecnie 
przykazaniem narodowem się stało, nic a nic 
w Niemczech nie kupować. Izba handlowa odpo 
wiedziała, że nie oczekuje po interwencyi swej 
żadnego skutku, że jednakże przedstawienia po 
wyższe pomieści w swem rocznera sprawozdaniu 
dla ministra bandln.

Bresl. Ztg, którą dziś otrzymaliśmy, pomieszcza 
powyższe podanie, zaznaczając , że podpisanem 
zostało przez wielką liczbę najznaczniejszych wro 
oławskich firm handlowych. Podanie samo rozpo
czyna się przedstawieniem smutnego położenia 
szląskiego kapiectwa wogóle, a zaznaczywszy da 
lej, że fatalne położenie rolnictwa jest jednym 
z trwałych tego powodów, gdyż rolnicy otrzymu 
jąc iście minimalne ceny, nie są zdolni ani no 
wych zakupów czynić, ani odpłacać na zaległe 
rachunki, przechodzi następnie do kwestyi wyda 
lań i projektów antipolskich. Poznańskie, Króle
stwo, Galicya oto rynek zbytu dla Szląska.

„Same wydalania już, a równie i odnośne de 
ba'y w parlamentach mają ten skutek, że obecnie 
w kołach polskich uważa się za obowiązek naro
dowy nic nie kupować n tak im nieprzyjaznych 
Niemców. Co dzień można to czytać w polskich 
gazetach, a wiele domów handlowych nie otrzy
muje już od kilku tygodni zwykłych zamówień ze 
strony polskich odbiorców.

„Skoro te sto mnki raz zostaną zerwane , to tru
dno je będzie zawiązać na nowo i wiele lat u- 
płynie, zanim handel wrocławski zdoła się pod
nieść po utracie od dawna posiadanego a tak na 
gle utraconego rynku."

Jako komentarz do sygnalizowanej wczoraj te 
legraficznie korespondencyi Timesa, możemy do
dać z zupełnie wiarogodnego źródła, że w pier 
wotnym projekcie germanizacyi, wypracowanym 
przez odcień „liberałów," t. z. heidelbergski, t. j. 
przez Miqaella, Benningsena i consorte*, expropri- 
acya polskich właścicieli była postawioną bez
względnie jako postulat. Należy się tym panom, 
aby ludzkość o ich liberalizmie i szlachetności 
wiedziała. Ks. Bismark położył swoje placet pod 
ten projekt Dopiero kiedy zaczęto badać konser
watystów, t. j. dzisiejszą większość sejmową, u 
kazały się pewne skrupuły; na punkcie własności 
miewają pruscy konserwatyści jeszcze pewne su
m ienie... sumienie które w kieszeni się mieści. 
Wskutek tych wątpliwości odstąpiono od pierwo
tnego projektu „liberałów."

Słowo warszawskie przytacza w ostatnim nn- 
merze znaczną część wstępnego artykułu Czasu 
w odpowiedzi na znany wrzekomy list Wołyniaka 
w Schles. Ztg.

Dodatkowo donoszą, że na obiedzie parlamen
tarnym ks. Bismark miał powiedzieć żartobliwie 
do narodowo-liberalnych posłów, ^iż nie powinni 
wskoczyć w przepaść monopolu wódczanegoJ*-

W rozprawach budżetowych parlamentu włoskie
go wypowiedział Mingbetti wielką mowę, w któ
rej nazwał Cairolego pierwszym twórcą zajęcia 
Tunisu przez Francyę. Cairoli powołał się na mini
stra Depretisa, aby Się usprawiedliwić, lecz ten 
grzecznie odmówił. Crispi zaś twierdził, że pod
czas ostatniej wojny rosyjsko-tureckiej mocarstwa 
zapytały się Włoch, jaką dla siebie mają na oku 
kompensatę. Mogły — dodał mówca — wtedy 
Włochy zażądać, aby w sferze morza adryatyckie- 
go nie zaszły zmiany*, zmieniające na ich nieko 
rzyść stosunki mocarstwowe; jedynie wahającej

Ponawiają się wieści o możliwem bliskiem roz
wiązaniu parlamentu angielskiego.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
W Zofii i Filippopoln wielkie odbyły się uro

czystości z powodu zawarcia pokoju. Ks. Aleksan 
der był ich punktem środkowym i wszelkie owa 
cye zwracały się do jego osoby i zmierzały do 
uczczenia zarówno jego czynów wojennych jak 
politycznych. Wojskowe kapele grały na placach 
publicznych narodowy hymn bułgarski „ Sz umi  
Ma r i c a" .  Dekret księcia podnosi ofiarność i wier
ność do tronu ludności po obu stronach Bałkan i 
wyraża pewność, że okaże się ona teraz godną 
zaufania sułtana, który odpowiadając jej życzeniu, 
zezwolił na rozszerzenie granic rządów księ :ia.

Telegramy.
Londyn 6 marca. Biuro Reutera donosi: Mo

carstwa nie porozumiały się jeszcze co do wrę
czenia Porcie noty zbiorowej w sprawie zarzutów 
Rosyi przeciw turecko-bułgarskiej konwencyi.

K onstantynopol 6 marca. Ponieważ po 
rozumienie między mocarstwami co do turecko- 
bułgarskiej ugody zostało już osiągnięte, przeto 
wkrótce zbierze się konferencya ambasadorów 
w Konstantynopolu, aby w formalnym protokóle 
wyrazić prowizoryczne zgodzenie się mocarstw na 
tę ugodę, z uwzględnieniem pewnych modyfikacyj 
oraz zgodzenie się mocarstw na publikacyę tej 
ugody przez Turcyę. Stanowczą sankcyę tej ugody 
zastrzegają sobie mocarstwa aż do przedłożenia 
konferencyi zrewidowanego statutu organicznego. 
Rewizya ta poruczoną zostanie turecko-bułgarskiej 
komisyi.

W iedeń 6 marca (pryw.). Do Neue fr .  Presse 
donoszą z Paryża: Nie ulega wątpliwości, iż re- 
klamacye francuskie w sprawie turecko-bułgarskiej 
granicy cłowej, do których Anglia i Włochy przy
stąpiły, zostaną uwzględnione, wskutek czego ra- 
tyfikacyi tureeko - bułgarskiej ugody nic już nie 
przeszkadza.

Pary* 6 marca. Podług Journal des Debats, 
linia cłowa między Turcyą a Rnmelią została zno
wu zniesioną.

W iedeń 6go marca (pryw.). (F) Polit. uorr. 
donosi: Jeden egzemplarz serbsko - bułgarskiego 
traktatu pokojowego podpisze sułtan, a drugi egzem
plarz ks. Aleksander. Te oba egzemplarze tworzyć 
będą razem jeden akt ratyfikacyjny i przedł żonę 
zostaną rządowi serbskiemu. Serbia znów prześle 
Porcie inny akt ratyfikacyjny w dwóch egzempla
rzach, z których jeden wysłany będzie z Konstan 
tynopola do Zofr.

Sekretarz poselstwa serbskiego Zankowicz uda 
się jutro do Konstantynopola w celu wręczenia 
dokumentu ratyfikacyjnego. Zarządzono wszystko, 
co potrzeba, aby tylko umożebnić wymianę doku 
mentów przed upływem przyszłego tygodnia.

We wschódjiej Rumelii zajdą wkrótce zmiany 
w personalu urzędników, a wielu urzędników z cza
sów rządu Gavrila baszy zostanie usuniętych. — 
Strańsky otrzymał jako wynagrodzenie za dzia 
łalność swą w charakterze komisarza wschodniej 
Rumelii 1700 fr.

K onstantynopol 6 marca. Rząd bułgarski 
wydał wczoraj rozkaz demobilizaeyjny.

Ateny 6 marca. Ponieważ Tnrcya wzmocniła 
swe wojska na granicy, postanowił rząd powołać 
dwie dalsze klasy rezerwistów.

Londyn 6go marca. Ks. Edynburski przybył 
wczoraj do zatoki Suda i objął dowództwo nad 
eskadrą angielską.

złr., jednę obligacyę cztero-procentowej wigierskiej 
renty złotej z roku 1881 na 1000 złr., yden los 
państwowy z r. 1854 serya 1595 nr. 16 i ksią- 

' żeczkę kasy oszczędności na 100 złr. Do ;odziny 
lej w nocy nie odzyskała przytomności p. luehnl, 
którą przewieziono do szpitala Rudolfa. Pciejrze- 
nie pada na pewnego mężczyznę, z któryt pani 
Kuehnl od niedawnego czasu zrobiła znajomość za 
pośrednictwem inseratu, w którym wyraziła goto
wość wstąpienia w związki małżeńskie.

P eszt 6 marca. Budap. Corr. donosi: S z mary 
konferował przed południem z SzSgyenyięm, \ po 
południu z Dunajewskim. Dotąd nie osiągnęto 
porozumienia. — Tisza przybył wczoraj wieciór 
do Wiednia.

Telegramy biura kore»p.
W iedeń 6go marca. Dziekan Pflttgl umarł 

wczoraj w Linen.
Berlin 6-go marca. Nordd. Altg. Ztg pisze i 

Ks.. Bismark cierpi od trzech dni na bóle reuma
tyczne w piersiach i ramionach i wśkutek pole
cenia lekarzy musiał porzucić zamiar wzięcia n1 
działu w dzisiejszej dyskuśyi nad monopolem wód- 
czanym.

Berlin 6 marca. W parlamencie oświadczyli 
się narodowo-liberalni, parfya ludowa, socyaliści 
i Alzatczycy przeciw monopolowi wódczanemu. 
Polacy zastrzegli sobie odpowiednie stanowisko 
wobec tej sprawy. Jutro dalszy ciąg obrad.

P a r y ż  6 marca. Podczas zamknięcia giełdy 
strzeliło jakieś indywiduum z galeryi kilka razv 
z rewolweru do publiczności giełdowej, wskutek 
czego jedna z osób została lekko ranną, Areszto
wany nie chciał podać nazwiska swego, oświad
czając, że pragnął ukarać kapitalistów, którzy lud 
wyzyskują.

Pary® 6 marca. Indywiduum, które strzeliło 
na giełdzie z galeryi, rzuciło także na publiczność 
fla3zkęr  zawierającą płyn gryzący. Aresztowany 
zeznał, że nazywa się Petrowicz i że ma 30 lat; 
zdaje się, iż go czytanie dzienników anarchisty
cznych wprawiło w stan pewnego rodzaju egzal- 
tacyi.

Rzym 6 marca. Z Izby. Izba przyjęła popie
rany przez rząd porządek dzienny Mordiniego, żą
dający, aby Izba po wysłuchaniu oświadczeń rzą
du przystąpiła do dyskuśyi szczegółowej nad bu
dżetem. *

Rzym  6 marca. Izba uchwaliła budżet 242 
przeciw 206 głosom. Parenzo zapowiedział inter- 
pelacyę w sprawie turecko-rumelijskiej granicy 
cłowej.'

Sztokholm  6 marca. Izba druga przyjęła 
105 przeciw 99 głosom cło w wysokości dwóch 
koron od 100 kilogramów pszenicy, żyta, kukuru- 
dzy, grochu i bobu.

Londyn 6 marca. Królowa przyjmowała dziś 
Roseberego i Granvilla, a następnie konferowała 
z Gladstonem.

Ośmiu demonstrantów, którzy wzięli udział w zaj
ściach w dniu 8 z. m., skazanych zostało do robót 
przymusowych od trzech miesięcy do pięciu lat.

K onstan tynop ol 6 marca. Guberuator Tre- 
bizondy Assym basza umarł.

Sow y-Y ork 6 marca. Ruch tramwajów sku
tkiem zmowy, urządzonej przez służbę tramwajo
wą, został przerwany.

Siłowy Jork  6go marca. Zmowa, urządzona 
przez służbę tramwajową, skończyła się już na 
korzyść służby.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 6 marca. Franciszek Ignacy Singer, 

założyciel Fremdenblattu, umarł wczoraj o godz. 
wpół do 7 wieczór.

W iedeń 6 marca. Tutejsza dyrekcya policyi 
wydała następujące obwieszczenie: Wczoraj przed 
południem popełniono na wdowie Maryi Kuehnl, 
zamieszkałej przy Erdbergerstrasse Nr. 41, zbro
dnię usiłowanego morderstwa rozbójniczego. Cięż
ko zranionej pani Kuehnl skradziono jednę obli
gacyę renty srebrnej na 1000 złr., dwie akcye 
kolei Praga-Dux, jednę obligacyę państwa na 1000

k n r * a .  W i e d e ń  6-go marca. 2 god». 30 
m. popoł. — Renta papier. 85 70.— 5 i/0. — Ranta 
papier. nieopodaŁ 102-— Renta srebr. 85 90 
Renta złota 114 65. 4°/„ Renta złota węg. 104 65 
Losy z r. 1860 140-20. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 874-—.— Akcye kredyt 297-90 — Londyn 
125.90 — Napoleony 9-991/2— Lombardy 126.— 
Losy roku 1864 170 25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 204 25. — Akcye kolei Lwowsko - Cser- 
niowieck. 235 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsc?. 
178 75. — Obligacyę indemn. galicyjs. 104-75. 
Losy prem. węgiersk. 12150 — Akcye Kolei Kc- 
szycko-Bogum. 153'—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 174-25 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 75. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
LA. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 189—-.— 
Marki 6165 — Ruble 125 50 — Dukaty 5 94 -  

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin  6-go marca. — Banknoty austryackie 

162 —. — Krótki Wiedeń 161-95. — Banknoty ros. 
204 70. — 5%  Listy zast. Polskie 64 40. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 58-— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 8450 — Akcye austr, kredytowe 497-—.
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A n ton i K io b u k o w k i.

Kurs pieniędzy i papierów publioznych.
KŁraków 6 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e ...........................................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
20-to frankowka w a ż n a ................................................
Imperyał ważny .  .............................................  . .
Rubel srebrny o b rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacyę in d em n izacyjn e......................
6*  gilioyj. pożyczka k rajow a.....................................
4 p „ „ ...........................................
5 *  Oblig. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
4 *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w  rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 '/.yt Listy zast. gal. Banku krajowego . . ,. .
4 i  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ n n i> » * * 41 let.

n n n n n n n
6 'i  „ n n  Banka Hipot. „
5 *  n n u n  n n Prem-
5 *  * B 8  i  , B • B rJ *  "5 'Lyi „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

•  » a n n n 36 l®t>
” B B B kk7 j  „ dłużne „ „ 20 let.

o *  n n n „ włość, we Lwowie . .

b j i  zast”. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztuaę oprócz kuponu bieżącego. 

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaeą M a ją
Losy. płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta Krakowa . . . . . . 17 50 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 25 - 26 50
124 — 125 — „ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 14 20 14 75
61 50 62 - „ „ węgier. „ „ 8 60 9 25

5 90 6 — W ie d e ń  5 Marca.9 98 10 06
10 26 10 36 Obligi długu państwa.

1 58 1 66 4 7 .7 . Renta p a p iero w a ......................
47j7o » srebrna ......................

85 65 85 80
85 75 85 95

47, „  z ł o t a ................................ 114 90 115 io;

85 80 86 50
47. » węgierska złota . . . _____ ___  — j
5 7 .  H  n  papier. . . 95 55 95 70

104 - 105 50 3*/i,'/0Losy z roku 1854 po 250m .k. 128 25 129 —:
102 - - — — 47. „ „ I860 „ ,500 złr. 1 tO 25 140 50

92 50 93 50 47. „ „ I860 „ 100 „ 140 40 141 —
98 50 99 60 „ 1864 „ 100 „ 169 75 170 25

n 1864 „  50 „ 169 — 189 50
90 — 91 — Obligi indemnizacyjne.

C zesk ie ......................................................10*/, podat 109 - __ —

93 — 
92 50

94 -
93 50

Bukowińskie . . . .  „ „ 104 50 105 50
G a ljoy jsk ie ...................... „ „ 104 75 105 25

90 75 
101 25

91 50 
102 25

M o r a w sk ie .....................  „ „
Niższo-auctryackie . . „ „

105 25 
107 50 108 50

102 50 
100 50 

98 50

103 60 
101 50 

99  25

Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
Styryjskie ...............................  „

104 75 
104 — 
104 75

1C6 25 

105 50
1 / U  Vs

99 — 
99  _

100  — 
100  — 
99 50 

101 501 
55 -  
48 -

Siedmiogrodzkie . . .  7% B 
W ęgierskie . . .

104 75 
104 75

105 25
105 50

98 50 
100  — 

52 — 
46 —

Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
Oblig. poż. kolejo. węgierska . .

104 75
153 50

105 50 
154 -

Renta węgierska złota . . . . 104 60 104 75
4 '/,^  Obli. „ „ (zaOstbahn). 115 — 115 50

99 — 100  -
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku .  120 złr. 
Boaen-Credit austryacki .  .  80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

118 -
210 75

118 50 
241 50

298 60 298 90
203 — 205 — „ Bank węgierski .  200 „ 306 - 306 25
236 — 23Y 50 D ep o siten -B a n k .....................  200 „ 196 — 197 —
280 — 285 — Escompt Gesell. niż. austr. .  500 „ 560 — 568 -

— — ------- Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 ---------------- — —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100  „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta   200 złr. bez^
AlfÓld-Fiume . . . 200 „
Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5ji
E lżb ie ty  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . • • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200
Nordwest austr. . . . 200

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa   200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Sttdbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200
„ Westb  200  „ “

Listy zastawne.
Gyi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘Ą7. „ „ _  5 papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 */, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,'/, „ „ srebr. 36 lat
4•/. Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5'/, „ „ „ „ aowe 37 lat
4V. » r . nowe 41 lat
4*/,*/, „ Banku krajo . . 51 lat
6 % „ Bank Hipot. iwo.w..................
5V0 „ „ n. prem. . .
57 . ,  .  » ,  . 40 lat

płacą żądają p>acą żądają płaaą żądają
874 - 876 - 5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 30 162 70 K r e d y to w a ...........................złr. 100 179 75 180 25

73 60 74 — 5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5%'/. Węg. Insty. Bod.-Credit . .

102  - 103 - C l a r y ..................................... złr. 42
4'/, Donau-Dampfsch. . . „ 105

44 25 44 75
166 - 156 50 102 - 102 50 117 50 -------
111 70 112 - 4% „ Bank Hip. prem. . . . 

Priorytety kolei.
102 75 103 25 Insbrucku................................ ...... 20

K eglew icha ...........................* 10 V,
K rakow skie................................. 90

21  20  
23 -  
17 70

21  60 
24 -  
18 30

. .  — — — Albrechta........................... 300 złr. 5*/« 102 70 _ — Ofner (miasta B u d y). . . * 40 46 25 47 —
189 75 190 25 AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „ 102 - -- ---- P a l f y ............................................ 41 25 41 75
496 — 498 — „ „ Em. 1874 . 200 „ „ 101 50 _ _ R u d o lf a ................................ ...... 10 20  - 20 50
245 60 246 - Donau-Dampfsch. 100  1 200  „ 6 */, 123 - __ _ 55 50 56 50
216 25 217 - Elżbiety za 200 Mrk. op....................... 117 50 118 50 23 — 23 50
207 — 207 50 „ za 200 Mrk. nie op. . . . 124 60 125 - - St. Genois ........................... ...... *2 52 - 62 50
2360 2365 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 o j t  
„ poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 5yt

108 75 109 26 Stanisławowskie . . • • » 20 25 25 -------
215 - 21-6 60 116 60 117 - 4  y  % Try estońskie . . . * i06 133 - - 134 —
198 50 199 50 103 80 104 30 4 % . . . »  50 67 — 69 —
153 _ 153 75 Franc. Józefa Em. 1884 . . 4*/,^ 96 50 96 90 W a ld s te in a ...........................„ 20 31 50 32 60
235 75 236 25 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „ 101 30 101 70 WindischgrStza..................... „ 20 44 75 45 50
174 26 174 50 „ Jarosław 300 „ „ 100  70 161 — Waluty.
169 — 169 50 Koszycko-Oderb. . 200 „ 103 50 103 90
191 — 191 40 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 ‘Lei 84 25 84 75 Dukaty w a ż n e .......................................... 5 96
188 75 189 25 H „ 1867 300 „ 5 * __ — 20  fr a n k ó w k i.......................................... 9 99 10  -
253 30 253 60 HI „ 1868 300 „ „ — — _____ Imperyały rosyjskie . . . 10 29 10 31
195 75 126 25 IV „ 1872 300 ’  ” ... _ — — Funty szterl. angielskie 12 57 12  61
252 — 252 25 Nordwestb. austr. . . . 200 105 50 106 - Liry tureckie z ł o t e ..................... 11 29 11 31
183 — 183 50 „ Lit. B. . 200 „ „ 104 75 105 — Marki niemieckie za 100 marek’ ’ . 61 65 61 75
178 50 179 - „ „ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
132 - 132 25 Rubel papierowy za 100 125 25 125 75

175 50 176 - - ------- ■ -  —
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
94 20 

101  50
94 80 

102 — Ł w ó -w  5 Marca.
____ —— mm— Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3 201 — 201 75 Akcye Banku hip. gal. 200  z łr ..

5% Listy zast. Tow. kred. ziem. • .
 ̂y® * n „ „

282  — 286 —
126 75 127 25 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3y( 158 76 159 25 101 25 102 25
101 - 102  - „ . 200  złr. 130 75 131 75 92 75 94 —
99 25 99 75 Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „ 106 50 107 — i / * . ,  ” <1 u „ 37-letn ie. 

4 / ,  /, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie.
101 25 102 25

99 - 100  - W ęg. gal. Łupków. . . 200 „ „ 102 25 102 76 93 25 94 25
101 - - 101 60 „ I I  Em. 200 „ „ 100 50 — — 0/« „ „ Banku hip. gal. . . 

5 /, Obligi kom. Banku krajo. galic. .
102  60 103 60

100  - - 100 50 Nordost . . . .  300 „ „ 101 — 101 30 98 25 99 25
złotem . . 200  „ „ 136 — 137 — 5% Obligi indemn gal. 10% podat. . 104 — 105 —

91 60 
101 60 102  —

_ Westbahn . . . . 200 „ „ 
” „ Em. 1874 200 „ „

101 50 
101 - - ___ _____

4'/,"/. „ pożyczki krajowej . . . 92 25 93 26

101 50
93 — 
93 50

102  — Losy. W i n n w g  6  Marca. mb. | kop. rubjkop

94 - - 5 *  Donau Reguł......................złr. 100 116 76 117 50 GV. Listy zastawne nowo 1869 r. . .
103 25 103 75 Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 125 25 125 75 kupon .
101 25 102  - „ Węgierskie . . .  100 

3*  „ Tureckie . . .  fr. 400
119 75 120 25 4% Listy likwM acyjne..................... _  _

99 25 100 — 20  — 20 25 kUPOD 98
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§ Miel, wełny § 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze L  

poleca ,

Wielm Fen? w Krakowie. C
ń  wV r odwrotnie

_  _ Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (227-103)

b o o o t o o o ^ !
c

5 0 0 , 0 0 0
orderów holyllonowj cli i p^zyborów.

50 różnych  złocistych o rderów  50 < t  26 6  6 ) 
50 k repow ych  gustow nych  z łr  1 —2.
50 k repow ych  wsp n a ł , c h  z łr. 3 —5.
50 krepow ych bardzo  p ięknych  z k w 'a t. 10 złr. 
O dznaki komitetowe jedw abne od 10 c wyż*j. 
O dznaki komitetowe bardzo  gustow ne sz tu k a  

od 24—40 ct.
P rzy b o ry  k o t y l i o n o w e  n. p. p rzy b o ry  Synga- 

lesów , kotów , ku l śn ieg  w yrh , kuch r jk i ih  itd  
po 40 i 80 ct., z łr. 1 2, 5 

k o m i c z n e  n a k r y c i a  n a  g ł o w ę  po C. 15 
2ó, 30 i 40 c.

Cukierki strzelające, b rdzo  efektow oe 
K ażda sz tu k a  zaw iora kom pl t,.e  m askowe u- 
b ran ie  po 25 i 50 o.

Ż a r t o b l i w e  l o t e r y j k o  w e  p r ie d  i ty  z g!ó 
wnemi i poboczi.ew i w ygranem i, li 0  sz tu k  
5 złr. wzwyż 

S O O O  m asek k a ry k a tu r  p i  10 i 50 c.
K ł o w y  z w i e r z ą t ,  m aski l a  e łow ę w natur.

w ielkości, ba idzo  p ęk n e  p  > 2  złr. 50 c 
Aksamitne półmaski po 8  c n t . , n a jlip sze  

z koronkam i i bez nich 15 ct.
Atłasowe m aski we w szelkich ko lo iach  25 c 
Rękawiczki balowe z 2 gczii a.m  60 c 

z 8  guzikam i dług. 1 z łr  £ 0  > t. 
Rękawiczki Jedwabne różn .ikclar. z 4 tu z . 

30 c., z 6  guz. 1 z łr. 10  c., z 10  g. 1 złr. 40 c.
B ardzo  w ielki w ybór  
w ach larzy  balow ych

Tylko w  u  iekim składzie
t<i

Wien, II., P ra te rs t r .  26.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth a u d  M oulin.
N ajlepsze ze środków  czyszczą 
cych i  p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
m iotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
S k ład  g łów ny w PA R Y ŻU  u p  A rthaud Mou

lin ap tek arza , 30, ulica L ouis le Grand, — w K R A 
K O W IE, w aptece p. T rau czy ń sk ieg o  i w aptece 
p . W iszniew skiego. (1 5 4  5 4 .,

Haftowane
szlarbi
najw spanialsze, ja k ie  ty lk o  wy rab ia ją , najśw ieższe 
i najp iękn  ejsze, s ttso w n e  n . ws„i lka  p  isciel i b ie
liznę, w ogrom nym  w yborze i po zad i» ia . ąco ta  

Li h cenach.
Je s tto  jedy na firma w całym  VI iednin k tó  -a w tym  
rodzaju  rzeczyw iście każdem u dogodzić może. — 
K to z a tim  p o trzebu je  haftow anych sz larek , nie

chaj się uda  co  firmy

Stickerei - Fabrik w Wiedniu, 
IV., Marga rei liensfrassc  

J%r. 5.
Na p row iacyę w ysyła ra jc h ę tn itj  na żądan ie  i za 

podaniem  celu p róbki, j« d a t  m e z re s ite k .
T e  r e s t tk i  w liczbie w i e l u  t y s i ę c y ,  k tó ie  na 
g rom adzają  się c iąg łą  o lb izy m ią  sp rzed aży , p o 
zbyw a fa b r jk a  zadziw iają  o tan io  i ro ssy ła  za 

zaliczką:
p udełko  40 m et. w ąskich sz larek  na b ieliznę dz e- 
cinLą ty lk o  5 z ł r . , ' pudeł. :0  m. w ąik ich  p ękn. 
szlarek l a  b id . dam ską 5 złr. pud 20 m. nąsk . 
bar. p iękn . szl rek  n« Idei. dam ską 5 z ł r . , pud.

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERTSW.
PXXXXXXXXXXXXXXXXXXS
w Sól żołądkową $
fc x x x x x x x x x x x x x x x x x x s

(p ro sze k  na  traw ien ie)
J U Ł I U I Z A  S C H A U M A  M M  A, |

właściciela apteki obwodowej w Stocberui.
W id łu g  zdania słynnych  lek arzy  w skut k  sw ego sk ład u  n a jskn tecz  liejszych środków  sp te  

cznych, o d d z a ły w a  ton  środek  szczególnie na traw ien ie  i p rzeczyszczan ie  krw i. — N alzw y cząjn ą  
sku teczność o s ią g .ię to  p r .e c iw  katarom żołądka I la n a le  odchodowym i tychże 
skutkomi na zbytn ie  kw asy  w ż łą d k u , brak apetytu, zgagę ,  obrzęknięcie Jelit 
brzusznych, cierpienia hem oroidalne, p z e n w  v s  elkim  p rzy p  idłnściom  osłabienia u 
k o b ie t i dzieci, przeciw  bladaczce, wychudnięciu błędnicy i minrenle " 
używ an ie  je s t ta  sól jedynym  środkiem  radykalnym  przeciw  m elancholii i 
cznemu usposobieniu.

Do nabycia u f  b r> h an ta  i w łaściciela  ap tek i w S to ck erau , t id z i  ż we w szystk ich  znacz
n iejszych ap tek ach  A n s tro -W eg ó r. Ceua p udełka  7 i ct. W ysy łka  za  zaliczką  najniej 2 p n d e le t. 

P rz y  kupnie tego  p e p .ra tu  uprasza się  ż5dać w yraźn ie  „ S c h a u m a n n s  M a g e n s a l z . *  
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i o y i :  v H R 1 H O W I E  

Emil Stockmar i p t . ,  Ant. Rylski a p t. ,  Wiktor Redyk a p t. .  K. Hrftutler handel 
środków  a p ttc z m e h ;  w BRZEŹAN ACH B ron. D em biński a p t. ;  w BUD ZA NOW IE D yonizy Jasień  
sk i a p t.;  w DROHOBYCZU L  D obrzyniecki a p t. ;  w H U SIA T Y N IE  W . Czerski a p t ; w JA R O  
SŁ A W IU  J. Rohm  a p t. ;  w KOŁOMYI Ed. S tenzl ap  .;  w K U TA C H  A leks n d er Z agajew ski ap t 
we LW O W IE Z. R ucker, J . Be ser, i P . M kolasch a p te k a rz e ; w PRZEM YŚLU J .  M aszewski apt. 
W ład. N ahlik  apt. A. M ńkow ski a p t.;  w  PR ZEM Y ŚLA N A C H  Em  B aranow ski a p t. ;  w PODWO 
ŁOCZYSKACH G ustaw  M orawetz k u p iec , S ib a it te r  & C rnnp.; w R ZESZO W IE A dal. K ilin< w ski 
ap t : w SAM BORZE J . A leksiew icz a p t.;  w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B ai’e ap t., Ja n  M acura a p t;  
w ST R Y JU  Leon G artner a , t . ; w TA RN O PO LU  F Jam rógiew icz i Herm . K abane a p t ; w W IE  
LICZCE B runo Mi żyńsk i a p t. ;  w ŻYW CU A lfrid  B u m e n th il  a p t. ,  — tudzież  we w szystk ich  
zn tczn ie jszy ih  ap tek ach  austiyacko-w ęgii rsk ie j m onarchii 2795 5 6 )

Deszcznłkt dębowe i parkiety
gotow e, w doskonałym  g a ’unku  zupełnie suche, tudzi ż dębow e fiy*y  
śc ienne , lis tw y  do stołków , m iękkie podłog i okrę tow e i tafle na p  idłogi, 
sp rzedaje  1 obejm uje tak że  ich *kł. dzen ie  jak n a jtan ie j (540 2 - i0 )

Friedr. Braune’s Witwe
p id  kierunkiem  R .  C l a u s a ) ,

fa b ry k a  parow a robót stolarskich budow lanych, 
posadzek  parkietow ych  i  deszczulkowych i  t. p.

w Wiedniu, Lerchenfelder- Gtirtel 37.
ciom osłabienia UI -u -u --T - •  -a /  * -  A _  - m m - ,  1

iti.pcTó^r|Wiedeń — „H otel M etropole“.
  Ringstrasse, Frani Josefs-Unai.
W  W  i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .

300 pokoi i salonów  ćod 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czy teln ia  z dziennikam i w s z tl t ic h  krajów  
ta lż e  nC zas“). S taeya  tram w ajow a p rz e i  hotelem , o m n b a s  ho e o i y  na  dworcach kolejow ych.

P rzy  dłuższym  pobycie zniżone ceny.
L. SPEISER, dyrektor.

(443 32-40)

A S T H M E
D uszność, ch ry p k a , k a ta ry  zadaw nione i w szel

k ie  c ie rp ien ia  kanałów  oddechow ych u s tęp u ją  po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

NEVRALGIES
W szelkie c ie rp ien ia  nerw ow e każdej chwil 

u stęp u ją  po u/.yciu p igu łek  au tinew ralg ijnycl 
Dra C R O N IE R .

W  P aryżu , Skład  głów ny w A ptece p an a  L kvassecr, rne du Tout-.Neuł, 7. 
b oe taó  m ożna wo w szystkich głów nych ap tekach .

W  K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyńsk iego , R edyka  i W iszniew skiego. (153 69

C. K AUSTR.- ^Ę O IE R . UPRZ.

laterace z sprężyn drewnian.

Bergera lecznicze i higieniczne mydlą, j
Bergera leczn. f l l  D L O  I H O Ł O W € O H  K .

P r zez tłynnych  1 k a rzy  p o lecone, by  w a  używ ane p iaw ie  we w szystk ich  państw ach  E uropy 
św ietnym  sku tk iem  na ,

W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na p izew lek le  i łuszczące ti_ liszaje  świt rzb , s tru p y  i pas iży tne  w yrzu ty , tudzież  na 
czerw oność ro s a ,  o d m arz n ęe ia , p ocen 'a  n ó g , łup i ż na  głow ie i brodzie. Bergera mydło) 
sm ołottrowe zaw iera Ś O%  amołowca drzewnego i w yr ż n a ^ i ę z n a  zn e m iędzy wszel- 
kiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w 1 andiu.

W  uporczyw ych c ie ip u n a c h  skór, y th  użvw a się tak że
Berbera mydła smoTowcowo-siarczanego

w y t  k ;ej leczniczej w artość  , k tó reg o  nie trz  ba brać za  jed n o  z inn m, zagracie  .nemi m ydłam i 
srnt łowcowo siarczanem i, k 'ó re  n iem ąją  żadnej w aitości leczniczej

J  ko  łagodniejsze  m y d ł o  . m o ł u w r o w e  do usunięcia wsz lkich I V T E C K V S T O S C I

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
p o  cenach n i i j  f a b r y  ■z n y c h

u składzie broni
i przyborów myśliwskich

pod fi m ą 610 2  13)

w Krakowie.

P r a w d z i w e  z a t e c k i e  
sadzonki chmielowe.

Podstawę uprawy chmielu tworzy nieza
wodna roślina chmielowa, od której zależy 
udanie się produktu. Jak zawsze rozsyłam 
ta k ie  w tegorocznej porze chmielowej nie* 
lawudnc wyborowe soleckie sa
dzonki chm ielowe miejskie z naj
lepszej okolicy — krótkie po 3 złr., 
długie silne po s złr., z miejskiego 
chmielu po 6 z łr .  w. a., z poręczeniem  
kiełkowania. Łaskawe polecenia i z a 
pytania przyjmuję pod adresem : 348-4 8)

A .  L. 8TE1M ,
Hopfen- und Hopfenfechser-Geschaft , 

M A I  (Bohmen).

Dobra Latoszyn
3 kilometry od Dębicy odległe, obej
mujące 430 morgów roli najlepszej 
jakości tj. 80 morgów pastwisk, 20 
morgów łąk — propinacyą, gorzel- 
aią itd. —  są od 1 czerwea 1886 r.

do wydzierżawienia.
Szczegóły w Łazanacb, p. Wieliczka.

(599-2-3)

Z slępslMo s ie n n ik ó w  s ło m ia n jc h  i w k ł a d ó w
drucianych.

C zyste, t  waJe i taijie, szczególn ie  dla z k ładów  i s z p ita i .  P rz y  w ięt szem zakupnie  odpow ie
dn ia  Z D iita  ceny. P /z y  zam ów ieniach na eźy  podać t z  rokoćć i d ug« ść łóżka. <2u5-4-lk)

Główny s k ła d :  w Wiedniu, I., N euerm arkt Nr. 7.

Cel m w yrugow ania w szelk ich  oszul ań  z y rh  o f ło sz tń ,  po łacyyły  się międzynarodowe 
Towarzystwo wywozowe i Towarzystwo towarów Victoria, ażeby  rozs łać wszel
k ie towary gum ow e, Branki, kobierre, Jedwabne kołdry, kapy i derki na | 
konie przez sw ego głó*m*g,> zas tp cę  pan Rernfelda tuŁże p  yw alnym  pu sta łych  oem ch 
fabrycznych za go tów kę kolebą ub  z b c z tą  pucz 'ow ą

Victoria kobierce przed łóżk o , des nie z w ie r /ą t ’uh kw iat iw 
złr. 3*80. Victoria obrany z f endzl. najświ ż -zy  d is  ń złr 3 30

złr. 3*40. Victoria kapy na łóżka złr. 3-30 i 4-30. Garni-
 _____      ^     *I,r gobelinowy, 2 k apy  na l i ż  ’a  i si rw eta  n a  stó ł złr. ł-35. Victo-

CERV. na v .yrzuty  fk ó  ne  i n a g ło w ie  u  d z itc i, tud z i ż ja k o  niezrów nane mydło do mycial*"*® tsarnitnr, równii ż 2 kapy  na łóżka i l  na »tół złr. 7.50  
i kąpieli d l i  codziennego użytku służy  W * ł r * Victoria flrauhi z 2 d ługich sk rzy d  ł z bordiil-kąpieii d l i  codziennego użytku siuży

B c  g e r a  g l ic e r y n o w e  mydl o s m o ło w c o w c
zawie a ją  e  iflyi g lice iyny  i del kat.nie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą
71 innych lei-znic.ycli i higien’cz. m ydeł poleca się na t pne, z s ugu ące na uw agę: 
Bergera lecznicze mydło nafiolowe i mydło naftoliiwo - siarczone. Po

wi lu p iOin.cn na w iei.eriikiej klin ice l.znano naftol j ..k o  śiodeK , k tó ry  w c erpieniach 
skóry z i.akom ic’e C zu ła  i szczególniej tam  s ę  u żyw a, gdz ie  Bmolowia z pow odu sw ej woal 
r ie u o / .n a  znu śó . Cena 5 0  e.
Bergera mydło benzoowe 4 0  c. dla u-

rttl ka tn ien ia  c ry .
Bergera mydło boraksowe 35 ct. ra

p j s z c ie  i o(jal m e od sł ń a.
Bergera mydło karbolowe 4 0  ci. do

w ygładzen ia  cery  i hlizn p i ospie, a  ja k o  o d 
w aniające  m ydło we w sz, s tk ich  zakaźnych  cŁo 
rot ach

Bergera mydło kamforowe 35 ct. ta
oduutoż n ia i rcu m at-z in .

Bernem  mydło jajeczne 35 ct. na łu 
pi, ż na głow ie i brodzie.

Bergera płynne mydło żelariste 5 0  c. 
w yoorny  ś ouck na rany

Bergera mydło żółciowe 35 c. na p 'a - 
m y w ąt obiane i pietri.

Bergera mydło (glicerynowe 35 c
Bergera mydło żywiczne 35 c. na c ie r

pło, ia gośćcow e i ie  m atyczoe.
Bergera mydło Jodowo-koliowe 55 c. 

na i abrzm ieuie gruczołów , w y d ę tą  szyję, wole 
i reum atyczne i gośćcow e dulegliw , ści.

Bergera mydło Jodowo-siarczane 45

Bergera mydło z io ł.w e  35 c do won
nych kąpieli.

Bergera mydło z tranu wątroblanego
35 c. na zołzow e chor ,by.

Bergera mydło piaskowe do w ycierania 
skory .

Bergera mydło salicylowe 4 0  c. an ti- 
s p iyczue  m ydło toatetow e.

Bergera mydło siarczane 35 c. na wy-
iz u ty  skó  ne 

Bergera mydło siarczano - piaskowe
35 c. ua w y rz u t, skórne.

Bergera mydło siarczaao-mleczne 40
c. na stłuczenia, pu gi i w ielkie i ieczyst. tw arzy. 

Berge<a mydło speruiacetowe 4 0  ct.
i a  Szors kie, c z i r e o u e  i p 1 pękane >ęcj. 

Bergera mydło storowe 40  ct. na wy 
rzu iy  skó  ne zam a s t my rlła sm łow row ego. 

Bergera mydło (anilinowe 40  ct. na 
wypndauie w osów, pocenie nóg, a  w po łączę -1 
niu z m jd iem  sm. łuwc. ja k o  w yborny środek 
na pi ro st w łosó v.

Bergera mydło tymolowe 6 0  c. najle;- 
sze m ydło kosm etyczne do m ycia i kąpieli.r .  na k iłow e w yrzuty .

S zezcgóln 'e j polecenia  godne p  ócz teg o  szybko  u lubione
Bergera lecznicze m y d ło  do zębów  

najzupełn ie jszy , l a jle js z y  i na  ta ń s iy  środ. k do <zyszczenia ęb >w. J a k  m ydło są 
najlop izym  środkiem  do c yszczeriia skóry , tak  Bergera mydło do zębów 
jebt najnntural. środkiem do czyszczenia zębów. Cena paczki 35 ct.

Nowo p rzez  nas w p ro w ad zo n e ,  w ydaw ane jed n ak  ty lao  z» 1 .karakon przepisem  
ichiyalowe, sublimatowe i merburalne

rami, d r ip e ry ą  z 2 r,>zet mi i fr nd  lami całe okr o złr. 3 50  
***■• 4-50. Prawdi. wscliod. szenilowe obrusy na 

stół złr. 5 1 7 . Smirneii. szenil. portyery nom  ść na 
li ani i po W złr., tuai.ki deseń złr. 4 Pruw dz mekka 
iirnnUi złr. 0-50 i 8-50. It o r f* łóżkow e dla  słnżhy 
złr. 3 50  i 3. Kołdry flanelowe złr. 5, O. Kołdry 
kaszmirowe w ićżriy  h barwach, i d szy te  i a ilep  sz j fom m 0 “ 
złr. 4 60. Kołdry normalne wedle s u t  Jttgera złr.
■ 3. Sledyol. zdrowotne kołdry Jedwabne dla c e , p
osób, j t  dw ab fu re t  złr. 3*35, ra j  ięż. pedwó^n. g a t złr. 0*30. Stębn. Victoria kołdry I 
z Je ii wab. atłasu w różu. ko lov 118 cm. szer 19J cm d l i g. złr. 8*50. P rzy  z .1 m ów ienia h [ 
fi anek, obra  ó / i k o łder, p o trze ’ a  p id a ć  żądaną b irw ę.

Konkurencya oszustw u  derek na  konie.
F abryka  d e rek  na konie  Vi to ria  poleca r a  złość k, nkurency i o sz u ta ń  z j  o lb rzym ie sze

rok ie  bardzo  grube  trw ałe  dery na konie Victoria z 6  pstr. m o ln em i paskam i ty lk o  po 
złr. 4*40. T  ż 190 cm. d ług  130 cm. sze r złr. 1 .60 , n jc ięż  podw. g a tu u  złr. 1.00.
IL k że  p r .y d a ’ne ja k o  ko.-e łóżkow e, kzan. PP . właścicielom  koni p o le ia m y n a sz  szcze

gólny gatunek Victoria derek fiakierskich ja s  oZOł 
ty. h z 8  ps r. bordo r^m i po złr. 3-00, n-Jlep  ze złr. 3-50. 
Szczególn. prawdz. nngleł. derki podróżne n.iśl. s a t r ę  
t> g i} 8  ą, Ł kże  ja k  > d e rk i na  »»<) i sanie pi> złr. 8*50 i 0-50. 
P r a a d / . a  g  el męzkie pledy po lióż. 350 cm. d ług . lfiO cm 
s z - r  po złr. 4*35 i 5*50, najl. 3*50. W i, lki w y b ćr kobier 
rów, kołder, obrusów i derek na konie. Ce nikt darmo 
i opłatu ie. Z « ra  am uw agę, że mam je d y n e  zastępstw o n iwo wy 
należ. amor. płaszczów deszcz, kauczuk, m ęik . i dam
na jeduej t t  t n ie za izn tk a  i p łaszcz na ku  z , n a  drug  e  ̂ płaszcz

 ____   _deszcz<  w , . S ą  t  k  m ałe i c ienkie, że w jg o d n ie  możi a  je  sshow ać
do kieszeni. Cenattylko złr. 3-50. P r ,y  za ów itn  u p  .dać 'rz . ba  • ługi ść m ierz ną od k->ł 

ierza. Zam ówienia p rzy jm uje  głów . ą ,c n - ja  E x p o r -  u. V ic to r a-W aa’en Co. K. M. Bernfeld, 
Wien . I .,  Baizglies 3. F ilie : w Paryżu , Londynie, Berlinie, lou-ym Jorku, 
Petersburgu i Stambule. (469 4 )
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zaciągniętym znakiem i chronnym.
Najpewniejszym i na jszybcie j  dz ia ła jęoym  

speoyalnem  ś rodk iem  na

wszelkie bóle głowy * * *  
są Dra Harry

k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .
1— 2  k apsu łek  usuw a k s id y  ból głowy g r u n 
townie i n< zawsze

S-.ł dy  m ają w Krakowie A .  Siedle
cki ap tek a  p, d b ałym  orł m, ap tek arz  E. 
śtorkmar, i a r t ,k  Konstanty W isz
niewski. (2 .9 -8  13,

Rnlo 7DhńlAI wszdkiego rodzajn, na- 
UU1C k ^ U U ff  wet jeżeli zęby są dziu
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny Indyjski wyciąg:. — 
Z powodu swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla K rakow a u apteka
rza p. W. Redyka. (3047-16 20)

mydło

Bergera lecznicze higieniczne mydła w yrab iają  się  śc :śle  na  szczególne zarzą  
dzen ie  słynnych  lek a rzy  i są  zaw sze w dokładnych  d en k ach  W  in te resie  sk u tk u  leczn iczego | 
i p a  sza eię pp lek a izy  i pub liczność, w yraźnie ź jd a ć  m yd ł  Bergera i uważ ć na w y d ru k o 
we ny i u  z n a k  ochronny  poniew aż znaczny sk u tek , ja k i  o siągnęły  mydła sm ołowcowe Ber
gera i Bergera mydła lecznicze i higieniczne od r. 18z8 n ie ty lk o  w A  8 ry i W ęgrzech I 
ale  praw ie  w całe E u rop ie , daie  pow ód do l c z n jc n  taŁ zow *ń. (364 3 12/

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie.
(Idinacza dyplomem honorowym nu międzynarodowej farmaceutyczne) 

wystawie w W iedniu 1883 roku.
- .  V    Składy w Krakowie m ają aptekarze pp. W . Redyk. K. Stokmar, H. Wisz-

dO m etr. tred n . szeruk  p ękn. na k i.fu n ia i  i m ajtk i , nie»skl, E .  Sohierajski, l». Krobie wic-, W .  Borkowski; w Tarnowie : L.
5 z ł r ,  pud. 20 m ś edn szerok  b. p ię k n  n a  k a f  a n . , Chodacki ; w X i m j m  Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Oalicyi.
i m ajtk i 5 złr., pud 25 m. na  w olanty  5 złr., pud. I 
20 m. szerok. na  w olanty  do s odnic 8 złr. 50 o , j 
pud. 50 m . cały  so rty m en t 10 z łr . , pud. 25 i d .  I 
najlep . i n a jśz ieź . haftów  tiulow ych, kiem ow ych 
i fi ć lle 6 złr., pud. 20 m. h a f ów P om padour (no
wość) 8  z ł r , 50 c , pud. 30 m. kolor, do p  ania 
haftów  do bieliz. 5 z ł r , pud. 20 m. haft. M deira 
b. p iękn. do najl. biel. (» s . an .i 10 złr., pu  1. 25 m. 
haft. Np chtl krem . n* jp ięk . utiranie suk i n 10 złr., 
pud. 25 m. haft a rabsk i do biel łó ż f t . , n ,w o ść
6 złr., pud. 40 m ps rych haft. i b o rd iu r i p rzyb  
na fa it, sukn ie  koszule nocne t ro b o ty  ręcz. 6 złe 
R esz tk i są  i ' / , — 4 m. długie. (550 4-5)

K i \ a  b i a ł a
amerykańska kauczukowa

i BIELIZNA. 1Trw ała. Gustow na.
I

Zastępuje zupełnie płó ienną bieli
znę, i czyni praczkę i prasu
jąca zupełnie zbyteczną. Czyszcze
nie biel.zny kauczukowej idbywa się 
przez pociągnięcie wilgotną gąbką 
i wysuszeniem, następnie przez star 
cie ręcznikiem.
1 kołnierz stojący najmod kroju c. 30

n  n  50
42
75

Ti 75 
„55
n «  „ 10

I

1 ,  wykładany
1 „ damski „ „
1 pólkoszulek plastronowy . .
1 para mankietów sport najmo

dniejszego kroju .....................
1 para mankietów sport Mignon 
1 guzik patentowany do tego .
1 mydło „ „ „ .

Bielizna ta jest niezbędną dla u -  
częizczająeyeh  na bale, p o 
dróżnych, kupców , urzęd
n ik ów  i t. p. (425 2 3)

Rozsyłka odbywa się za g< tówkę 
lub za zaliczką przez główny skład 
Lingę ilm ericaln  - G esell- 
schafi, E tab liu e in en t R1X. 
W ien, Praters trasse 14—16.

Z i n Z I W U l Ą C O  U U H Z Y I T K K  W  W I K I  osiąg  ięto

wapienno-żelazistyin syropem
z p o d f j s fo ra n u  wapna ^  

w yrab ianym  p rz tz  ap tek arza  JUL. HERBABNEGO w WIEDNIU,

w cierpieniach plac,
B L E I ł l l C Y ,  I l l E I » O K R E i l [ I O S (  l ,

gruźlioy, (początku such.-t  w ostrym  I przewlekłym nieżyole p łuc ,  w szelk iego rodzaju  k a 
s z l u , k o k lu sz u ,  c h ry p o e ,  a s tm ie ,  z a f leg m ien iu , następn ie  z o łz a c h ,  rh a c h i t i s ,  o s łab ien iu  
i rekonw alenscenoy i ,  p o lecają  ten  w yrób ja k o  wypróbowany i niezawodny środek  le zniczy

w w ym ieni m ych c to ro h a  h.
P rz e z  lekarzy  stw ierdzone skutki praw dziw ego w yrobu, którego n ien a le iy  zam ien iać  bez 

w a rto śc i; dobry apety t, spokojny sen , p rzy rost tw orzen ia  krwi i kości, u śm ierzen ie  kaszlu , zw ol
n ienie flegmy, niknięcie d rażn ien ia  k asz lu , nocnych potów, o s łab ien ia , z  ogólnym przybytkiem  sił ,  
w yleczenie dotkniętych częci płuc.

v a S W A K IE . W ielm ożny Pan  J u l .  H e r b u b n y ,  ap tekarz  w W i e d n i u .
P r. szę o p^nuw ne przysłan ie  3 flaszek Pańsk iego  wybornego syropu wapienno-ielazi- 

stego za zaliczką pocztow ą, przyczem  donoszę, że w ym ieniony sy ru p  zupełnie mnie wyleczył 
z mojego cierpienia p iers i,  jd a tego  też  ten  Brzdęk leczniczy moŁę każdemu cierpiącemu na 
piersi bardzo polecić. i ilu-6-8)

Ł u k  pod B u c ła u  (w C zechach ', 2 1  lis topada  1881 r  Ferd. Prosch, siodl .rz.
P roszę  o p rzys a-.ie za zalicz ą  po cz’ow ą 6  flaszek P u ń sk ie g t syropu wapienno-źela- 

zistego, k tó ry  u m ojej córk i opuszczo ej ju t  od lek a rzy  okaza ł się ja k o  znakomity środek 
leczniczy W niedokrewności i błędnicy, za i o P anu  n a jserd e . zn ;ejsze  d z ięz i składam .

L i n d e w i e s e  (w Szląsku  ausir.), 15 lu tego  1885 r. Zofia Pfeiler, w łaś icie ika  dom u.
F laszka  k o sz tu je  I złr. 25 cnt., pocztą  2 0  cnt. w ęoej za 

opakow anie.
P oniew aż  istn ie ją  lich i naślad w a ria  tego  w yrobu  p rze  
to  p roszę  wyraźnie zażądać syropu  w a p ien n o - ie la z is teg o  

Ju l iu sza  H e r b a b n e g o  i uw ażać na to , że o b o s  u a ie sz cz o n y  pro tok . 
znak  oohronny  je s t  na  każdej flaszce, a  op łucz tego  do łączona je s t  
b roszu ra  D r Schw. ize ra  z dok ładnym  opisem  i wielu św iadectw am i. 
C e n t r a l n y  s h ł a d  r o z n y ł h u w y  d l a  p r o w i n c j i ■ W I E K ,  
IPUTHEHK „K IR  R1 IUIH ERIIG UEIT“ J. Her- 

b a b n y ,  N e u b a u ,  K a i o e r o t r a o o e  B O .
SK Ł A D Y : w KRA KOW IE ma E. S tookm ar ap t., W. R e d y k  a p t.;  w e  L W O W IE  Z R uc

k e r ap t. pod sreb r O rłem 1*, P. M ikolasz a p t. ,  M. K arczew ski apt. i H B lum enfold ap tek ., 
A. Sk lcp ińsk i J .  Beiser; w B IA ŁY  J .  K o lassa , A  Fuchs i R  K le r; w BORSZCZOW IE 
M. N iem czew ski; w BRZEŻANACH B. D em bińs i ap t ; w CZERNIOW CACH Goli. how ski, 
Dr. J , B aiber, W . v .A lth ;  w DORNA W A T R A  F. F ritsch ; DROHOBYCZU J .  A ichmiiller, 
L . D obrzyL iecki: w GURAHUMORA E. B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm , L  G rzym ała, 
W isłock i; w KIM POLUNG F. F ritsc h ; w KOŁOMYI J .  Sidorow icz, E . S ten ze l; w K R Y 
NICY H. N itrib it; w M IELI.U A. P aw likow sk i; w M ILÓW CE M. Q u u in i; w PODW OŁO- 
C ,.Y ShA C H  D S ch n e id e r; w PRZEM YŚLU A. M ańkow ski; w RADYM NIE A. K arp iń sk i; 
w RADOW CACH p. R ossigno, A. D ecani; w SADOGÓRZE K ubm owicz; w SĄ D O W E J W I
SZNI N. M łodzim irsk i; w SAMBORZE J . A leksiew icz; w ŚN IA TY N IE  F. N iem czew ski; w 
SU C ZA W IE E . L iszka. J .  H aberm ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A B il,  I. Mazu a ;  w T A R 
NOPOLU H. K ah an e , F . Jam róg iew icz , w W ILAM OW ICACH F . S chneider; w U STR ZY 
KACH J .  R ie d l; w ŻÓ ŁK W I A. Dadlec, ap t.

J U L I U S  HERBABNY

„COCAIN SECT"
am sterdam skiego  komandytowego Towarzystwa 

fabryki likieru
w  M o t H i n g *  p o d  W i e d n i e m .

T en  w yborny lik ie r d is fy lu jim y  z rośliny  k o k tw e j, k tó rej zad -iw iają  « 
p iz )  m ioty  dopieio  w ost. tn  in c .ab ie  zupełn ie uzn an o , o d tąd  przez w szyst 
kich  znakom itych le k a r ,y  są  wychw alane. W edle naukow ych badań objaw ia 
się po  u ź j c u  kok i Dagle w esołość i uczucie lekkoś i ;  człow iek c .n j w zrost 
zi panow ania nad sobą, w ę ts z y c h  s ił i j e s t  zdolniejszy m do  pr,.cy. D ługo- 
trw a jącą  natężoną d u ch o w ą  lub m uezkułow ą pracę un i i  a  w ykonać bez znu- 
ż e i ia ,  WBzelBą n ie rrg u la rn o tć  w tiaw ien  u  i w sz ilk ie  ts łab ien ie  p rzy  d łuż-i 
bz m nżywan u stale  ustaje .

Skłacy  ma ą w K r s k a w l e  J . F. F  seber, A H aw cłka, J a n J a n ’ga, M. Ja  
w. rnieki, w Tarnowie T adeusz SebarfF i M. Spargnap  ni w Rzeszowie I 
F  G. N eugebauer, w Jarcsław iu Józef K rasicki, w e I.wowle F. Gross, 
E. W. K ió łikow sai, A. M ańk wski, O. F . W inkler, J .  W ażuy, w Tarnopolu, 
A. C iaskow ski, w Kołom yi St. Ron anowi z W . Skrzyńsk i, w Stryjn Lechi- j 
cki i K ostnikiew icz, w Biohobyrzu T. J  .b ło ń s li w Samborze B ukiftyńsk i 
i Sp. w Bochni J . M cbnik, w Przemyślu N aradnąja  T o rh  w la K S ch ao eu -1 

Oryginalna butelka bu-k. — Składy praw ie we v s 'j s tk ic h  I andlach ko rzeń , i ł  k . c i  p a ń s tz a  ans r.
| zł. I~20 bez akcyzy, albo w r r . s t  pocztą. 3 o ryg inalne bu telk i o p łitn ie  pocztą. (115-16-36)

i

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zw raca się uw agę r a roślinę leczniczą w y n ah z i ną p izezem nie w g łębi R osyi, nazw aną po utnie 
Homeriaoa, w ypróbow aną przez  lek a izy  i uznaną muós wem św iadectw  w yleczonych. Doty-I 

zącą b roszurę  posy ła  u  darm o i opłatnie. P aczka h e rb aty  Home iana 60 gram ów  w , starczająca 
na 2 dni ko sz tu je  70 c t » ma na dowód praw dziw ości p  idobiznę moj igo po ip isa. Paw. ł Homero. 
Prswdilwa do nabycia tylko wprost u innie lub w moim składzie w Kra
kowie u aptekarza p. K. Stockmara. O strz g a n  p 'zed z a tu p m  m herbaty  Hi m iriana po
leconej p rzez  inne firm y a stw ier z -n j ja k o  nie p rn w d d w .j. P a w eł Homero w Tryeście, 
w ynalazca i fab ry k a n t jed y n ie  prawdziwej rośliny  H om er aua. 422 2-3)
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Choroby n erw ow e.
C O  S Ą  S E R W Y f

N erw y są  w aściwem i pośredn ikam i każdego uczu c ia , w szelkie 
z ew ię trz n e  w rażenia ode uwane i pośredniczone zo sta ją  p rzez  nie. Ja k  
różne l ą  pow ody, tak  lóżne są  z jaw iska o h o ró b  nerwowych W pierw 
szym rzędzie  ściągnięcie nerw ów , ogólne sc h u d n ie n ie  i zmęczenie ,  
o s ł -b ie n ie  męzkie tiu ipo tem ya) i nocne polucye, o s ła b ie n ie  pamięci,  
b lada tw arz , zapadnięte  oczy  z n ieb ie sk k m i b rz eg a m i, m elancholia,

Ż o łą d k o w e
choroby wszelkiego ro d za ju y

tudzież c ie rp ie n ia  wątroby ,  k o l k i , hem oro idy ,  
o s ła b ie n ie  żo łądka  i n ies traw ność  u su n ię te  b ę 
dą z u p e łn ie  za p o ręozen iem  w na jkró tszym  
czasie  p rzez  a p te k arz a  Schuelda uniwer
salny eliksir żołądkowy. C ena */, 1 z łr., 
V, złr. 1 ont. 80, po cztą  2ó o. więcej za o pako  
wanie. Je d y n ie  prawdziwy ty lk o  z St.  G eo rg s-  
Apotheke  w W iedniu ,  V., W im m ergasse  Nr. 33, 
dokąd  wsz Ikie pisem ne zam ów ienia adresow ać 
należy. — N iezliczone p o dziękow an :a  od lek arzy  
i szczęśliw ie w y k c zo  iych  są  do  przejrzen ia. —

Skład  w Krakowie  u apt.  E. S to c k m a ra .
430 4-15)

50 procent taniej
j a k  d ługo  trw a  kon k u ren cy a .
Spieszcie  się szybko 

i zam aw iajc ie
tylko za z łr. /'SO

o lb izy m ie , trw a łe ,  bardzo  
gm be. s te ro k ie

dery na konie.
T e d ery  są  190 cm. d ług  e i 130 cm. szerok ie , 

z kolorow em i bordiuram i i g ru b e  ja k  deska, d la 
tego  rre-zyw ićcie  bardzo trw ałe  na jkp» i.e  1 złr. 
75 ct., ż ó to z h isa ta  dera  fiak iersk a  2 z łr. 69 ct., 
de rk a  p ięk n a  3 zł,-., jedw abna  kapa  3 złr., a  są  
w yłącznie do nabycia w handlow o protokółow anem

U niversa l-V ersandt-B ureau , Wien, 
Ottakring Nr. 140 A.

Vi Iłu: I , R othen thurm strasse  L. 5, im H tfe  links.
R ozsy łk i za go tów kę lub za zaliczką pocztow ą. 

Mnóstwo uznań  i telegraficznych ponow nych za
m ówień m ożr Szan. PubL zność  p rzejrzeć w na- 
szem  biurze.
f l c ł r 7 0 7 0 n i p  f P rzed  oszukańczemu ogło- 
--0 1 1  Ż C l C I I I C  . szeniam i firm, k tó re  obecnie 
og łaszają  bezim ienne lub z każdo a ow ą zm aną 
nazw y d< r na konie, o strzega się  Szan. Pubiczność 
przy zakupnie  tak iego  tow aiu . Ogłasz ne gdzie- 
indz ej dery  po 1 złr. 40 c., 1 złr. 50 c. i 1 z łr  60 c.. 
są  znacznie m niejsze od naszych. (464-4 )

b rak  snu, m igrena (poh w iczny ból głow y), bole 
oie, histeryczne kurcze, z tkanie , boj żń bez prz

w krzyżach i g rzb ie -
przyczyny , usuw anie się

z w esołego tow arzystw a, c i e r p i e ń  a kobiece, osłabił nie, n iedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćc .we, d rź jn ie  r^ k  i n ćg  i t  d.

Ż ad en  ś ro d e k  znany m edycznie  ni<* wyleczą tak  pewnie  z u p e łn ie  w powyższych 
c h o ro b ao h  nerwowych, ja k  Ora WRITWA PHOŚIKH P E R IH I  t Y lU I ,  wy
rab iany  z  z ió ł  p e ru w iań sk io h ; n leszkodl wość po ręczo n a .

IW - Cena p udełka  z dokładnym  t pisem  złr. 4*80.
Skład  w Krakowie u trzym uje W . Redyk ap tek ., we Lwow ie S. R ucker, 

w C zerniow cach J .  G olichow ski. — Głów ny a jen t: A l. Gisohner, dyplom ow any ap tek arz  
w  W iedniu , K aiser Josefs trasse  Nr. 14. (166 11-18)

Impotencyęf
osłabienie męskie,

w szelk  e n as 'epstw a grzechów  m łodojianych  
i pow stałe  p rzez  to  osłabienia w zro k u , s łu 
chu i pam ięci, przedraźnienie ro zstro je  n e r
wowe, zmazy nocne i c ierp ienia k rz y .ó w  w y 
leczone będą  w edł..g  św ietn ie uznanej m eto 
dy  bez następstw  i p rzerw ania w zaw odzie 
grun tow nie  i n a jszy b .ie j, rów nież o ieczen ie  
z oewkl m oczowej,  św ieżo pow sta łe  i zasta- 
z a łe , b tz  bolu i bez w strzy k iw an ia , ta l  że 

w szelkie ohoroby  k o b iece ,  j a k :  b iałe  upła- 
wy, niepłodność i w szelk ie choroby m acicy, 
również ś iiś le  wedle naukow ej m etody  w szel
k ie  wyrzuty sk ó rn e ,  k iłę  i w rzody  bez k ra 
jania lub p ieczenia  w słynn ie  znanym  od  la t 
  w ielu  zak ładz ie

Dra H art manna
s p e c ia l i ty  w edle dyplom u z r. 1870 członka 

^ .w ie d e ń s k ie g o  lekarek , w ydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

M nóstwo uznań  m jżn a  p rzejrzeć. Leczenie 
m oże b y ć  o d b y te  z najlepszym  skutkiem  ta k 
że l is tow nie ,  a  lekarstw a p rzesy ła  się  dy 
skre tn ie . Honoraryum  m ie rne .  (29-34 )



G OZAd x Niedzieli 7 Marca 1886

t (642;

Za duszę i. p.

Ks. Karola Teligi
Dra św. Teologii,

Dziekana Kapituły katedral. krakow.,
odbędzie się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
jako w drugą rocznicę jego śmierci 

w kościele 0 0 . Franciszkanów 
w e w torek  d. 9 m arca 1886 r.

o godzinie lOej zrana 
na które brat zmarłego z rodzinę uprzejmie 

zaprasza.

Skład fortepianów
w Krakowie przy placu Szczepańskim L.

* poleca s.ę Szanownej Publiczności. — Przegi 
jfoitepiana są na składzie na sprzedaż lub
wypożyczenia.

(*fin nazyalny  
maturzysta

w ekonomii teoretycznie i praktycznie wykształ 
eony. który 1 rok we większym folwarku samo 
dzielnie pracował, poszukuje zaraz umieszczenia 
we wię szym folwarku za adjunkta ekon miczne- 
go. Łaskawe oferty proszę adresować: T. P ., 
Jaworze przy Bielaku, poste restante 

(578-3-3)

Subjekt
św ież» wyzwolony — z handlu ko
rzennego i win — poszukuje posady 
zaraz.- Wiadomość w Krakowie przy 
ul. G r o d z k i e j  L. 30, pod S. W.

(619-1-3)

E. 6ABRTEL8HA.

9,
ne 
do 

(277-8-)

r5H5ZSfcS7SE5HZ51SE5HSZSHSHHHS2!

W Męcinie jest  tfo sprzedania  
dom mieszkalny

w dobrym stanie, wraz z pięknym ogrodem i z 20 
morgami pola. 1'tacya kolei Transwersalnej w miej- 
son. Adres: M. 91. poste restante Limanowa 

(644-1-3

OGŁOSZENIE.
Dnia 1 4 g o  m arca  1 88 6  r.

0 godz. 3ej popołudniu odbędzie się
d o r o c z n e  Z g ro m a d zen ie  
o g ó ln e  c z ł o n k ó w  B ia ls k o -  
B te ls k |e g o  S to w a rzy sze 
n ia  p o ży czk o w eg o  i o s z 
cz ęd n o śc i  „ W z a j e m n a  
P o m o c "  w  B ia łe j ,  z j.or. 
nie igr. w Sądzie zapisanego. 

P o rzą d e k  Z g ro m a d ze n ia  :
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 

ogólnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 

rok 1885.
3) Sprawozdanie Wydziału sprawdzające

go i wniosek o zatwierdzenie rachun 
ków za rok 1885.

4) Rozdział czystego zysku za rok 1885.
5) Zatwierdzenie wyboru dwóch członków 

Dyrekcyi w myśl §. 30 ustawy Stowa
rzyszenia.

6) Uzupełnienie Członków Rady zawia- 
dowczej i zastępców tychże w myśl 
§. 43 ustawy Stowarzyszenia.

7) Wybór Wydziału sprawdzającego na 
rok 1886.

8) Wnioski członków w myśl §. 64 usta
wy Stowarzyszenia. (645)

B i a ł a ,  dnia 26go lutego 1886 r.
Rada zawladoweza

Bialsko - B ielskiego Stow arzyszenia  
pożycz, i oszczędności „Wzajemna 
Pomoc" w  Białej, z poręką nieogr. 

w Sądzie zapisanego.

KOKS.
Zawiadamiamy Szan. Publiczność, 

że Gazownia miejska dostarcza ko
ksu, maszyną rozdrobnionego i do 
użytku gospodarczego przysposobio- 
n go, ctystego i bez miału,

po cenie 6 0  c. za  50 kilogr.
<1 cm . c ł . )

z  odwozem do domu.
Zwracamy przytem uwagę pp. Od

biorców na wyborowy gatunek ko
ksu w gazowni produkowanego, do
dając, że dla rozpowszechnienia u- 
żytku tego materyału opałowego, tak 
dogodnego i taniego gospodarstwąh 
domowych, gotowi jesteśmy przerą
b a ć  na nasz  k oszt paleniska
piecowe. (617-1-3

Zarząd gazowni miejskiej.
Na wszystkich wystawach odznaczona. 

Esbryka c. k. upr*. nieprzemakalnego 
i zdrowotnego obawia

Th. Budischowsky
w WIEDXID,

VI., Mariahilfei strasse
  Sr. 98.
JJV~ Trzewiki balo
we i kamaszkl męskie
1 damskie gustowne, t nie 
i dobre w bardzo wielkim

wyborze.
Cenniki darmo i opłatnie.

W i e lm o ż n y  B u d ls c h o w a k y .  Poświad 
czam, że sposób wyrobu Pads kich zdrowotnych 
kamas.ków jest niezaprzeczenie właściwym, pc- 
ponieważ przez użycie preparatu w środkowej 
podeszw.e nie, rzepuszcza ona żadnej wody. Z po
wodu, że bamaszek jest bezwzględnie nieprzema
kalnym, można t  bu wie polecić jaknajlspiej nie- 
tylko choiym lecz także zdrowym, gdyż nosze 
nie takich kamaszków zabezpieiza przed każdem 
zaziębieniem (661-1-7)

Wiedeń, d. 10 lutego 1886 r.
Z szacunkiem Dr. Jerzabek.

H eleny  N o w o l e c k i e j
w Krakouie, ulica Wiślna Nr. 9.

Powyższa firma ma do nmieszcze- 
Ej nia ukształconą Francuzkę, po-
G siadającą m u z y k ę  w wyższym
S stopniu — oraz nauczycielki
H Polki wszechstronnie wykształcone.
g  (572 3-6) i_
^ S hshs isasasasasasasasas ssH sasasasa^

WIOLONCZELA ,b"td7 „ a 7
nie u k a p e l m i s t r z a  A . L ł l G G K i  
w Bochni. (567 2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (217-25)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

Konstanty W iszniewski.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że z dniem 
1 marca b. r. otworzy* handel 
win w Krakowie, ul. Mena

cka I. 6, naprzeciw Sądu karnego. 
Mając gruntowną znajomość w sprowa

dzaniu win, utrzymywać będę na składzie 
jedynie prawdziwe wina węgierskie, au 
stryackie i francuskie, po następujących 
cenach: wina węgier. butelka począwszy 
od 40 ct. aż do 5 złr., austryackiego bat. 
od 40 ct. do 2 złr., francuskiego bntelka 
od 1 złr. do 3 złr., koniak prawdziwy 
francuski but. od 2 złr. do 6 złr. W becz
kach wina węgierskie od 45 do 400 złr. 

Za oddane próżne butelki zwraca się 5 c.
Poltcam się zatem łaskawym względom 

Szanownej Publiczności. (600 2 6)
J . K om unik .

P a p ie r  felosetow y 15 c.
9 1 Schottwlener Paplerfabrik,
~  Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

1151 (.303-6-1

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskóme, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem kr wi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczy wszyćh, 
nieustępujących przed żadna metodą lekar
ską, leczą się przez użycie.

BISCUITS?? 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważni >ne przez rząd francuski.
Jedyne, jakich  używają w s pitalach Paryzkich.

24,000 Franków Nagrody Narod)wej.
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 

zalecane od lat przeszło 60 przez najznako
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynemwcalymś wiecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i o maki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości clurobliwe nikn i i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane prze 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład główny : 62, rue de Rivoli, w P aryiv ,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolasclia, Krzyżanowskiego, Nalilika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Kedyka i Wiszniewskiego.

(151-16-)

P r a w d z iw e

I LECZHIlZE V I I  H A L iS T I!  I

FABRYKA. I SKŁAD 
robót pozf otniczycli i rzeźbiarskich 

A L E K S A N D R A  K R Y W U L T A
w Krakowie, ul. Floryańska l. 1.

POLECA DO TEGOROCZNYCH PREMIJ

U m iejętn ej  
i w y t r w a ł e j  

p racy  
18 70  roku.

W ystaw a  
R ę k o d z ie ln icz o -  

p r z e m y sło w a  
w  K rakow ie.

wedle rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla 
win w Klosterneutmrgu 

bardzo dobre wino malaga, 
jako znakomity środek wzmacnia ący dla s ła b o 
w ity ch , ch orych , p r zy ch o d zą cy ch  do zd ro w ia  d z ie c i 
itd. na n ie d o k r e w n o sć  i o s ła b ie n ie  ż o łą d k a  dosko

nałego skutku.
W całych i pół oryginalnych butelkach i ze z n a 

kiem  ochronnym  u rzę d o w n ie  z ło żo n y m
HISZPAŃSKIEGO HURTOWN. HANDLU WIN

YI\IAI»Olt
w W IEDNIU, w  HAMBURGU,

po orygunlnych cenach a ł r .  2 * 5 0  i z ł r .  1 * 8 0 .
Lecznicze na turalne m alaga  Carte 

blanche
cała but. 2 złr., pół but. złr. 1*10.

Prócz tego ró ż n e  w yb orn e z a g r a n ic z n e  w in a  w  o- 
ryg ina ln ych  b u te lk ach  po oryg in a ln y ch  c en a ch .

W KRAKOWIE ma główny skład p. E. R ad ler  apt., 
następnie pp. J. B a rb ero w sk i drog., J. F. F isc h e r  
hand, korzeń., M. Jaw orn ick i hand, korz., J. K osz  
handel łak. J. M ika i Sp. hand. łak .; w BOCHNI 
J. B aum an cukier.: w ŻYW CU J. H erd liczk a  apt.; 
w TARNOW IE E. R a n k , Fr. W ęg rzy n ow sk i apt k., 
T . S c h a r ff hand, korz.; w WADOWICACH J. Pohl 
hand, korz., A. H ernich  cukier f25 6-8)

WIELKI WYBÓR RAM ZŁOCONYCH, OZDOBNYCH RZEZBĄ;
ohsydowaiiycb, czarnych i dębowych; 

a  za ra ze m  o p ra w ia  takow e n a  sposób  ob ra zó w  o lej. za  szk ło  n a  żą d a n ie .
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184-13-15)

Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się lO%.
Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 

oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki.

8  A l TAŁ DE Tl I I I I .
Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze
ciągu dni trztch ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze 
żączki, nie utrudzając żułądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszn ewskiego.

(244 5 )

U

Dla cierpiących na piersi 1 płuca.
Sławno i doświadczone

Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida
uł)W ne z zadz wiająeym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowio e 
w cbroui. znych katarach przewodów oddechowych i pluj i w sucholniczym ka 

szlu. Także w sttch taoh (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane. 
P a c z k a  2 0  c t .  w .  a .  'P Q

O s t r z e ż e n i e !
Niektórzy przemysłowcy, zachęceni ogromnym odbytem moich prawdziwych Hrala 

Karolińskich zió łek  Dawida, starają się wprowadzić w handel f.dsjfikaty i ażeby omamić 
puhli ziość, oąakowują je  zupełnie bezskutecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdysk edytować pra 
wdziwe Hrala Karolińskie ziółka Dawida, dlatego zdecydowałem się umieścić na ka
żdej pac ce mój podpis na etykiecie niebieską farbą d uaowany. i.683-1-

Zwacarn więc uwagę k o n s u m e n t ó w  na lo i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma mego 
pndpisu. Józef Wilrst, aptekarz „pod bałym  aniołem" w P ra d z e .

Do nabycia w Krakowie w aptece J . Trauczyńskiego i we Lwowie w aptece 
Zygmunta Kuckera. (638-1-)

s a m

NILCH
WiadirfcirłlelluBj

UTT N Z jliJ
Win Marijhilłrrstr N38

C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW.

PURITAS
To mleho odmładzające włosy jest jedynym nieszkodliwym 

środkiem, posiadającym tę prawie cudowną włashość, źr  siwe włosy odmła- 
d a , t. j. powoli a to niemal w p zeciągu najbliższych czter o s u ani przy
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzymują 
w lOoiu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS* kosz u,e 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L 38.
Składy w Krakowie mająi Kunst. W iszniewski apt. i K. 

Stock mar apte* , we LWOWIE Zygm. Rucker apt. i Piotr Mikolasch apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jamr giewicz aptek, i Herman Kahane a p t, w STRYJU 
J  Zgórski apt., w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt., w ŚNIATYNIE T Nien- 
cze*ski apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-1-24)

K W I Z D T
c. k. wył. upró.

Płyn przywrotczy
(woda do mycia) dla koni

U żyw any w  m a sz la la rn ia c lt  J ej  K r ó le w s k ie j  
lUości K ró lo w ej  A n g ie lsk ie j  I J e g o  Ss ró lew -  
sk ie j  m o śc i K r ó la  P r u sk ie g o ,  C esarza  N iem ie
c k ie g o ,  tu d zież  w ie lu  dostojnych  < sói> z n a d 
zw yczajn ym  sk u tk ie m  I od zn aczon y m ed a lem  

w  L ondynie, P aryżu , W ied n iu , m onachiiim
i H am burgu .

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pom ocniczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeó, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (665-1-5)
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE n pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beissra Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Htibnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Btłzu, Biały, Bieczu, Biel
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowt acb, Chodoro S ie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, FrYsztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórza, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdołe, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Siałacie, Skule, Sniatynie, Sokalu, Stanisła
wowie, Starym mieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaez .wie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C entralny  s k ła d  ro z sy łk o w y  w a p tec e  

ob w od ow ej w  K ornenbitf gil.
O prócz teg o  z n a jd u ją  się pi & w ie w e w szystk ich  m iastach  i m iasteczkach  
p ań stw a a u s try a c k ie g o  sk łady , k tó re  od czasu  do cza-u  um ieszczane byw ają  

w d zienn ikach  p ro w incyona lnych .

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! P rzy  za k u p n ic  teg o  
preparatu  upraszam y Szan. P u b liczn ość , z a ż ą 
d ać „ K u iz d y  p łynu  przy w to tc z e g o “ i n u t o  u w a 
żać, aby szy jk a  f la szk i za lep io n a  b y ła  c z e r w o 
nym p a p ie rem , k tóry  m a n iżej zam ieszczo n a  
podobiznę oraz mój zn a k  ochronny.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n i e  aż  do w y so k o śc i  
5 0 0  z łr . w. a.

F , J o li.  K w iz t la
k. k . H o fl ie fe r a n t .

Og łoszenie* I Podziękowanie*
Zamianowany uchwalą Wydziału Izby 

adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. T<. 96 
generalnym substytutem ś. p. 
Dra Juliusza Trojoalsklego —
przeniosłem tegoż kancelaryę adwokacką 
do mojej własnej. 0  czem mam zaszczyt 
W ltnycli lAllentów ś. p. Dra Ju
liusza Trojnalskiego zawiadomić.

Dr. Henryk Buzawa Schoen,
adwokat w Krakowie,

(558 5-6) ul. Mikołajska O.

Egzaminowany adjunkt
dl.i technicznej służby leśniczej, z 8 - letnią pra
ktyką kawaler, 30 lat liczący, Czech, pod;da ący 
śfciacectwa i zleceuia chlubne — postukuje po
sady le ś n ic z e g o  albo bażanlarnika.

A dres: E m anuel Neum an, O u b y s l a w i c e ,  
o. p. Nowa Faka, Czechy. 592 3 3)

Biuro nauczycielskie 
R. M. Koczorowskiego w Poznaniu

Podgórna 7, 
istniejące od r. 1876, znane z swojej sumiennoś i, 

ma d'> umieszczenia: 
Nauczycielkę P olkę z p tentem, nuzjkal- 
-ą, w średnim wieku, doskonałą w Języ

kach francuskim ł angielskim, których 
się douczyła w Paryżu i Londynie, a ttkże 

w niemieckim, na pensyę 600 złr. 
Wauczycielkę Polkę z pitentt-m, w średnim 
wie*u, w 1-pszym stopniu muzykalną i w śpie
wie biegłą dobrą w francuskim języku (bj ł .  w Pa
ryżu) i także w niemieckim, na pensyę 500 złr. 
nauczycielkę P olkę z patentem*, w śred
nim wieku, muzykalną, tiegłą w językach nie

mieckim, francuskim i angi lskim, na 400 złr. 
nauczycielkę P olkę muzykalną, bez pa
tentu, wykładającą języki polski, francuski i nie

miecki, na pensyę z50 złr.
Bony freblowskle na 150 złr. 594-3-3)

Pafistffo Zassóff poi Czamp
rozsyła za zaliczką: Sadzonki i nasienie 
leśne. Jednoroczną soś .inę po 80 ct., uwulotnie 
świerki 1 złr. 50 ct., akauye 2 złr. 50 <t., olszy
nę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne nasienie sosny 
l złr 30 ct. a świeika 67 ct. za fu it — oraz sprze
daje na miejscu piękny zarybek Karpi Hró- 
lewakicli po 1 złr. 50 ct. za kopę. 561-6-)

Fabryka nawozów sztucznych
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

make kościaną 
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro

ślinnych, po cenach umiarkowanych.
(589-3-27)

W  małem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi
semko to przeczytać. Szczególniej raś 
zwrócić należy uwagę cierpiących ua 
gościec lub reumatyzm, na ch o r o b y  
piersiowe, nerwowe, na błędnicą itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy
padkach wyleozane były p r o s t e m i  
d o m o w em i ś r o d k a m i cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
n ie u lec za ln e . Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlagsanstalt in 
L e ip z i g poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za

mawiający przytem żadnych.

(219-16-)

i
►

►

Fo kilkomiesięcznem używaniu apa
ratu (poprawnego system u Hent- 
zego) wraz z kadzią zacierną i chłodni
kiem z fabryki Wgo Ł. Zieleniew
skiego w Krakowie, uważam sobie 
za obowiązek wyrazić tejże fabryce moje 
podziękowanie — oświadczając, że jestem 
z dostarczonego mi aparatu wielce zado
wolony.

Aparat ten jest doskonałej konstrukcyi 
i bardzo łatwy do obsługiwania.

Fabryka Wgo L. Zieleniewskiego wy
świadczyła mi dwie wielkie przysługi -— 
raz tem, że : ponieważ chłodzenie ziemnia
ków odbywa się w samym aparacie, ska
sowałem stary „Ktihlstock", a powtóre, że 
obecnie wydatek z 45 korcy kartofli jest 
tensam co z poprzedniego aparatu z 56 
korcy.

Miażdżenie kartofli odbywa się siłą pary, 
a mięszanie dokładnie w kadzi, w której 
szlimak się do tego wyśmienicie przyczy
nia i oddane pod działanie wody, puszczo
nej do odpowiednich torebek i po powierz
chni kadzi tak szybko stygną, że zacier 
wprost do kadzi fermentacyjnej spuszczo
nym bywa.

Całość urządzenia jest tak praktyczną 
i zgrabną, chód tak spokojny, że stanow
czo choćby najwybredniejszym wymaga
niom fabryka Wgo L. Zieleniewskiego za- 
dosyć uczynić potrafi i dlatego składając 
WP. L. Zieleniewskiemu publiczne podzię
kowanie — polecam fabrykę tegoż jako 
krajową, wszystkim obywatelom, którzy 
podobnego rodzaju urządzenia potrzebo
wać mogą. (330-4-5)

Pleszów, w grudniu 1885 r.
P . A tte s la n d er .

Inbjekci
z handlu galanteryjnego, znajdą umiesz

czenie w handlu
Porębski i Zimler w Krakowie
za należytem odpowiednio do zdolności 
wynagrodzeniem. (612 2-2)

Parkiety
i p o s a d z k i  deszczułkowe z su
chego materyału, gustowne i trwałe,

poleca parowa fabryka stolarska
B r a c i  W c z e l a k  we Lwowie.

Cenniki parkietów, okien, drzwi 
przesyłamy na żądanie. (412-13-15) 
Illustracye parkietów w formacie bro

szury przesyłamy za zaliczką 1 złr.

Eamlenlca
2-piętrowa przy ulicy G r o d z k i e j  
jest z wolnej ręki do sprzedania —  
pośrednictwo wykluczone. — B ższa 
wiadomość pod Nr. 48 ul. Grodzka 
II. piętro.______________ (491-9 10)

Dobre i czysto obrabiane węgierskie
wina naturalne

z lat 1874 do 1885, stołowe, samo
rodne wyskoki i czerwone wina ma 
na sprzedaż

P a w e ł  M e z e y ,  producent win
w Miskolcz w Węgrzech.

Cennik opłatnie. Próbki w buelkach li
trowych lub beczkach po 140 litrów roz
syła za zaliczką. (553-7-)

Dfolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro
szków w najuporczywszych ctre- 
pleniach iniąilka i tn r -  
wińw brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu z g a d z e ,  
chroniczne ni zaparciu stol
ca , w cierpieniach wątroby za
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 z*r. w. a.

O I T H Z E Ś E K I E .

Wódka
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.j 
T y lk o  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  M olla ,

Olej tranowy n . Krohn & Co.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I pfne. prze
ciw skrofułom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytsu 

F la szk a  z  op isem  u ż y c ia  k o sz tu je  /  z łr . w. a.
Główny skład w ysy łek  u A. MOLLA, o. k. dostaw cy nadwor., W iedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie iądać preparatów MOLLA i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w K R A K O W IE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.,

St. Feintuch kup., —
w BIAŁY E. Keler ąpt ,_— w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat ap t.,—
w JAROSŁAWIU J. J- Rohm apt.,— we LWOWIE J. Beiser a p t , S. Rucker aptek.,
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek “  ..........................................................
apt. _  w NOWYM TARGU C. Laur, -  w OŚWIECI _
Nahlig apt., A. Mańkowski apt^ _  w PRZEMYŚLANACH E. 1
S. Schlesinger, “ ^ ^ - ta »£' ^cbaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso-

. . .  _ ilipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w PRZEMYŚLU F.

Baranowski apt.. — w FODGORZU
 ______ ________ ........ . . . .  ^...p.ńshi ant.. — w SOKALU E

czański apt., w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek.,'  T A DVATOTr TXT lfui j . n .. — __ . \ .  L  J ’ ia is ib l a w u v VIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewic/,
apt . ,— w TARNOWIE W. Mlllduer i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, — w WADOWI
CACH A Herrfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBARAZU Izydor Slissermann, — 
w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (224-77-)

Cicionkami Drukarni , Czasu.* Odpowiedzialny Bzjdea Drukarni Józef Łakociński.


